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11 WRZEŚNIA: 1967 — Podczas wizyty w Polsce gen. de Gaulle mówił w Sejmie o 
nienaruszalności powojennych granic, wypowiedziałsię też przeciwko polityce konfrontacji. 
12WRZEŚNIA:1949—Teodor Heuss pierwszym prezydentem RFN. 1944 — 600 żołnierzy 
AL stoczyło pod Ewiną na Kielecczyżnie bitwę z oddziałami niemieckimi liczącymi 7 tysięcy 
ludzi. 13 WRZEŚNIA: 1955 — Zakończyła się wizyta Konrada Adenauera w ZSRR. 
Nawiązano stosunki dyplomatyczne, a Kreml zgodził się wypuścić tysiąc jeńców niemiec­
kich. 1 944 — Pod Miedzierzą (pow. Końskie) 2 Dywizja AK stoczyła bitwę z Niemcami.

Ur. 11 września na zewnątrz udają szorstkich i cynicznych, w głębi ducha są jednak ludźmi 
szlachetnymi, nie odmawiającymi nikomu pomocy. Przenikliwi i przedsiębiorczy dobrze 
lokują swoje oszczędności. Ur. 12 września mają pełne poczucie własnych sił i zdolności. 
Nie boją się konkurencji, prowokując często rywali do ataku. Wszystko osiągają dzięki 
własnym zasługom. Ur. 13 września potrafią załagodzić każdy spór i pogodzić najbardziej 
zwaśnionych. Ich umiejętność prowadzenia rokowań czym z nich znakomitych dyploma­
tów. Pasjonują się hazardem, przez który mają kłopoty finansowe.
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T V P  i TV Sa t 
na c a ły  tydz ień

„Sieć’3
-  zadowolona

W czwartek w godz. 10.00-12.00 odbyła się akcja 
protestacyjna, zorganizowana przez Krajowe Porozu­
mienie Komisji Zakładowych NSZZ “Solidarność” (tzw. 
Sieć). Mimo że wiele komitetów należących do “Sieci” 
nie włączyłosiędostrajku, organizatorzy protestu akcję 
uznali za udaną. Oprócz przygotowanych wcześniej 11 
postulatów, strajkujący dopominali się o podwyżki płac.

Strajk ostrzegawczy odbył się m.in. w Stoczni Gdań­
skiej, Hucie “Warszawa”, Hucie T. Sendzimira, radom­
skim “Radoskórze’’, Fabryce Lokomotyw “Fablok” w 
Chrzanowie i Zakładach Mechanicznych w Tarnowie. 
Równocześnie w największych zakładach należących 
do “Sieci” m.in. z woj. częstochowskiego, bydgoskiego, 
toruńskiego, białostockiego i włocławskiego oraz Ziemi 
Lubuskiej, Lubelszczyzny, Kielecczyzny i Wielkopolski, 
praca przebiegała bez zakłóceń.

W tarnowskich Zakładach Mechanicznych i “Podhalu” 
w Nowym Targu odbyły się wiece, na których zebrali się 
przedstawiciele komisji zakładowych całego regionu. 
Niektóre komisje zakładowe “S” ograniczyły się do ofla­
gowania budynków, wywieszenia postulatów na tabli­
cach informacyjnych i włączeniu na kilka minut syren 
alarmowych. (PAP)

W o k ó ł  ś m ie r c i  P io t r a  i A l i c j i  J a r o s z e w ic z ó w  k r ą ż ą  d o m y s ły  i  h ip o te z y .  P r o k u r a tu r a  m ó w iła  m a to , a  t e r a z  w y d a ła  z a k a z  
u d z ie la n ia  p r a s ie  j a k ic h k o lw ie k  in f o rm a c j i .  W  c z w a r tk o w e j ,  p o p o łu d n io w e j a u d y c j i  „ Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i”  J o la n t a  
K u c h a r s k a  z a p y t a ła  H e n ry k a  P ie c u c h a  o  je g o  h ip o te z ę ,  w  k t ó r e j  k o ja r z y  o n  a f e r ę  FO ZZ  z e  ś m ie r c ią  P io t r a  J a r o s z e w ic z a .

przez 15 lat było się wicepremierem, 8 lat 
premierem, 15 lat stałym przedstawicielem w RWPG, 
to wiedziało się wszystko. Przez ręce premiera prze­
chodziły wszystkie sprawy związane z finansami, wiel­
kimi finansami. Mam tu na uwadze pożyczki zZachodu, 
które płynęły częściowo również na Wschód. Przecież 
te pieniądze zaczęły iść od lat— końca lat 50. i nie były 
jednorazowe. Ci ludzie żyją.

Nie wiadomo ile tych piebiędzy wydano na inwestycje, 
ile przejedliśmy, ile zdeffeudowano w kraju, ile poszło 
z powrotem na Zachód, ile poszło na Wschód.

Dziwne mi się wydaje, że na tej drodze są już trupy:
Walerian Pańko, Faltzman. I może będą jeszcze jakieś 
naciski polityczne, które spowodują, że śledztwo będzie 
się ciągnęło długie, długie lata. Mam tu na uwadze, 
chociażby to, że taka podstawowa czynność jak sekcja 
zwłok została wykonana z dużym opóźnieniem. Ja 
nikogo nie oskarżam. Ja tylko stawiam hipotezę".

Bohdan Roliński ( współautor wspomnień Piotra Jaro­
szewicza “Przerywam milczenie”) w rozmowie z J. Ku­
charską powiedział, że P. Jaroszewicz nie pokazywał mu 
żadnych dokumentów poza świadectwem ślubu z pier­
wszą żoną— Oksanąi książeczką NKWD z czasów kiedy 
przebywał w obozie w Archangielsku. O żadnych innych 
dokumentach tzn. takich, które mogły być motywem tej 
zbrodni raczej nie może być mowy. Poza tym Roliński
stwierdził, że nie przypuszczaiżtakiedokumenty są przez

ludzi tamtej władzy prze­
chowywane.

Henryk Piecuch uważa 
przeciwnie —  “Wystarczy 
sięgnąć do pamiętników 
chociażby gen. Kiszczaka, 
które są dość dokładnie ilu­
strowane dokumentami”.

Roliński wskazał na trzy 
podobne przestępstwa: na­
pady na samotnie mieszka­
jących starszych ludzi. Nie 
wykluczył jednak możliwo­
ści jakiejś większej afery.

* * *
Na cmentarzu komunal­

nym, b. wojskowym w War­
szawie odbył się 10 bm. pch 
grzeb Piotra Jaroszewicza i 
jego żony Alicji Solskiej-Jaro- 
szewiczowej. Trumny złożo­
ne zostały w grobowcu ro­
dzinnym. Na uroczystość pj0tr Jaroszewicz i Bohdan Roliński

PS S y S f ż a ł o b n e ,  które rozpoczęły się w Domu z m a ^  
Pogrzebowym zgromadziły, obok najbliższej rodziny, wlonycn Irumnacn- 
przyjaciół, znajomych i dawnych współpracowników
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S e n a t  n i e  o d r z u c i ł  
m a ł e !  k o n s t y t u c j i
Senat, po kilkugodzinnej czwartkowej debacie, nie 

poparł wniosku swojej Komisji Konstytucyjnej o odrzu­
cenie małej konstytucji.

Za odrzuceniem ustawy o wzajemnych stosunkach 
między władzą ustawodawczą i wykonawczą RP gło­
sowało tylko 18 senatorów, 63 było przeciwnych, a 3 
wstrzymało się od głosu. Ponad 50 poprawek, a nawet 
— jak doliczyli się niektórzy senatorowie — ponad 70, 
głosowanych będzie w piątek.

Sen. Leszek Piotrowski (PC) w imieniu Komisji Kon­
stytucyjnej stwierdził, iż “Sejm nie wykonał zadania, gdyż 
ustawa nie czyni zadość postawionym wymaganiom”. 
Powiedział m.in., że mała konstytucja pozornie zaspokaja 
prezydenta i minimalizuje Senat. W mocy pozostawiono 
aż 60% przepisów ustawy zasadniczej z 1952 r.

Zwolennicy małej konstytucji, w tym część

członków komisji, apelowali o stworzenie podstaw sta­
bilnego państwa do czasu uchwalenia nowej ustawy 
zasadniczej. Przeciwnicy twierdzili natomiast, żeodrzu- 
cenie przepisów tymczasowych przyspieszy pracę nad 
konstytucją.

W czwartek senatorowie postanowili poszerzyć po­
rządek 21 posiedzenia, planowanego na 3 dni, o roz­
patrzenie projektu uchwały w sprawie łagodzenia skut­
ków suszy w rolnictwie.

Nie wnieśli też poprawek do uchwalonej 30 lipca 
przez Sejm nowelizacji konstytucji, znoszącej nadawa­
nie tytułów honorowych.

Jest to związane ze zmianą systemu honorowania 
osób zasłużonych dla Polski. Osobom wcześniej od­
znaczonym nadal przysługuje prawo używania tych 
tytułów. (PAP)

I t i U  L i c i
Już w piątek czeka nas kolejny, premierowy wieczór 

w Teatrze Lubuskim. Wieczór nietypowy z paru powo­
dów. Powodem zasadniczym jest fakt, że w odstępie 
trzech dni na zielonogórskiej scenie dochodzi do dru­
giego przedstawienia premierowego, co nie miało miej­
sca, ani razu, w poprzedzającym tegoroczny sezon 
dziesięcioleciu. Powodem drugim, równie ważnym, jest 
pojawienie się na deskach zielonogórskiego teatru 
utworu autora tak kontrowersyjnego, że jego twórczość 

gościła tutaj przez lat kilka z okładem.me
Powodów, dla których tak się stało jest pewnie wiele. 

Jednak jeden wydaje mi się najważniejszy. Dramatur­
gia Samuela Becketta nie należy do utworów łatwych, 
nie poddaje się również prostej interpretacji. Autor ten, 
zaliczany do tak zwanego teatru absurdu, który obej­
muje obok wymienionego —  naszych— Witolda Gom­

browicza i Witkacego, ale też Eugenio Ionesco, Jeana 
Giraudoux jest przeznaczony dla bardzo określonej 
widowni. Widowni, która przychodzi do teatru nie tylko 
po to, by doświadczyć kolejnego lirycznego wzrusze­
nia, ale również po to, by obok łez, które zostawi w 
chusteczce i paru kropli zaznaczonych wyraźnie na 
czole — uczestniczyć w ceremonii stwarzającej możli­
wość zadania pytań zasadniczych. Pytań o kondycję 
człowieka, o jego możliwości i ograniczenia. Beckett, 
który debiutowałw wieku dojrzałym, mając za sobą całą 
moc egzystencjalnych doświadczeń, chwycił za pióro 
tylko po to, by własne porażki i niedokonania zamienić 
w przestrogę. Cała jego twórczość, poczynając od mło­
dzieńczych jednoaktówek, podejmuje zagadnienie nie­
przystosowania człowieka do rzeczywistości. Jego nie- 
adekwatność do tętniącego za oknem życia. A wymiar,

jaki nadaje on ludzkiemu losowi, poprzez bohaterów 
unoszących przesłanie jego dramatycznych przedsię­
wzięć jest tak ekstremalny, Ze wali z nóg najbardziej do 
życia przygotowane jednostki. Dotykając spraw 
najprostszych —  uczucia przyjaźni, solidarności i bez­
pieczeństwa —  porusza się w obszarach sięgających 
nieba i wymiaru ostatecznego. Eschatologia śmietnika 
jest perspektywą, z której ogląda ograniczenia ludzkich 
możliwości. Motyw wyczekiwania na spełnienie jest 
argumentem, który organizuje sceniczną przestrzeń i 
określa ramy fabularnych dociekań.

Wątki fabuiame zawarte w przedstawieniach lilandczyka, 
docenione przez wielkich tego świata literacką Nagrodą 
Nobla, nie zawsze jasne i do końca zrozumiałe, stawiają 
pytania, wobec których obojętnie przejść nie sposób. 

cdstr. 2

28 prostytutek i 15 ich opiekunów zatrzymała kra­
kowska policja w czasie szeroko zakrojonej akcji 
z udziałem 110 mundurowych i cywilnych funkcjo­
nariuszy — poinformował 10 bm. Krzysztof Miziak 
szef Komendy Rejonowej Kraków-Zachód.

Obława 
na prostytutki

“Bardzo dokuczliwe towarzystwo dla mieszkańców 
Placu Biskupiego w Krakowie zostało na pewien czas 
zneutralizowane. Panie po rozmowach zostały wypusz­
czone, ale trzem panom przedstawiliśmy już nakazy 
aresztowania" —  powiedziała prokurator dzielnicy 
Śródmieście Anna Klejn-Kowalczyk.

Na podstawie zebranych materiałów dowodowych 
aresztowanym sutenerom grozi kara pozbawienia wol­
ności od roku do lat dziesięciu. Pozostali są intensywnie 
przesłuchiwani przez czterech krakowskich prokurato­
rów i możliwe są dalsze aresztowania. (PAP)

Profesorowie 
do pługa
Środowa (9 bm.) “Granma”, oficjalny organ Ku­
bańskiej Partii Komunistycznej, poinformowa­
ła, że w bieżącym roku szkolnym, od wiześnia 
do czeiwca przyszłego roku blisko 430 tys. stu­
dentów i profesorów zostanie zmobilizowanych 
do prac rolnych, aby stawić czoło obecnemu 
deficytowi żywnościowemu na Kubie.

Studenci i profesorowie przepracują zgodnie z tym 
planem 30-45 dni na wsi, gdzie zostaną skierowani do 
prac w ramach kubańskiego programu żywnościowe­
go. Program ten ma zapewnić krajowi samowystarczal­
ność pod względem wyżywienia, po zniknięciu wscho­
dnioeuropejskiego obozu socjalistycznego, głównego 
partnera handlowego Hawany w ostatnich 30 latach.

L u b u s k i  f i n a ł  
P u c h a r u  P o l s k i  

n a  ż u ż l u
S P O R T  N A  S T R .  2  i  3

Proces
generałów

We wznowionym 10 bm. przed Sądem Wojewódzkim w 
Warszawie procesie generałów Władysława Ciastonia i 
Zenona Płatka, oskarżonych o kierowanie zabójstwem ks. 
Jerzego Popiełuszki, rozpoczął składanie zeznań świadek 
Grzegorz P., jeden z czterech b. funkcjonariuszy MSW 
skazanych w 1985 r. w procesie toruńskim.

Zdaniem świadka, niemożliwe było w ówczesnym MSW, 
aby zastępca dyrektora departamentu Adam Pietruszka 
podejmował decyzje w sprawie akcji przeciwko ks. Popie- 
łuszce bez wiedzy swego przełożonego. Według Grzego­
rza P. chodziło jednaktylko o uprowadzenie ks. Popiełuszki 
i na plan taki - jak zapewniał Pietruszka - miała być “zgoda 
i decyzja wysokiego szczebla”. (PAP)

Pani premier nie ulega
W odpowiedzi na list od Prezydium Zarządu Regionu 

NSZZ“S"PodbeskidzieH.Suchockapowiedziałam.in.: 
“Pragnę stanowczo stwierdzić, że podobnie jak i w 
innych przypadkach rząd zamierza być konsekwentny 
i nie dopuścić do sytuacji, w której żądania mniejszości 
wygrywają z uzasadnionymi ekonomicznie racjami wię­
kszości. Nie wolno pozwalać na to, by uniemożliwiano 
podjęcie pracy ludziom chcącym pracować. Rząd pra­
gnie przypomnieć, że stan bezprawia istniejący w Ty­
chach, grożący poważnymi konsekwencjami dla wielu 
tysięcy ludzi, może wymusić konieczność przywrócenia 
porządku prawnego". (PAP)

U W A G A  IV  k o n k u r s  

f i r m y  “ A M E K "

1. CHABEL
2. CHABEL DANNY
3. SPORT
4. G.J. JOE

P o n a d to  o fe ru je m y :

S U M  FA$r ■ naturalny środek 

odchudzający

C H R U PK I • ‘ STA R  FO O D S'

P.H.P. ”JE T " 
Zie lona Góra, L is ia  10 

tel. 46-51 w. 250
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P o  1 9 5 6  r .  p o l s k i  w y w ia d  w o j s k o w y  n ie  p o d le g a ł  s ł u ż b o m  s p e c j a ln y m  ó w c z e s n e g o  Z S R R ,  a n i  n ie  p r z e k a z y w a ł  
im  in f o r m a c j i  o p e r a c y j n y c h .  I s t n ia ł a  n a t o m ia s t  w y m ia n a  in f o r m a c j i  o  s i ł a c h  z b r o jn y c h  p a ń s t w  o b c y c h  m ię d z y  
c z ł o n k a m i  U k ła d u  W a r s z a w s k ie g o ,  k t ó r ą  z  p o l s k i e j  i n i c j a t y w y  p r z e r w a n o  w  l i s t o p a d z i e  1 9 9 0  r .
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i m m mim
Poinformował o tym w związku z publikacjami praso­

wymi podejmującymi temat podległości polskiego wy­
wiadu wojskowego radzieckim służbom specjalnym w 
okresie przed 1989 r. rzecznik prasowy MON, ppłk 
Leszek Zioło.

Ppłk Zioło stwierdził, że wywiad ten, pod nazwą Od­
dział II, a następnie Zarząd II Sztabu Generalnego WP, 
do 1956 r. —  jak większość struktur organizacyjnych w 
wojsku— był dowodzony przez oficerów Armii Czerwo­
nej. Nie tyiko więc podlegał nieformalnie służbom ra­
dzieckim, ale wręcz byłprzez nie nadzorowany, kontro­
lowany i wykorzystywany. Był również przez te służby

represjonowany — wielu polskich oficerów wywiadu 
wojskowego z lat 1945-1952 aresztowano i skazano na 
wieloletnie więzienie, a nawet na śmierć.

Po 1956 r. polski wywiad wojskowy całkowicie opu­
ścili oficerowie radzieccy— od tego czasu nie istniała 
żadna formalna ani nieformalna radziecka kontrola tej 
służby, Po tym okresie przy Zarządzie II Sztabu Gene­
ralnego — jako jedynym zarządzie wywiadowczym sił 
zbrojnych państw-członków Układu Warszawskiego— 
nie było żadnego przedstawiciela czy rezydenta obcych 
służb specjalnych. Nie istniała też żadna wymiana 
informacji służb wywiadowczych ani agenturalna

współpraca operacyjna— stwierdził ppłk Zioło.
Między poszczególnymi dowództwami i sztabami sił 

zbrojnych b. Układu Warszawskiego istniała natomiast 
oficjalna wymiana danych o potencjale i działalności sił 
zbrojnych państw obcych.

Wymieniano m.in. informacje z rozpoznania wojskowego, 
opracowywane przez komórki rozfróznawczo-analityczne 
Zarządu II. Wymiana ta nigdy nie objęła operacyjnych infor­
macji uzyskanych przez wjwiad wojskowy. Została ona 
przetwanaz polskiej inicjatywy w listopadzie 1990 r., na kilka 
miesięcy przed rozwiązaniem Układu Warszawskiego — 
poinformował rzecznik MON. (PAP)

H esiris iii©  Eiczisy
W Polsce pozostało ok. 10 tysięcy żołnierzy rosyjskich, 63 wozy opancerzone, 3 zestawy przeciw­
lotnicze, ponad 5 tys. samochodów, 4 samoloty transportowe i 2 śmigłowce. Nie ma samolotów 
bojowych ani czcłgów — poinformował 10 bm. płk Stefan Gołębiowski, rzecznik prasowy pełno­
mocnika rządu RP ds. pobytu wojsk Federacji Rosyjskiej w Polsce.

Wedłua polskich ocen, wojska rosyjskie dysponują w niebezpiecznych materiałów.
. . , --------:- L-------- *■'■■■ Z Polski wycofano w sierpniu 2.350 żołnierzy, 1 woz

opancerzony, 2 zestawy plot., 877 samochodów, 8 samo­
lotów transportowych, 2 śmigłowce. Wywieziono 9 tys. ton 
środków materiałowych, w tym— 2 tys. amunicji. Nasz kraj 
opuściły 24 kolejowe transporty operacyjne na 684 wago­
nach (96% planu na sierpień) i 52 transporty zaopatrzenia 
na 293 wagonach (95% planu).

Jedynym incydentem było naruszeniewarunkówbezpie- 
czeństwa lotu przez śmigłowiec rosyjski, który “stworzył 
zagrożenie życia załogi żaglówki na Jeziorze Drawskim". 
Trwa wyjaśnianie tej sprawy._______________  (PAP)

naszym kraju ok. 115 tys. ton środkow materiałowych, w 
tym — ok. 1.200 ton amunicji. Wojska te użytkują obecnie 
2.300 obiektów, w tym — 2.000 dzierżawionych i 300 — 
wybudowanych ze środków b. ZSRR.

W sierpniu przejęto od wojsk b. ZSRR 804 obiekty (w tym— 
614 przez nie wybudowanych) oraz 44 tys. ha gruntów. Przejęto 
garnizony: Strachów, Zimna Woda, Rudawica, Wędrzyn, Krzy­
wa, Wschowa oraz poligony: Bome-Sulinowo, Swiętoszów i 
część poligonuTrzebień-Przemków.Pododdzialywojskinżynie- 
tyjnych i chemicznych WP, które przeprowadziły kontrolę piro­
techniczną w trzech garnizonach wojsk b. ZSRR, nie stwierdziły



G a z e t a N owa NR 195 * PIĄTEK - NIEDZIELA * 11-13 WRZEŚNIA 1992

p o  m a p ie
Kryzys w stosunkach 
rosyjsko-japońskich

TOKIO. W rozmowie telefonicznej przeprowa­
dzonej w środę Boris Jelcyn oświadczył premiero­
wi Japonii Kiichi Miyazawie, że trudności natury 
wewnętrznej sprawiają, że nie może udać się do 
Tokio. Japonia interpretuje to jako wyraźny wzrost 
wpływów wojskowej “konserwy". Odroczenie wizyty 
Jelcyna bardzo poważnie podkopuje jego autorytet 
na arenie międzynarodowej i zadaje cios stosun­
kom rosyjsko-japońskim —  stwierdzają kota dyplo­
matyczne w Tokio. Wszystko wskazuje na to, że
i Japończycy nie będą mieli teraz ochoty udzielać 
Rosji pomocy gospodarczej.

Nowe walki w Sarajewie
SARAJEWO. Bitwa o stolicę Bośni i Hercegowi­

ny rozgorzała na nowo od czwartku rana. Rozgłoś­
nia w Sarajewie podała, że w dzielnicy Dobrinja 
płonął wieżowiec ostrzelany przez artylerię serb­
ską. Na dzielnicę spadło około 200 pocisków. Do 
walk ulicznych między Serbami i muzułmanami do­
szło w głównych dzielnicach miasta1, Nezdarici i 
Hrasno.

Specjalne uprawnienia 
dia rządu

RZYM, W czwartek na posiedzeniu Senatu pre­
mier Włoch Giuliano Amato wystąpił wśród prote­
stów opozycji o udzielenie jego rządowi na okres 3 
lat specjalnych uprawnień do rządzenia dekretami 
w sprawach finansowych i gospodarczych, ilekroć 
Bank Włoch stwierdzi, że gospodarka kraju znalaz­
ła się w niebezpieczeństwie. Amato powołał się na 
tego typu precedensy istniejące we Wspólnocie 
Europejskiej, wskazując zwłaszcza na specjalne 
uprawnienia, jakie uzyskał kanclerz Helmut Kohl.

Nie ustają zabiegi o pokój
ZAGRZEB. Przewodniczący konferencji gene­

wskiej Cyrus Vancs i Lord Owen wyjechali w czwar­
tek do Sarajewa. Obaj wysłannicy udali się do stolicy 
Bośni i Hercegowiny samochodem z chorwackiego 
portu Split. W Sarajewie przeprowadzili rozmowy z 
prezydentem Aliją lzetbegoviciem i przywódcą Ser­
bów bośniackich Radovanem Karadziciem.

Na marginesie obrad
STAIWIBUŁ. Minister spraw zagraniczych RP Krzy­

sztof Skubiszewski, uczestniczący w nadzwyczaj­
nym posiedzeniu Komitetu Ministrów Rady Europy w 
Stambule, spotkał się w czwartek (10 bm.) z sekreta­
rzem generalnym Rady Europy panią Cathcrine La- 
lumiere. Przedmiotem rozmowy była realizacja za­
dań Rady Europy w odniesieniu do Europy Środko­
wej. Minister Skubiszewski rozmawiał również z mini­
strem spraw zagranicznych Armenii Raffim Owane- 
sjanem o stosunkach między Polską a Armenią. Oba 
kraje nawiązały już stosunki dyplomatyczne.

W Abchazji łamane jest 
zawieszenie broni

SUCHUMI. Mimo wypracowanego przez wspólną 
komisję ustalenia o zawieszeniu broni w czwartek 
nadal trwały walki w Abchazji. Jeśli nie będzie 
osiągnięte porozumienie o rozdzieleniu stron i usta­
leniu mechanizmów kontroli wypełniania osiągnię­
tych porozumień, nadzieje na rzeczywiste zakoń­
czenie konfliktu są znikome — powiedział Jurij 
Worobiow.

Nieoczekiwany zwrot
TEL AWIW. Premier Izraela Icchak Rabin iest z 

pewnością człowiekiem najbardziej niecierpianym 
przez żydowskich osadników ze Wzgórz Golan. W 
czwartek Rabin oświadczył, że gotów jest zwrócić 
część tych wzgórz Syrii w zamian za trwały pokój. 
Natychmiast też przewodniczący Stowarzyszenia 
Żydowskich Osadników z Goianu Elie Matka 
stwierdził, że osadnicy “wydają wojnę Rabinowi”. 
Wzgórza Golan mają strategiczne znaczenie dla 
obu krajów. W przypadku Izraela kontrolują one 
dolinę Galilei, aw przypadku Syrii— drogę wiodącą 
do Damaszku.

Morderstwo 
polityczne?

cdzestr. 1
Byli wśród nich m.in.: Edward Babiuch, Jan Bi­

sztyga, Józef Czyrek, Edward Gierek, Mieczysław 
Jagielski, Aleksander Kwaśniewski, Stanisław 
Kociołek, Józef Pińkowski, Mieczysław F. Rako­
wski, gen. broni Florian Siwicki, Jan Szydlak, Ta­
deusz Wrzaszczyk.

W imieniu rodziny zmarłych i członków rządu, z czasów 
kiedy premierem był P. Jaroszewicz oraz przyjaciół po­
żegnał Alicję i Piotra Jaroszewiczów Aleksander Kopeć. 
Przypominając ich drogę życiową powiedział m.in.: “Bru­
talne zamordowanie małżeństwa Jaroszewiczów poru­
szyło opinię cywilizowanego świata.

Mord dokonany w Aninie, na nikomu nie wadzącym 
premierze-emerycie i jego małżonce, jest pierwszym 
w nowoczesnej historii Polski.

Żywimy nadzieję, że w państwie prawa sprawcy 
haniebnego czynu staną przed obliczem sprawiedli­
wości, tak jak mordercy ks. Jerzego Popiełuszki".

Sylwetkę Alicji Solskiej-Jaroszewiczowej, łącznicz­
ki “Inki” z powstania warszawskiego przypomniałgen. 
dyw. Edwin Rozłubirski, żegnając zmarłą w imieniu jej 
towarzyszy broni, żołnierzy AL-owskiego Batalionu 
Szturmowego im. Czwartaków. (ł)

Czekając 
na Becketta

cdzestr. 1
Wybierając się na tę premierę sami wybieramy przy­

godę. Przygodę teatralną, naznaczoną scenicznym 
makiiażem i muzyczną pointą, prowokującą nietuzinko­
wą odpowiedź.

“Czekając na Godota” jest wyzwaniem, którego nie 
można zlekceważyć. Jest propozycją nie do odrzuce­
nia, nawet jeżeli rozmyślania pisarza sprzed trzydziestu 
lat nie niosą odpowiedzi rymujących się dokładnie z 
tym, co za drzwiami. Wielka literatura jest od stawiania 
pytań i od aranżowania sytuacji wątpliwych. Wszelkie 
wątpliwości są początkiem najprostszego budowania. 
Samuel Beckett buduje niekonwencjonalnie. Wszyscy, 
którym nie obcy jest ten sposób budowania, powinni się 
znaleźć dzisiaj w teatrze.

Wojciech ŚMIGIELSKI

Samotność
protestujących

Środowa manifestacja zgromadziła przed budyn­
kiem zarządu kilkaset osób reprezentujących wszy­
stkie zakłady KGHM. Ponieważ nie przerywano pracy, 
więc stawiły się tylko delegacje pracowników z nocnej
i popołudniowej zmiany. -Jak było do przewidzenia 
zarząd w pełnym składzie udał się w niewiadomym dla 
nikogo kierunku.

Sytuacja w Kombinacie Miedzi niejest prosta. Wznowie­
nie strajku grozi w każdej chwili i jest tym bardziej prawdo­
podobne, im bardziej widać, że największe przedsiębior­
stwo w Polsce chyli się ku upadkowi. Sytuację komplikuje 
jeszcze bardziej fakt, że 10 września skończyła się kaden­
cja Rady Nadzorczej, którą statut określił na rok. Tymcza­
sem nikt nie przewidział nowych wyborów, które w sytuacji 
reprezentacji załogi w tym ciele, nie są takie proste.

Z wypowiedzi licznych mówców wynikało, iż posiedli oni 
pewność, że KGHM skazany jest na zagładę, bowiem 
stanowi przez większość protestujących, formalne i fakty­
czne zagrożenie dla realizacji rządowi tylko wiadomych 
planów. Pracownicy miedzi są zbulwersowani stanowi­
skiem prezydenta Lecha Wałęsy, który swoją pomoc w 
rozwiązywaniu problemów nie tylko strajkowych zadekla­
rował w momencie ustania sporu. Spór ustał, a miedziow­
cy czekają bezskutecznie na zmiany, które powinny przy­
wrócić siłę ekonomiczną wielkiej miedzi. Mid.

P o  a r m i i  r a d z i e c k i e j ,

armia kotów
Armia radziecka pozostawiła w Dreźnie armię... 

kotów, które spędzają sen z oczu ojcom miasta.
Bezpańskie, półdzikie zwierzęta, których tysiąc 

pozostało w koszarach, łatwo mogą stać się roz- 
nosicieiami groźnych chorób.

Władze podjęły już pierwsze decyzje. Towarzy­
stwo opieki nad zwierzętami otrzymało 10 tys. ma­
rek na zorganizowanie dożywiania bezpańskich ko­
tów oraz przeprowadzenie sterylizacji co za kilka lat 

^ mogłoby rozładować koci problem.________(PAP)^

Jazda na...

W środę 9 bm., około godz. 8.40, w Nowej Soli przy 
sktzyżowaniu ulic Głogowskiej i Wrocławskiej z ul. Połu­
dniową na samochód dostawczy marki Mercedes najecha­
ła 20-tonowa ciężarówka “Liaz”. W wyniku uderzenia kie­
rowca “Mercedesa” i pasażerka odnieśli obrażenia i zostali 
odwiezieni do szpitala miejskiego w Nowej Soli, gdzie 
udzielono im pomocy medycznej. Na miejsce kraksy przy­
jechali policjanci, którzy przeprowadzili rutynowe czynno­
ści. Alkomat wykazał u kierowcy “Liaza” 1,75 promille 
alkoholu we krwi.

Sprawca wypadku twierdził, że pił dzień wcześniej od 
godz. 20.00 do 24.00. Rano przed wyruszeniem w trasę 
“podleczył" się piwkiem wsiadł do “Liaza” i zatrzymał się 
dopiero na... Mercedesie". Szczęście, że nikogo nie zabił. 
Kierowca i pasażerka samochodu dostawczego nie odnie­
śli większych obrażeń. Decyzją prokuratora z 10 bm. 
sprawca wypadku został tymczasowo aresztowany.

(ej)

A niebawem mecz z Tinró...

A ndrzej StrejSau
nie  iira sp o lc e ju fc
Za nami środowy mecz w Mielcu z reprezentacją Izraela. Nie był ta napawający optymi­
zmem sprawdzian naszej piłkarskiej drużyny narodowej. Za niespełna dwa tygodnie, 
czeka ją w Pgznanict ważna próba —  mecz z Turcją inaugurujący występy w eliminacjach 
Mistrzostw Świata ’94. Czy takie testy —  denerwujące sympatyków futbolu —  są 
potrzebne narodowej reprezentacji? Zdecydowanie tak.

Seanse T. Ceglińskiego
GŁOGÓW — 19.09. godz. 15.00,1 Liceum Ogólno­

kształcące, bilety - redakcja Gazety Nowej 
GORZÓW -  21.09. godz. 13.00, DK "Kolejarz", 

bilety-redakcja GN 
ZIELONA GÓRA — 23.09. godz. 14.00 DK LUMEL, 

bilety - sekretariat GN 
ZARY — 24.09. godz. 13.00 Żarski Dom Kultury, 

bilety - sekretariat DK 
LUBIN — 25.09. godz. 15.00 DK Zagłębia Miedzio­

wego, bilety - sekretariat DKZM.

„Góra Szybowcowa ’92' — Jeienia Góra

Koncert pozytywnych wibracji
26 września 1992 r., w Jeżowie 

Sudeckim k. Jeleniej Góry, odbę­
dzie się II edycja imprezy muzy­
cznej “Góra Szybowcowa ’92", 
pod hasłem — ...od zmroku do 
świtu... "Nocne czekanie na 
UFO”.

Organizatorzy, Adam Drąg i Jerzy 
Karmiński, serdecznie zapraszają 
wszystkich, którzy lubią piosenkę au­
torską i potrafią się bawić. W całonoc­
nym koncercie wystąpi około 60 (!) 
wykonawców, m.in.: Marek Biliński,

Przemysław Gintrowski, Janusz 
Grzywacz, Wojciech Karolak, Wła­
dysław Komendarek, Czestaw Nie­
men, Janusz Skowron, Józef 
Skrzek, Grzegorz Stróżniak, Krzy­
sztof Scierański. Prawdopodobnie 
przyjadą: Grzegorz Ciechowski, 
Krzesimir Dębski, Urszula Dudziak 
i Michał Urbaniak. Jak widać, zapo­
wiada się wspaniała zabawa.

Jeżów Sudecki znajduje się około 3 
kilometrów spacerem od Jeleniej GÓ-. 
ry. Istnieje również możliwość dojazdu

autobusami MZK. Dla wszystkich 
przyjezdnych zapewnione jest pole 
namiotowe i camping. Bilety w cenie
45.000 złotych można nabyć na tere­
nie całego kraju w biurach ORBIS. 
Ponadto w Zielonej Górze sprzedaż 
prowadzi klub “U Jana”.

Atmosferę bardzo udanego ze­
szłorocznego koncertu na Górze 
Szybowcowej określono mianem 
pozytywnych wibracji. Oby tak było
i teraz. (jk)

9 bm. w Bożnowie, niedaleko Żagania, od rana zapa­
nowała atmosfera policyjnej sensacji. Przystanek au­
tobusowy, w tej niewielkiej miejscowości stał się miej­
scem mordu, popełnionego w nocy z 8 na 9 września.

Przystanek położony jest na drodze z Żagania do Szpro­
tawy. Najbliższe domostwa znajdują się około 300 metrów 
od drogi. Takie położenie gwarantowało anonimowość 
odgłosów szamotaniny i nawoływania o pomoc.

Odkrycie zwłok na przystanku wywołało sporo zamiesza­
nia, wiejskiego lamentu i złorzeczenia na wszystkie grze­
chy tego świata. Wewnątrz leżała młoda dziewczyna, czę­
ściowo rozebrana, z widocznymi siniakami na całym ciele
i zmasakrowaną twarzą. Wiadomo było, że nie pochodzi z 
Bożnowa, ani w nim nie mieszka. Tylko tyle mogli powie­
dzieć mieszkańcy wioski.

Brak dokumentów uniemożliwił jej identyfikację. Wkrótce 
jednak wyjaśniło się, że denatka nazywała się Inga M., była

O  k s z t a ł c e n i u  d o r o s ł y c h  

p o  p o l s k u  i n i e m i e c k u
“Współudział Polaków i Niemców w dziedzinie kształ­

cenia dorosłych” — to temat polsko-niemieckiego semi­
narium, które od 14 do 15 września odbędzie się w 
Gubinie. W przeddzień seminarium odbędzie się koncert, 
w którym wystąpi Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 
Zielonogórskiej.

Udział w seminarium zapowiedzieli — prof. dr hab. Zdo­
bysław Flisowski — minister edukacji narodowej oraz 
prof. dr Rainer Ortleb— minister nauki i oświaty Republiki 
Federalnej Niemiec. W pierwszym dniu seminarium nasz 
minister wygłosi referat wprowadzający pt. “Kształcenie 
dorosłych w dobie zmiany systemu gospodarczego — 
znaczenie, potrzeby i priorytety”, natomiast gość niemiecki 
będzie mówił o nowych szansach dla sąsiedzkiego współ­
życia i nauki w jednoczącej się Europie".

We wtorek, 15 bm. przewodniczący grup roboczych pre­
zentować będą wyniki prac, a po podsumowaniu obrad 
powołane zostaną zespoły odpowiedzialne za współpracę 
obu resortów. (jp)

pracownicąwrestauracji“Stylowa"wŻaganiu,amieszkała 
w Iłowej. Co robiła w Bożnowie w późnych godzinach 
nocnych? Z zeznań koleżanki wynika, że Inga M. odpro­
wadzała ją do domu. gdyż bała się wracać sama. Wiadomo 
na pewno, że zdążyła ją odprowadzić. Napadnięta została 
w drodze powrotnej.

Zabezpieczone przez policję ślady dowodzą, że ofiara 
próbowała się bronić. Siniaki i zakrwawione ciało, zmasa­
krowana twarz świadczy o ogromnej brutalności napastni­
ka. Znaleziona obok dolna część bielizny sugeruje gwałt 
lub próbę jego dokonania.

Najprawdopodobniej sprawca działał sam. Policjazebra- 
ła w tej sprawie sporo informacji. Z wyjaśnień prokuratora 
rejonowego wynika, że istnieje pewien “mocny” ślad, który 
wkrótce może doprowadzić do sprawcy.

Inga M. miała trzydzieści lat i samotnie wychowywała
12-letnią córkę. (asp)

REDAKTOR DEPESZOWY 
Małgorzata Szwałek

Przyjaciołom , znajomym, 
koleżankom i kolegom. 

Zakładowi Pogrzebowemu 
"Requies" 

oraz wszystkim, kOrzy 
okazali pomoc i uczestniczyli 

w pogrzebie

Czesława Zielińskiego
składamy słowa serdecznego 

podziękowania

Irena z dziećmi i rodziną.

Wszystkim osobom, 
które okazały nam dużo serca

i udzie liły pomocy 
w ciężkich d la nas chw ilach 

oraz wzięły udział w pogrzebie 
naszego kochanego Tatusia

F l o r i a n a  W a lln e r a
składamy 

słowa serdecznego 
podziękowania

„ „ „ „ „ „  dzieci

E X P R E S S
•AGENCJA Krawczak poleca bardzo duży wybór domów, miesz­
kań, budów, parceli. Zielona Góra, Centrum Biznesu, lel. 710-81 do 
86. (01-26000)
•FIATA 126p, 1988,42.000 przebieg- sprzedam, eona do uzgod­
nienia. ZG. os. Słowackiego, Lilii Wenedy 3. (01-26003)
•KRĘGI na studnie, studzienki, szamba, pokrywy- dostarcza BUD- 
BET Bobrowice tel. 92. (01-25956)
•KSIĘGOWĄ na pół etatu, zatrudnię. Głogów 33-49-22. (01- 
25998)
•M-4 lub M-5 w Zielonej Górze do wynajęcia na okres do 5 lat, cena 
do uzgodnienia. Zielona Góra, teł. 223-36.. (0 1-2 6 0 0 1)
•M-4,60 m kw. (os. Kopernik), sprzedam lub zamienię na mniejsze 
własnościowe. Oferty, biuro ogłoszeń Głogów. KSIĘGOWĄ na pół 
etatu, zatrudnię. Głogów 33-49-22. S (01-25996)
•MIESZKANIE do wynajęcia. Zielona Góra, Stroma 9/1. (0 1- 
26016)_____________
PAN z RFN 30 lat pozna panią do lat 30. Cel matrymonialny. Listy
i fotooferty przesyłać na adres: Detlef Hauschild, An der Landwehr 
17,4630 Bochum 1, Deutschland. (01-26004) ________

Czyż nie byłoby gorzej, gdyby fatalna gra jaką obser­
wowaliśmy zarówno w wyjazdowym towarzyskim me­
czu z Finlandią jak i w Mielcu, przydarzyła się biało- 
czerwonym już w spotkaniu o punkty?

Trener Andrzej Strejlau postanowił (częściowo z 
konieczności) wypróbować plejadę młodych preten­
dentów do zespołu narodowego. W Mielcu obserwowa­
liśmy w akcji aż sześciu srebrnych medalistów olimpij­
skich z Barcelony i jeszcze innych “perspektywicznych” 
piłkarzy w rodzaju Fedoruka, Czerwca czy Węgrzyna. 
Wyszta z tego spora gmatwanina, zespół nastawiony 
został na grę atakiem pozycyjnym. Nie był to raczej 
dobry pomysł selekcjonera. Kiedy na boisku występują 
obok siebie gracze dobrani dość przypadkowo i nie 
mający wspólnych boiskowych doświadczeń, akcje mą 
się i drużyna nie ma pomysłu na grę. Goście przyje­
chali, jak twierdzili przed meczem, po naukę. Praktyka 
wykazała, że remis był sprawiedliwym rezultatem i po 
przerwie to jedenastka Izraela groźniej atakowała 
bramkę Jarosława Baki.

Mówili po meczu: Shlomo Sharf (trener drużyny 
Izraela): “Wystąpiliśmy bez czterech graczy z pod­
stawowego składu. Jestem szczęśliwy, że uzyska­
liśmy remis w takim stylu. Rywali cenię wysoko i 
wiem, że potrafią zagrać znacznie lepiej. Tym wię­
ksza zasługa naązych młodych piłkarzy, iż nie po­
zwolili pokazać gospodarzom na co ich stać. Nasta­
wiliśmy się na grę z agresywnego kontrataku i Ro- 
senthal oraz Zohar stwarzali spore zagrożenie” .

Andrzej Strejlau: (trener biało-czerwonych): “Kluczo- 
| wa sprawa to zgranie zespołu. Wobec kontuzji kilku 

czołowych graczy postanowiłem wypróbować de­
biutantów. Potwierdza się opinia, żc młodzieżowa 
piłka i gra w narodowym zespole to jednak coś 
innego. Olimpijczyków nie chcę jednak obwiniać za 
poziom gry w Mielcu, ton powinni nadawać do­
świadczeni gracze. Młodzież ma prawo odczuwać 
skutki bardzo ciężkiego sezonu. Zawiódł przede 
wszystkim kapitan drużyny Robert Warzycha. Po­
moc grała sobie a obrona sobie. Trudno pojąć jak 
można podać piłkę pod nogi napastnika rywali nie 
będąc samemu zagrożonym. Obrońcy zresztą w 
tym momencie też przysnęli i zupełnie nie zareago­

wali, a błąd przecież trzeba wkalkulować i asekura­
cja jest podstawowym obowiązkiem. Romana 
Szewczyka musiałem zmienić bo skarżył się na bóie 
kręgosłupa. W sumie była to niezbyt udana asymi­
lacja młodzieży w "dorosłej” drużynie. Nie ma jed­
nak rady— taka jest rzeczywistość. Wkrótce czeka 
nas arcytrudny mecz z Turkami, których widziałem 
w akcji. Nawet z mistrzami świata, Niemcami, potra­
fili nawiązać wyrównaną walkę".

Andrzej Juskowiak: ‘ Należy nam się chyba dłuższy 
odpoczynek. Nie była to gra w stylu do jakiego 
przywykliśmy w ołimpijskiesj reprezentacji. Pozycyj­
ny atak ma niewielki sens, gdy nie zna się możliwo­
ści i sposobu reagowania partnerów. Na ekspery­
menty jest chyba za późno—drużyna powinna grać 
w sprawdzonym zestawieniu, zmieniać można 

. dwóch, trzech graczy” .
Grzegorz Lato: “Nie chciałbym być w skórze An­

drzeja Strejiaua. Zespół grzeszył pasywnością. Nie 
było zagrań z pierwszej piłki. Kiedy dawniej wcho­
dziło się na debiut do drużyny— to gryzło się trawę. 
Nie rozumiem dlaczego ci młodzi poruszają się po 
boisku statecznie, jakby chodziło o defiladę. Strej­
lau ma trudne zadanie, musi zebrać sprawdzonych 
już graczy, bo eksperymenty tuż przed ważnymi 
sprawdzianami są spóźnione”.

Trener Ryszard Kulesza: “Nieudany występ olim­
pijczyków w Mieicu uświadamia oczywistą prawdę
— gra w gronie seniorów stawia wyższa wymaga­
nia. Swoją drogą to dziwne, że jedenastka Izraela 
była aż tak groźnym rywalem, przecież w Barcelonie 
nasi poradzili sobie z Włochami, również Hiszpanie 
byłi piłkarzami wysokiej klasy” .
♦  Piłkarski Superpuchar Portugalii zdobyła drużyna 
FC Porto po zwycięstwie (rzutami karnymi) nad Benficą 
Lizbona 5:4. Mecz po dogrywce zakończył się wynikiem 
1:1 (0:0). Benfica jest mistrzem Portugalii, a FC Porto 
zdobywcą pucharu tego kraju.
❖ W eliminacjach MS “rekord” należy do piłkarzy Nowej 
Zelandii, którzy w 1981 r. pokonali Fidżi 13:0. W rozgry­
wkach w strefie europejskiej zespół RFN w drodze do 
finałów MŚ w Meksyku w 1970 r. pokonał Cypr 12:0.

Miniona środa na europejskich stadionach piłkarskich 
upłynęła pod znakiem eliminacyjnych spotkań do mi­
strzostw świata 1994 r. Jak już informowaliśmy w 
czwartek, w grupie VI Bułgaria pokonała Francję 2:0 i 
jest na czele tabeli. W tej samej grupie Finlandia prze­
grała w Helsinkach ze Szwecją 0:1 (0:0).

W “polskiej” grupie II drużyna Norwegii rozgromi­
ła w Oslo reprezentację San Marino 10:0 (4:0).

W grupie I Szwajcaria pokonała w Bernie Szkocję 3:1 
(1:1) i objęła przodownictwo (poprzednio zwyciężyła 
Estonię 6:0).

Dwa mecze odbyły się w grupie III. W Dublinie 
Irlandia zwyciężyła Łotwę 4:0 (1:0), natomiast w 
Belfaście Irlandia Płn. pokonała Albanię 3:0 (3:0).

W grupie IV Walia wygrała w Cardiff z Wyspami 
Owczymi 6:0 (3:0).

Natomiast w grupie V Luksemburg przegrał z 
Węgrami 0:3 (0:1). O tym czy w tej grupie do 
rozgrywek przystąpi Jugosławia FIFA zadecy­
duje 30 bm.

Odbyły się także kolejne mecze towarzyskie. W 
Santander Hiszpania, po jedenastu latach niepowo­
dzeń, pokonała Anglię 1:0 (1:0), natomiast w Eidhoven 
Holandia przegrała z Włochami 2:3 (2:2).

W Barcelonie, podczas IX Igrzysk Olimpijskich sportow­
ców niepełnosprawnych, zanotowano drugi przypadek 
pozytywnego wyniku testu antydopingowego. Zwycięzca 
rzutu dyskiem (równocześnie autor rekordu świata) — 
Leon Labuschange (RPA) stosował środki uspokajają­
ce. Okazało się, że są one „zapisane,, mu przez lekarzy, 
w związku z jego chorobą. Błąd popełnili działacze RPA,

którzy w tej sytuacji powinni wcześniej zgłosić fakt 
używania przez Labuschangego takich leków.

„ Nie jest to wytłumaczeniem, lecz nasi działacze 
dopiero teraz— po długiej przerwie- powrócili do olim­
pijskiej rodziny i mająprawo popełniać błędy,,— powie­
dział dyskobol. Organizatorzy wykazali zrozumienie i nie 
ukarali go, Złoty medal pozostał przy swoim zdobywcy.

•ROZPOCZĘTĄ budowę połowy bliźniaka w Drzonkowie sprze­
dam. Zielona Góra, Akademicka 9, tel. 67-394.. (01-26002) 
•SPRZEDAWCĘ (chętnie ze znajomością RTV), zatrudnię. Gło­
gów. Sklep “Panorama", ul. Galileusza 18 (I d). Tel. 33-49-22. (01- 
25997)
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♦ Milan Panic, premier jugosłowiański i Djordje Pe- 
risic, minister sportu napisali listy do prezydenta 
MKOI., Juana Antonio Samarancha oraz prezydenta 
AGFIS (Stowarzyszenie Generalne Międzynarodo­
wych Federacji Sportowych), Un Yong Kima.

W pismach tych zawarta została prośba o poparcie 
działaczy jugosłowiańskiego sportu, którzy starają się 
doprowadzić do uchylenia przez ONZ zakazu konta­
któw sportowych.
♦  Francuz Bruno Saby jadący samochodem mitsu­
bishi wygrał w czwartek odcinek specjalny rajdu Paryż
— Pekin prowadzący z Bejneu do miejscowości Nowyj 
Uzen w Kazachstanie (382 km). Wśród motocyklistów 
najszybszy był również Francuz Stephane Petsrhan- 
sel (yamaha). W klasyfikacji generalnej prowadzi Saby.
♦  Amerykański arcymlstrz Sobby Fischer poddał po 
45 posunięciach piątą partię meczu z Borysem Spas­
skim (Francja). W pięciu partiach Spasski odniósł dwa 
zwycięstwa, Fischer — jedno, a dwie zakończyły się 
remisami.
♦  Triumfatorem dziewiątej edycji nocnego kryterium 
ulicznego w Berlinie został zawodowy kolarz niemiecki 
Olaf Ludwig. Mistrz olimpijski z 1988 r. z Seulu pokonał 
w końcówce byłego triumfatora Tour de France — 
Francuza Laurenta Fignon.
♦  Niemiec Warce! Wustwygrał pierwszy etap kolarskiego 
wyścigu Tour de l’Avenir z Rennes do Rers (143 km).
♦  Pierwszy etap kolarskiego wyścigu zawodowców do­
okoła Katalonii, jazdę drużynową na czas na dystansie 
7,4 km, wygrała ekipa “A” hiszpańskiej ONCE, wskładzie: 
AlexZuełie (Szwajcaria), Johan Bruyneel (Belgia), Mel- 
chor Mauri i Juan Llaneras (obaj Hiszpania).
♦  W kurorcie Piestany na Słowacji rozgrywany jest 
satelitarny turniej tenisistów. Polak Tomasz Iwański 
awansował do półfinału po zwycięstwie nad Ameryka­
ninem Mancinim 6:3,6:4.

♦ Wojciech Fibak, mimo rozlicznych obowiązków 
wynikających z prowadzenia interesów, znalazł czas, 
by uczestniczyć w turnieju “masters” zorganizowanym 
z okazji otwartych tenisowych mistrzostw USA w No­
wym Jorku. Rozegrano mecze 1 rundy weteranów, w 
której Fibak odniósł spory sukces, zwyciężając rozsta­
wionego z nr 3 Amerykanina Sandy Mayera 6:0,6:3.
♦  Filipińczyk Morris East wywalczył tytuł mistrza 
świata w boksie zawodowym wersji WBA w wadze 
junior-połśredniej, po zwycięstwie nad Japończykiem 
Akinobu Hiranaka.
♦  Trzykrotny bokserski mistrz świata, Australijczyk 
Jeff Fenech został ukarany grzywną 300 dolarów au­
stralijskich (215 doi. USA) za oplucie i uderzenie sprze­
dawcy w sklepie warzywnym w Sydney.
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H ,
M is t r z o s tw a  ś w ia t a  ju n io ró w  w  p ię c io b o ju  n o w o c ze sn y m  m a ją  ju ż  b o g a tą  t r a d y c ję
i w historii tej imprezy nie brak polskich akcentów. Aktualny mistrz świata 
seniorów i Igrzysk Olimpijskich w Barcelonie —  Arkadiusz Skrzypaszek, pierwszy 
wartościowy, spektakularny sukces zanotował jako junior przywoząc z mi­
strzostw świata w tej kategorii wieku srebrny medal. Później jego kariera zawod­
nicza potoczyła się w zawrotnym tempie.

Natomiast historia zielonogórskiego pięcioboju datuje 
się praktycznie wtaśnie od drzonkowskich mistrzostw 
świata juniorów rozegranych tam w 1976 roku. Uparty 
“Szeryf, Zbigniew Majewski postawi! na swoim i ju­
niorzy z całego świata zjechali do podzielonogórskiej 
wsi. Po szesnastu latach są w niej ponownie sposobiąc 
się do XXVII mistrzostw świata w tej kategorii wieku.

Oczywiście, nie wszyscy są już na miejscu. Jak nam 
powiedział dyrektor oddziału COS ds. organizacji mi­
strzostw —  Grzegorz Marciniak, organizatorzy spo­
dziewają się udziału ok. 60 zawodników. Zapewne 
niektórzy z nich wystąpią jedynie w drugiej części im­
prezy — zmaganiach sztafet, jednak w każdym przy­
padku frekwencja może być imponująca. Ze względów 
finansowych z udziału zrezygnowali Litwini, a której z 
wcześniej zgłoszonych ekip również ewentualnie za­

braknie, przekonamy się na odprawie technicznej. “Na 
dziś” lista zgłoszonych państw jest nader bogata: Au­
stralia, Austria, Bułgaria, Chiny (Tajwan), CSRF, 
Egipt, Finlandia, Francja, Grecja, Hiszpania, Japo­
nia, Korea Płd., Kanada, Łotwa, Meksyk, Niemcy, 
Polska, Portugalia, Rosja, Rumunia, Szwajcaria, 
Szwecja, USA, Węgry, Wielka Brytania i Włochy.

Od kilku dni w Drzonkowie trenują już Egipcjanie, w 
czwartek z ekipą Stanów Zjednoczonych przybył Ja ­
nusz Peciak, jest na miejscu Japończyk, a prawdziwej 
nawałnicy sportowców organizatorzy spodziewają się 
w sobotę, głównie z Berlina, dokąd przylecą z różnych 
stron świata. Trenuje także czwórka reprezentantów 
Polski: Tomasz Cygański i Piotr Mąkowski (Lumel) 
oraz Jacek Gnyp i Mateusz Nowicki (Legia).

W najbliższą niedzielę pod zielonogórskim ratu­
szem — uroczystość otwarcia mistrzostw. Rozpo­
cznie się o godz. 13.00., a scenariusz przewiduje m.in. 
prezentację ekip, a także część artystyczną z udziałem 
artystów z Nitry (CSRF) oraz Lubuskiego Zespołu Pieś­
ni i Tańca.

A od poniedziałku do soboty w Drzonkowie —  rywa­
lizacja o medale. 14 bm. od godz. 9.00 w dużej krytej 
ujeżdżalni rozgrywany będzie turniej szermierczy, 
dzień później od godz. 9.00 pływanie (obiekt 50-metro- 
wy), a od godz. 14.00 strzelanie. Na środę (godz. 11.00) 
zaplanowano bieg oraz pierwszą zmianę jazdy konnej 
(godz. 16.00). 17 września zawodnicy rozegrają pozo­
stałe dwie zmiany jazdy konnej (godz. 10.00 i 14.00), a 
na godz. 17.30 wyznaczono uroczystość dekoracji me­
dalistów. 18 i 19 — zawody sztafet. W piątek odbędą 
się: strzelanie (godz. 9.00), szermierka (godz. 11.00) i 
pływanie (godz. 16.00), natomiast w sobotę —  bieg 
(godz. 11.00) i jazda konna (godz. 14.30). Dwie godziny 
później —  dekoracja najlepszych. Wstęp na mistrzo­
stwa jest bezpłatny. Dyrekcjom szkół, wychowawcom, 
rodzicom proponujemy wycieczki z dziećmi do Drzon- 
kowa. Taką imprezę sportową warto zobaczyć.

R. SIUDA

Żużel
♦  W niedzielę o godz. 16.00 na stadionie przy ul Śląskiej 
w Gorzowie rozpocznie się spotkanie ekstraklasy pomię­
dzy Stalą Gorzów i KS Morawski Zielona Góra.

Tenis stołowy
♦  W sobotę o godz. 11.00 w Zielonej Górze (hala Novity-10 
przy ul. Wyspiańskiego) w meczu I ligi mężczyzn Uni-Complet 
Zielona Góra podejmie Euromirex-Broń Radom.
♦  W grupie B ekstraklasy kobiet Gorzovia spotka się ze 
Startem Nowy Sącz. Mecz rozpocznie się o godz. 11.00 w 
sali Zespołu Szkół Gastronomicznych w Gorzowie przy ul. 
Kosynierów.
♦  W niedzielę w Gorzowie (sala ZSG) o godz. 13.00, w 
rozgrywkach II ligi mężczyzn odbędzie się mecz między 
Gorzovią I i Gorzovią II.

Piłka ręczna
♦  W sobotę o godz. 17.00 w spotkaniu I ligi szczypiorni- 
stki Zagłębia Lubin podejmą Cracovię.
♦  W niedzielę o godz. 11.30(salaVII LO)wmeczu IVstrefy 
juniorów Zryw Zielona Góra podejmie Juvenię Wrocław.

Hokej na trawie
♦  W meczach II ligi Grunwald Choszczno podejmie Lipno 
Stęszew. Sobotnie spotkanie rozpocznie się o godz. 17.00, 
natomiast niedzielne o godz. 10.00.

Piłka nożna
♦  III LIGA: Celuloza Kostrzyn— Energetyk Gryfino (nie­
dziela godz. 12.00), Dąb Dębno — Błękitni Stargard (nie­

dziela godz. 14.00), Chrobry Głogów — Konfeks Legnica 
(sobota godz. 16.30), Dozamet Nowa Sól — Piast Iłowa 
(niedziela godz. 11.00).
♦  KLASA MIĘDZYOKRĘG.OWA — grupa północna:
Pogoń II Barlinek— Ina Goleniów (niedziela godz. 16.00), 
Meprozet Stare Kurowo— Pionier Szczecin (sobota godz. 
12.00). Grupa południowo-zachodnia: Stal Sulęcin — 
Iskra Zemsko (sobota godz. 15.00), Zjednoczeni Przytocz­
na — Sparta Szamotuły (sobota godz. 15.00). Grupa leg- 
rticko-leszczyńsko-ziełonogórska: Pogoń Świebodzin
— Mirex Prochowice (niedziela godz. 16.0C), Chojncwian- 
ka Chojnów — Czarni Żagań (niedziela godz. 17.00), Ar- 
mex-Promień Żary — Meblarz Nowe Miasteczko (sobota 
godz. 16.00), Lechia-Polmozbyt Zielona Góra — Ravia 
Rawicz (sobota godz. 16.00), Fadom Nowogród — Obra 
Kościan (sobota godz. 16.00), Unia Żary — Zamęt Prze­
mków (sobota godz. 15.00), Carina Gubin — Sparta Gre- 
bocice (sobota godz. 16.00).
♦  LIGA MW JUNIORÓW: Celuloza Kostrzyn — Kotwica 
Kołobrzeg (niedziela godz. 14.30), Stilon Gorzów— Warta 
Poznań (niedziela godz. 11.00). Pogoń Świebodzin - Miedź 
Legnica (niedziela godz. 13.00), Zagłębie I Lubin — Chro­
bry Głogów (niedziela godz. 11.00), Lechia Zielona Góra
— Kuźnia Jawor (sobota godz. 11.00), Górnik Polkowice
— Polonia Leszno (niedziela godz. 12.00), Dozamet Nowa 
Sól — Zagłębie II Lubin (niedziela godz. 13.30). Zryw 
Zielona Góra — Stal Chocianów (sobota godz. 14.00).
♦  W Zielonej Górze (stadion MOSiR przy ul. Sulecho- 
wskiej) w sobotę o godz. 10.00 rozpocznie się I turniej 
szóstek piłkarskich “Old boys". Wystąpią: KS Cottbus 
(Niemcy), Górnik Zabrze, Olimpia Poznań, Pogoń 
Szczecin, Wisła Kraków, Stilon Gorzów, Zastał Zielona
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Góra, Promień Żary. W niedzielę dokończenie turnieju od 
godz. 10.00.

Koszykówka
♦  Rozpoczynają rozgrywki drużyny biorące udział w stre­
fowej lidze kadetek. W sobotę o godz. 10.00 Stilon I Gorzów 
podejmie Olimpię II Poznań, a o godz. 11.30 odbędzie się 
mecz Stilonu II z Olimpią I. W niedzielę o godz. 10.00 Stilon
I zagra z Unią Swarzędz, natomiast o godz. 11.30 Stilon II 
zmierzy się z Olimpią III. Wszystkie mecze odbędą się w 
sali SP-13 w Gorzowie przy ul. Szwoleżerów.

Siatkówka
♦  W Sulechowie (sala LO) w sobotę o godz. 10.00 roz­
pocznie się turniej siatkarek. Wystąpią: Lubinianka Lubin 
Znicz Gorzów, Lech Sulechów i Zawisza-Texaco Sule­
chów.

Szermierka
$ W Zielonej Górze w sobotę ogodz. 11.00 (sala przy ul. 
Chopina) rozpocznie się turniej o puchar Winobrania w 
szpadzie do lat 18. Finał imprezy o godz. 17.00 przy 
“Centrum Biznesu”.

Kolarstwo
0 W Sulechowie (przy ratuszu) w niedzielę o godz. 14.00 
odbędzie się ogólnopolskie kryterium uliczne. Startować 

: żacy, młodzicy, młodsi juniorzy i juniorzy.

Lekka atletyka
♦  W niedzielę o godz. 13.30 w Zielonej Górze (stadion 
przy ul. Sulechowskiej) odbędzie się I rzut makroregional-
nej ligi juniorów.
♦  W sobotę o godz. 19.00 w Zielonej Górze (ul. Łużycka) 
odbędzie się VII Nocny Bieg Bachusa.

Morawski gromi Polonię, zaliczka wystarczyła Stali

Lubuski finał 
sm Pucharu Polski

w czwartek w Zielonej Górze i Lublinie odbyły się rewanżowe mecze półfinału 
Pucharu Polski na żużlu. Na zielonogórskim torze gospodarze z nawiązką odrobili 
starty z pierwszego spotkania, gromiąc Polonię Bydgoszcz. W Lublinie gorzowska 
Stal przegrała z Motorem, ale zaliczka z Gorzowa wystarczyła do awansu.

W finale PP, który odbędzie się 1 października br. we darze maksymalnie skoncentrowani i dobrze przygoto-
1/0 L-i i Ctol yń wWrocławiu, zmierzą się KS Morawski i Stal Gorzów. 

Nagrodą dla zwycięzcy będzie 600 milionów złotych 
ufundowane przez oficjalnego sponsora korporację 
przemysłową Aspro. W meczu o trzecie miejsce 30 bm. 
także we Wrocławiu zmierzą się Polonia Bydgoszcz i 
Motor Lublin.

wani sprzętowo udowodnili, że są nadal groźni dla 
najlepszych. Dobitnie przekonali się o tym poloniści, 
którzy są liderem ekstraklasy.

KS MORAWSKI ZIELONA GÓRA
-  POLONIA BYDGOSZCZ 64:26 
Morawski: Szymkowiak 15 (3,3,3,3,3), Pawlak 3 
(2,1,d,-,-), Huszcza 13 (3,2,2,3,3), Połubiński 9
(2.1.3.2.1), Dudek 12 (2,3,2,2,3), Zarzecki 11
(3.2.3.2.1), Protasiewicz 1 (1,t).
Polonia: Bonin 1 (1,-,-,0,-), Cieślewicz 3 
(0,0,0,1,d,2), J. Gollob 5 (0,0,1,1,1,2), T. Gollob 
12(1,3,1,2,3,2), Woźniak 4 (1,2,1,0,0,d), Kornacki 
1 (0,0,-,0,1).

MOTOR LUBLIN -  STAL GORZOW 49:41 
Motor: Kępa 12 (3,1,3,2.3), Szewczyk 2 (2,0,u,0,-), 
Mordel 11 (w,3,3,2,3), Jucha 7 (3,2,u,w,0,2), Sten­
ka 13 (2,2,3,3,3), Pawelec 3 (1,0,0,0,2), Muszyń­
ski 1 j1), Birski 0 (u).
Stal: Świst 4(d,1,2,1,-), Łukaszewski 2 (1,0,0,1,0), 
Paluch 12 (2,3,2,3,2), Gała 5 (1,1,1,2,-), Franczy­
szyn 10 (3,2,2,3,-), Hućko 6 (0,3,1,1,1), Flis 2(1,1), 
Staszewski 0 (0).

Wyścig po wyścigu: 5:1,5:1, 5:1, 3:3, 5:1,4:2, 5:1, 
3:3,5:1,3:3,5:1,5:1,3:3,4:2,4:2.

Najlepszy czas dnia uzyskał w 8 wyścigu Jarosław 
Szymkowiak (Morawski) —  67,3 sek. Sędziował Ma­
rek Smyła (Wrocław). Widzów ok. 5 tysięcy.

Obie ekipy wystąpiły osłabione brakiem kontuzjowa­
nych Macieja Jaworka (Morawski) i Zdzisława Rutec- 
kiego (Polonia). Zielonogórski team miał do odrobienia
16 punktów z pierwszego spotkania, gdyż w Bydgosz­
czy Polonia wygrała 53:37.

Po trzech pierwszych wyścigach w Zielonej Górze, 
wygranych przez gospodarzy podwójnie, przewaga 
bydgoszczan zmalała do 4 punktów. Dopiero w czwar­
tym wyścigu mistrzowi Polski Tomaszowi Gollobowi 
udało się zrewanżować za porażkę w drugiej gonitwie i 
pokonać parę Andrzej Huszcza — Jan Połubiński. 
Riposta gospodarzy była natychmiastowa i w kolejnym 
starcie duet Sławomir Dudek — Andrzej Zarzecki 
podwójnie “ograf braci Gollobów. Zawodnicy Mora­
wskiego po pięciu wyścigach prowadzili już 23:7 i straty 
z Bydgoszczy zostały wyrównane.

W kolejnych występach gospodarze powiększali 
przewagę i na nic zdały się taktyczne roszady coacha 
Polonii Władysława Golloba. Jedynym zawodnikiem 
gości, który próbował konkurować z zielonogórzanami 
był Tomasz Gollob. Jednak i on nie ustrzegł się błędów
i zanotował tylko dwa zwycięstwa. Pozostali poloniści 
byli jedynie tłem dla podopiecznych Czesława Czer­
nickiego. Wicemistrz Polski Jarosław Szymkowiak 
zdobył komplet punktów. Dzielnie mu sekundowali: An­
drzej Huszcza, Sławomir Dudek, Andrzej Zarzecki i 
rzadko startujący w meczach ligowych Jan Połubiński.

Tak wysokiego zwycięstwa żużlowców Morawskiego, 
nie spodziewali się nawet najwięksi optymiści. Gospo-

Wyścig po wyścigu: 5:1, 3:3, 3:3, 5:1, 2:4,1:5, 4:2, 
3:3,3:3,3:3,2:4,2:4,3:3,5:1,5:1.

Najlepszy czas dnia uzyskał w 2 wyścigu Robert 
Jucha (Motor) —  69,98 sek. Sędziował Marek Czer­
necki (Wrocław). Widzów ok. 2 tysięcy.

Jak nam oświadczyli obserwujący mecz dziennikarze 
“Kuriera Lubelskiego”, tak spreparowanego (miękkiego
i dziurawego) toru dawno nie oglądali. Gospodarze 
jednak ukręcili bicz na siebie. Pierwsze wyścigi przypo­
minały raczej zmagania jeźdźców z narowistymi ruma­
kami. Lublinianie czterokrotnie zanotowali upadki, a z 
gorzowian z nawierzchnią toru zapoznał się Jarosław 
Gała.

Po czterech wyścigach Motor prowadził 16:8 i odrobił 
osiem punktów z pierwszego spotkania, które zakoń­
czyło się zwycięstwem Stali 53:37. W Lublinie, gorzo­
wianie nie zamierzali jednak tanio sprzedać skóry i w
13 wyścigu doprowadzili do remisu 39:39. Trener Sta­
nisław Chomski widząc, że jego podopieczni mają 
zapewniony awans do finału PP, posłał do boju rezer­
wowych Roberta Flisa i Mariusza Staszewskiego. 
Szansę sprawdzenia się przed najbliższym niedziel­
nym meczem ligowym w Gorzowie z Morawskim, otrzy­
mała ósemka stalowców.

W ekipie Motoru najlepiej spisali się rutynowani Da­
riusz Stenka, Marek Kępa i finalista indywidualnych 
mistrzostw Polski — Jerzy Mordel. W jednym wyścigu 
wystartował rekonwalescent (kontuzjowany w pier­
wszym spotkaniu w Gorzowie) —  Marek Muszyński.

W Stali imponowali: sygnalizujący od kilku tygodni 
wysoką formę Ryszard Franczyszyn i Piotr Paluch. 
Nieźle poczynał sobie junior Marek Hućko. Kapitan 
gorzowskiego zespołu Piotr Świst zameldował się w 
Lublinie, prosto z “marszu” (po występie w lidze szwe­
dzkiej). Tym razem nie zdobył zbyt wielu punktów, ale 
na fatalnie przygotowanym torze nie było sensu ryzy­
kować. Marek STANISZEWSKI
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• a u d i 100, ciągnik C-360 sprzedam. 69-200 Sulęcin, Długoszyn
21. (01-05945)

BMW 318,1978, toyota celica 1968 - sprzedam, wydzierżawię 
200 kaset video. Świebodzin tel. 247-66. totsset

• f o r d  eskort 1,1 1990 sprzedam. Lubsko tel. 71-02-37. jomm 
• h o n d a  prelude 1986 sprzedam. ŻG. tel. 44-25 w. 206,7.00-15.00.
•kup̂ ę mercedesa 200,250D 1990-91. Świebodzin tel. 226-71 po 
20.00. (01-25732)
e-NissANA sunny, 1984. 5-cio-biegowy, w  dobrym stanie - sprze­
dam, atrakcyjna cena. ZG. tęl. 703-87.• opla kadeta 1,3 (beczka) 1984 sprzedam. Przedpłatę kupię.
Żaaań, tel. 27-68. (o 1-25750 1.........  ,
«>s p r z e d a m  tanio skodę 105L i deski modrzew. Sulechów, tel.

•żuka  sprzedam lub zamienię na osobowy. Zielona Góra. tel. 
704*70 (01-25949)
• w a r tb u rg a  rok prod. 1986 - sprzedam. Zielona Góra, Masarska 
1/1 dO 15.00. (01-25805)

• p a n ią  (najlepiej z os. Łużyckiego) do opieki nad 2-letmą dziew­
czynką podczas spacerów - potrzebuję. Wiadomość: ZG, tel. 67-
151. (01-25880) ..................... ....  .. ..
• p a n ią , najlepiej z os. Łużyckiego do opieki nad dzieckiem podczas 
spacerów potrzebuje. Zielona Góra tel. 67-151. 101-25920) 
• z a p r o s z e n ie  do USA. Witnica tel. 15-095. (02-03219) 
• z a p r o s z e n ie  do USA. Witnica tel. 15-095. (02-03250)

T O W A R Z Y S K I E
• p a n  trzydziestoletni pomoże finansowo paniom bezpruder/jnym 
w wieku 18-28. Fotooferty: BO Zielona Góra. (01-25760)______

• b a r  Staropolski oferuje posiłki domowe - smaczne i tanie - zapra­
szamy. Zielona Góra, pl. Pocztowy, tel. 704-70, (01-259501 
• d e z y n s e k c ja  i deratyzacja. Krosno Odrz. tel. 474 po 16.00.
(0125965)•DEZYNSEKCJA. Zielona Gora, tel. 299-82. 101-252321

B U S I N E S S

I Cebulki tulipanów 10 szt. - barwne opakowanie, 8.000 zl. Hurt |
■ Detal. “Flomar* Zielona Góra, Strzelecka 7.jojjwm_____ |

cbo wynaięcia pomieszczenie 35 m kw., ogrzewane, wc, gaz, sita 
w domku jednorodzinnym na dowolną działalność. Świebodzin, tel.
245-22. (01-25952)•kserokopiarkę sprzedam. ZG. tel. 66-519. (oi-25eai)
Największy wybór klocków “Lego”, zabawek “Simby", przyjdź - 
zobacz - kup. PHU “Norimpex" Zielona Góra, ul. Lisia 10, tel. 
46-51 W. 238. (01-25763)

• p o m o g ę  finansowo, mnie też pomogli. Koperta plus znaczek. 
Barwińska Krystyna, Buszów 8,66-510 Bobrówko. (02-03257) 

Poprowadzę podatkową księgę przychodów-rozchodów na 
komputerze. Kożuchów, os. XXX-lecia 26, tel. 785. 101-2530?)

0 3  D L A  D O M U  B  p a
Piękne kocię perskie (dwumiesięczne) - sprzedam. Międzyrzecz, 
tel. 29-66. (02-03272) __________________ ____

•AMlGĘ5ÓÓ(TO!śamp!er2joysticki, 100dysków), A590- twardy 
dysk do Amigi (20 MB, 512 Ram) - sprzedam. Zielona Góra, tel.

^ c o m m o d o r e  64(1, magnetofon, 2x joysticki, cartridge. oprogramo­
wanie (w bardzo dobrym stanie) - sprzedam, cena 1.900.000 - do 
uzaodnienia. Głogów 33-57-27. (03-0418w 
• c o m m o d o r e  C-o4, joysticki, magnetofon Cartndge, literaturę, 
oprogramowanie - sprzedam. Zielona Góra, tel. 293fl3 jpi-2S95i) 
• k o m p u t e r  IBM 286,20 SVGA color, drukarka star LC 20 - sprze-
dam. Gorzów tel. 73-328 (wieczorem). 102-03274)__________
Programy do IBM, Amiga, Atari C-64 poleca stoisko w DT "Cen-1 
trum" ZG. Westerplatte 21 a. (01-25944)

L O K A L E
• b u d y n e k  mieszkalno-handlowy z pawilonem - Nowogród Bobrz.
- sprzedam. Wiadomość Nowogród Dolny, Kawiarnia, po 18.00, tel.
76-106. (01-25997) ___  . .
• k io s k  warzywniak w Zielonej Górze-tamo sprzedam lub wydzier­
żawię. Informacją: Czerwieńsk Zielonogórska 76/5jg&an. -  •m-3, 50 m kw. ul. Francuska, I piętro sprzedam. Kontakt: Zielona
Góra, Chochlika 27, os. Słowackiego. 101-25943)
• m ie s z k a n ie  3-pokojowe 64 m kw. zamienię na M-2. Nowa Sol,
Traugutta 19B/8. <01-25391)
• m ie s z k a n ie  48 m kw. - telefon - sprzedam. ZG. tel. 281-26.
o m ie s z k a n ie  63 m we Wschowie, tel. 40-30-08 sprzedam lub 
zamienię na Żagań, tel. 23-11. (01-25290) __
• p o s z u k u ję  lokalu nasklep do wynajęcia 20-100 m kw. Propozycje i ________________ ________
pod adres: Massener Hellweg 32b, W 4750 Unna, tel./fax 0049- >transpqrt2 tony. Glogow 34-74-27. 103-04130)
2303-54692. i01-255021. . . .  . . . • __
• p o s z u k u ję  mieszkania 2-3-pokojowego do wynajęcia. Zielona 
Góra tel. do 15.00 16-22, po 15.00 68-424. (01-25393)
• s p ó ł d z ie l c z e - pokój, kuchnia, łazienka (umeblowane) zamienię, 
miejscowość obojętna. 68-200 Żąiy, skr. 42 (polecony). m&m 
• s p r z e d a m  mieszkanie wlasnosciowe 50 m kw. vłlp. ZG. Os.
Przyjaźni. Zgorzelec, tel. 51-49. (o(-258ssi . __
• z d e c y d o w a n ie  sprzedam mieszkanie dwupokoiowe w centrum 
Zielonej Góry. Oferty BO Zielona Góra. 101-2539:;>__________

U S Ł U G I

Naprawa i konserwacja telewizorów i magnetowidów. Zgłosze­
nia: Zielona Góra, tel. 38-16 w godz. 8.00-12.00 i 18.00-20.00.
(01-25523)_______________________  ________ ___________________

Odkurzacze samochodowe, japońskie, oszczędne, bardzo wy­
dajne. gniazdo 12V, atrakcyjna cena, wysyłam za pobraniem. D. 
Grabowski, Świerczewskiego 17,66-233 Toporów. (01259531

SOLARIUM “Beata" zaprasza codziennie 16.00-20.00, wolne 
soboly 9.00-13.00. Zielona Góra, Zyty 17B. 101-25966)

Transport 20 m sześć., izoterma, 4 tony, klapa, 2.900 zl/km. 
Zielona Góra, tel.643-15. 101-25599)___________________

• z a l u z je  ąl
•ŻALU ZJE

aluminiowe kolorowe. Glogow 33-51-35. 103-04137) 
Gorzow tel. 238-13. (02-02854) _____

Układanie glazury, malowanie, tapetowanie. Wystawiam ra­
chunki. Zielona Góra, tel. 623-73. (01-256001___________

I

UWAGA 
SŁUŻBY FINANSOWE

W związku z ostatnimi 
i planowanymi zmianami 

w przepisach
zapraszam y na szkolen ie n t :
a) ZASIŁKI I SKŁADKI Z UBEZPIECZENIA 

SPOŁECZNEGO.

P ro w ad zą  sp e c ja liś c i z  Z U S  '
16  w rze śn ia  god z. 9 .00

b) SYSTEM  PODATKOW Y 1992/1993 

P ro w ad zą  sp e c ja liś c i z  M in is te rs tw a  
F in a n só w  18 w rz e śn ia  godz. 9 .00

Miejsce zajęć:
Zielona Góra,
ul. Boh. Westerplatte 11
VI p. sala 615

Informacja i zapisy: 
Zachodnie Centrum Organizacji 

Zielona Góra tel./fax 31-09 i 42-31 
wew. 466 oraz przed rozpoczęciem

zajęć.
01-25669

M A T R Y M O N I A L N E

Blondynka, 50 lat, wdowa, niezależna, pozna kulturalnego, 
sympatycznego, zrównoważonego pana w odpowiednim wie-

. ku. Oferty: BO Zielona Góra. 101-25477). __________
• o b y w a t e l  Niemiec 277178 przystojny, miłego usposobienia poz­
na panią do 27 lat w celu matrymonialnym. Fotooferty: Agencja 
Matiymonialna Euro-Kontakt Gorzów Wlkp. 66-400, ul. Wełniany 
Rynek 12, tel. 225-56. 102-03270) ,
•ODPOWIEDZIALNY, opiekuńczy 1 miły kawaler o spokojnym 
usposobieniu i dobrej aparycji pozna wartościową, wrażliwa, 
nieśmiałą, niepalącą dziewczynę o szczuplej sylwetce do lat 
30, domatorkę. Biuro Ogłoszeń, Zielona Góra, Niepodległości 
22. (01-23912) .•PANOWIE z Niemiec pragną poznac/poslubic Panie znające 
choć trochę niemiecki. Spotkania organizujemy w Polsce, pa­
nie nie ponoszą kosztów. Oferty: BO Zielona Góra. 101-25159)
• s a m o t n y , Iat55, średniego wzrostu pozna uczciwą panią w 
odpowiednim wieku. Oferty: 68-200 Żary, skr. poczt. 42, (oifsm 
• s p o t k a n ie  z Holendrami w Holandii w m-cu październiku br. 
organizuje "Femina" Biuro Matrymonialne w Gorzowie. Gorzów tel. 
325-175 lub ul. Piłsudskiego 4/18. (02-03275)_______________

• v id e o f il m o w a n ie- Zielona Góra, tel. 665-34, ceny konkurencyjne, 
fachowa i miła obsługa. /01-25930). , , , ,, 
• z a b u d o w a  balkonow konstrukcją metalową pod szkło, ZG. tel. 
663-62. (01-25946) ,,
• z a k ł a d  blacharsko-dekarski poleca swoje usługi. Kargowa, tel. 
456 lub 363. (01-25689)

Z D R O W I E
Choroby alergiczne, skórne, trądzik młodzieńczy leczy specja­
lista dermatolog-alergolog lek. med. Bogusława Czyżewska - 
wtorki od 13.00-15.00. Zielona Góra, ul. Sienkiewicza 36 pok. 
10 (Przychodnia “Polskiej Wełny"), tel. dom. 603-68. 101-25674) \

M E B L E
• w y p o c z y n e k tanio sprzedam. Zielona Góra, tel. 704-70. (01-25943)

N A U K A
• n a u k a  języka angielskiego dla dzieci na terenie Zielonej Góry. 
Wiadomość: Dębno Lub. tel. 27-81. (01-25336)_______

• g a b in e t internistyczny Tomasz Marczyk specjalista chorób we­
wnętrznych. Przyjęcia: wtorki i piątki 15.30-17.00. Gorzów, Przy­
chodnia PKP, ul. Dworcowa 4, gabinet 22. (02-03230) . 
• g a b in e t internistyczny Tomasz Marczyk specjalista chorob we­
wnętrznych. Przyjęcia: wtorki i piątki 15.30-17.00. Gorzów, Przy­
chodnia PKP, ul. Dworcowa 4, gabinet 22. (02-03246)
• g in e k o lo g  lek. Hieronim Kamiński przyjmuje w Głogowie: pome- 
dziatek(przychodnia, ul. Świerczewskiego), środa (przychodnia, ul. 
Królowej Jachwigi, os. Piastów Śj, 16.30-18.00.). (03-040,2 ) 
•MEDiKROL- Prywatna Przychodnia. ZG. Szczekocińska 5 (od Bo­
tanicznej), tel. 55-06. J01-23725)
• n o l v a d e x  10 tabletki na gwarancji - sprzedam. Głogow 34-15-11.
(03-04178)______

Zabiegi pielęgniarskie - zastrzyki, pomiar ciśnienia krwi, stawia­
nie baniek. Zielona Góra, tel. 658-21,15.00-20.00. 101-259421

R O Ż N E
• z a l u z je  hurt 78.000. Oferty: BO Zielona Góra. 101-25375)

N I E R U C H O M O Ś C I
• a t r a k c y jn ie  zlokalizowane dwie działki budowlane - sprzedam. 
Bliższe informacje -Zielona Góra, tel. 701 -22u o i- 25797)
• d om  piętrowy, wolnostojący sprzedam. 68-200 Zary, Leśna 25.
(Ol -25785)
•  DOM
•DOM. —
170-434 (dzwonić wieczorem). 102-03258)

<ę  Budowlaną w  Cigaci

fzoorodem - pilnie sprzedam. Brzeg Głogowski 30. motoia 
1, ogród 16 arów - sprzedam. Skwierzyna, ul. Krotka 7, tel. 

i/u-<ł34 (dzwonić wieczorem). 102-03258) ,•działkęBudowlaną w Cigacicach -10 arow, mały domek, garaż, 
światło, woda - sprzedam. Zielona Góra. tei. 711 -63. 101-25773) 
• g a raż -  siła, kanał ZG. Ogrodowa - Winiarnia sprzedam. ZG. 
614-77. (01-25873) ___________________________________________

Pawilon handlowy wraz z działką 425 m kw., woda, kanaliza, siła 
w Zielonej Górze, ul. Bema - sprzedam. Zielona Góra, teł. 
644-67. (01-25762) ____________________________________
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Niepotrzebne wynalazki
Czasem zdarza się, że zastępuje się jedne, do tej pory 

sprawnie działające urządzenia, drugimi, bardziej nowo­
czesnymi technicznie i zwyglądu, tylko, niestety, niezbyt 
praktycznymi. Tak jest z novJymi kasownikami zainsta­
lowanymi jakiś czas temu w autobusach. Ten cud ele­
ktroniki ma jedną podstawową wadę — trudno skaso­
wać w nim bilet— zwłaszcza, o co nie trudno, jeśli jest 
pogięty. Tym, którzy zamontowali wynalazek, proponu­
jemy postać chwilę przy kasownikach i posłuchać prze­
kleństw, a wynalazcy, za karę, powinni wskazywać, jak 
należy właściwie kasować. (rik)

Festyn
Kaczym  Dolew

Dom Kultury “Novita" oraz Miejski Ośrodek Sportu i 
Rekreacji w Zielonej Górze zapraszają na festyn sporto- 
wo-rekreacyjny, który odbędzie się w sobotę, 12 bm. w 
“Kaczym Dole” przy ul. Sucharskiego. Rozpocznie się o 
godz. 10.00pokazowym turniejem tenisaziemnego.adwie 
godziny później zaczną się występy artystyczne i otworzą 
swe podwoje punkty handlowe. Na estradzie wystąpią 
m.in. — orkiestra dęta “Zastalu", Krośnieńska Kapela 
Podwórkowa, Lwowskie Baciary, “Synłmuz" i zespoły z 
' Domu Harcerza" w Zielonej Górze oraz grupy z Lubskie­
go Domu Kultury. Estradową niespodziankę szykują ucz­
niowie ze szkół podstawowych nr 1,2 i 3 w Zielonej Górze.

Po południu impreza z “Kaczego Dołu" przeniesiona będzie 
na ul. Łużycką, gdzie o godz. 17.00 rozpoczną się wyścigi 
kartingowe, a o godz. 19.00— Nocny Bieg Bachusa. 

Imprezę zakończy pokaz sztucznych ogni. (jp)
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koncert „W ilków”
Studencki klub “U Jana” zaprasza wszystkich na kon­

cert grupy “Wilki". Impreza odbędzie się 16 września o 
godzinie 22.00. Bilety w cenie 30 tysięcy zt do nabycia 
w klubie I w DS III, pokój 202.

P R Z E R W A  

w dopływ ie prądu
14.09.92 godz. 10.00-14.00

m. Zielona Góra ul. Drzewna, Kościelna, 
Grottgera, Licealna, Ciesielska, Sowińskiego (od 
Drzewnej do Konstytucji 3 Maja), plac Pocztowy

godz. 8.00-15.00
m. Dobrzęcin, Mikorzyn.

15.09.92 godz. 8.00-15.00
m. Nowy Kisielin od strony Droszkowa

16.09.92 godz. 8.00-15,00 
m. Przylaski, Urzuiy.

17.09.92 godz. 8.00-12.00
m. Zielona Góra ul. Kasprowicza, Sobieskiego, 
Jedności (od pl. Pocztowego do neja)

godz. 8.00-15.00
m. Ploty

17 do 18.09.92 godz. 8.00-15.00
m. Dobruszów Wielki, Dobruszćw Mały, 
Popowice, m. Nietków od strony Lasek.

16 do 18.09.92 godz.8.00-15.00
m. Zielona Góra, ul. Harcerska, Batorego 
(od wiaduktu do Energetyków), przyległe.

Brydżowe rozmaitości
♦  W Zbąszynku z okazji “Dnia Kolejarza” roze­
grano rankingowy okręgowy turniej par w brydżu 
sportowym. Wystąpiło 62 zawodników. Zwyciężyli 
K. i T. Chorosiowie (Klub Nauczyciela Zielona 
Góra) — 61,30%, a na kolejnych miejscach zostali 
sklasyfikowani: 2. H. Krzymiński — J. Trembo- 
wski (Lubtour) — 60,69, 3. W. i K. Jaskułowie 
(Nafta) -  57,31, 4. Z. Halat -  S. Koniuszkie- 
wicz (Słubice) — 56,76%.
♦  Kolejny rejonowy rankingowy turniej ‘Winobranie '92" o 
puchar prezydenta miasta odbędzie się 20 bm. o godz. 10.00 
w Domu Kultury Falubaz Zielona Góra (ul. Osiedlowa). 
Organizatorem będzie KS Morawski Zielona Góra

♦  IX turniej korespondencyjnych mistrzostw Polski 
odbędzie się 14 bm. o godz. 17.00 (poniedziałek) w 
Wolsztynie (Dom Kultury), Żarach (świetlica ZBM przy 
ul. Bohaterów Getta 11) i w Zielonej Górze (świetlica 
WFS przy ul. Chopina 19).

IV eliminacja strefy zachodniej
We Wrocławiu odbyła się IV eliminacja strefy zachod­

niej w motocyklach popularnych. Udanie zaprezentowali 
się zawodnicy Automobilklubu Zielonogórskiego. W kla­
sie 175 ccm drugi był Ryszard Plaża, a czwarty Rafał 
Filipiak. Drużynowo zielonogórzanie sklasyfikowani zo- 
stalina drugiej pozycji. Wklasiepowyżej 175 ccm czwartą 
lokatę zaj  ̂Ryszard Gąsior (AZ Zielona Góra).

Finał Pucharu Polski
11 i 12 bm. w Więcborku k. Bydgoszczy odbędzie się 

finał Pucharu Polski w motocyklach popularnych. W im­
prezie wystąpi ośmiu zawodników Automobilklubu Zielo­
nogórskiego, a największe szanse na zajęcie czołowych 
lokat mają: Grzegorz Protasiewicz oraz Piotr i Paweł 
Kuźniakowie. Zawodnicy startować będą na simsonach.

Kryterium uliczne kartingowców
12 bm. o godz. 17.00 w Zielonej Górze przy ul. Łużyckiej 

odbędzie się kryterium uliczne, w którym we wszystkich 
klasach wystąpią zawodnicy Automobilklubu Zielonogór­
skiego (w tym także wicemistrzowie Polski w klasie 50 ccm).

Natomiast 11 października br. na autodromie w Starym 
Kisielinie odcędzie się VII eliminacja okręgowa w kartingu 
(wystąpią zawodnicy wszystkich klas). M .S.

W inobranie ’92 -  kalendarium  im prez (1)
Na życzenie Czytelników powtarzamy dzisiaj wykaz imprez, jakie będą miały 
miejsce w czasie święta miasta. Od poprzedniej wersji programu zaszło kilka 
drobnych zmian. Imprez jest tak dużo, że w tym bloku ograniczamy się do podania 
pełnych propozycji na nadchodzący weekend i do zasygnalizowania innych, które 
odbędą się przez następne cztery dni. Dalszą część kalendarium zamieścimy w 
przyszłym tygodniu. O niektórych imprezach sportowych można też przeczytać na 
stronie 3. O jazzie i fantastyce już pisaliśmy. Po szczegółowe informacje odsyła­
my do codziennych wydań gazety w czasie “Dni Zielonej Góry”.

Od 12 do 20 września 
odbywać się będą imprezy:

Jarmark Winobraniowy — godz. 10.00-18.00 
— ul. Kupiecka;

Winobraniowe Targi Kolekcjonerskie —  godz. 
10.00-18.00 — al. Niepodległości;

“Komedia Puncha" —  plenerowe przedstawienie dla 
dzieci — godz. 16.00 —  Stary Rynek;

12 września -  sobota -  “Dzień Cottbus”
10.00-18.00 —  Biuro Usług Turystycznych (ul. Pod 

Filarami 1) — Informacja turystyczna o Cottbus i regio­
nie (filmy video, wydawnictwa, foldery itp.);

10.00 — KS “Gwardia" (ul. Strzelecka) — Otwarty 
festyn strzelecki;

12.00-17.00 — “Kaczy Dół'1 (ul. Monte Cassino) —  
Festyn Sportowo-Rekreacyjny;

17.00 —  Amfiteatr— Koncert inauguracyjny Dni Zie­
lonej Góry z udziałem zespołów folklorystycznych z 
miast zaprzyjaźnionych: Cottbus (grupa wokalna z do- 
Inoiużyckiego gimnazjum i zespół pieśni i tańca “Koro­
wód weselny Seelow”), Nitry (Zespół Pieśni i Tańca 
“Zobor”) oraz Lubuski Zespół Pieśni i Tańca i “Maki” z 
Zielonej Góry;

17.00 — ul. Łużycka— wyścigi kartingowe;
13.00 — Teatr Lubuski — “Czekając na Godota”;
19.30— Kościół Najśw. Zbawiciela— Koncert Chóru 

Kameralnego Singakademie i Bach Consort z Cottbus.

W programie: J. S. Bach, W. A. Mozart, L. Lechner, 
G. P. Telemman;

20.00— Klub Bilardowy “Monte Carlo” (ul. II Armii 30/40) 
— I Nocny Turniej Bilardowy.

13 września —  niedziela
Od 13.09 do 18.09 —  “Winiarskie Tradycje Miasta i 

Regionu” —  lekcje muzealne dla dzieci i młodzieży — 
Muzeum Ziemi Lubuskiej;

11.00—14.00 —  Stary Rynek —  Konkurs —  wystawa 
kwiatów, owoców i warzyw z ogrodów działkowych;

12.00— Teatr Lubuski —  “Kopciuszek” —  przedsta­
wienie lalkowe dla dzieci;

13.00 — Stary Rynek — Inauguracja Dni Zielonej 
Góry —  Uroczystość otwarcia Mistrzostw Świata w 
pięcioboju nowoczesnym;

16.00 —  Amfiteatr —  “Ol Smolone nosy” —  koncert 
dla dzieci z udziałem Bohdana Smolenia i Macieja 
Wróblewskiego;

18.00— Teatr Lubuski —  “Czekając na Godota";
20.00 — Hala Ludowa —  recital Ewy Demarczyk.

14 września —  poniedziałek
12.00 i 16.00 —  Deptak —  “Komedia Puncha"
13.00— Muzeum Ziemi Lubuskiej— Otwarcie wysta­

wy “Winna Latorośl w starożytności";
19.00 — Teatr Lubuski —  “Sługa dwóch panów” — 

spektakl w wykonaniu Polskiego Teatru Tańca z Pozna­
nia;

14-20 września— “Bachanalia fantastyczne”;

14-19 września — cykl imprez “Bachusowe Jazzo­
wanie”;

20.00— Jazz Club “Harlem” (ul. Sienkiewicza 11) — 
“Jazzowa Noc w Harlemie" —  koncert “Debiuty”.

15 września —  wtorek
14.00 — Wojewódzka i Miejska Biblioteka Publiczna 

— otwarcie wystawy fotograficznej “Indianie Hopi —  
inspiracje tradycją”;

18.00 — Teatr Lubuski —  “Sfuga dwóch panów";
21.00— Teatr Lubuski —  koncert “Gwiazdy Polskie­

go Jazzu”;
23.00 —  Jazz Club “Harlem" —  Jam Session.

1S września —  środa
13.00 —  Uroczystość wręczenia dorocznych nagród 

kulturalnych i naukowych miasta;
18.00 —  Amfiteatr —  koncert rockowy —  “Wilki” i 

"Oddział Zamknięty”;
20.00 —  Jazz Club “Harlem” —  Jazzowa Noc w 

Harlemie.

17 września —  czwartek
17-20 września — Deptak —  Winobraniowy karna­

wał teatrów ulicznych;
12.00 — Dom Kultury “Mrowisko”— Otwarcie wysta­

wy prac plastycznych dzieci z Nitry i Zielonej Góry, 
projekcja animowanych filmów dla dzieci;

15.30-19.00 — “Bachanalia fantastyczne" —  kino 
“Newa”;
' 16.00 —  BWA — Otwarcie wystawy prac plastyków 
z Nitry;

17.00— Kościół Najśw. Zbawiciela— Koncert Muzy­
ki Organowej w wykonaniu muzyków z Nitry;

19.00— Teatr Lubuski— Premierowy koncert zespo­
łu “Raz, Dwa, Trzy”;

19.00 —  Kościół ewangelicki (pl. Bohaterów)— Kon­
cert w wykonaniu “Collegium Cantorum” z Nitry;

20.00 — Jazz Club “Harlem” —  “Bachusowe Jazzo­
wanie". (rik)

K o n c e r t  s y m f o n i c z n y
Dziś, 11 bm., o godz. 19.00 w sali Filharmonii Zielono­

górskiej odbędzie się koncert symfoniczny. W prograinie: 
koncert G-dur na 2 flety i orkiestrę Domenico Cimarosy; 
koncert skrzypcowy e-moll Feliksa Mendelssohna-Barthol- 
dy'ego oraz II Symfonia D-dur Johannesa Brahmsa.

Orkiestrę Symfoniczną FZ poprowadzi gościnnie dyre­
ktor naczelny i artystyczny Państwowej Filharmonii w 
Białymstoku — Mirosław Błaszczyk, zaś jako solistów 
usłyszymy: Stanisława Kuka — skrzypka oraz muzyków 
zielonogórskich — koncertmistrza grupy fletów Piotra 
Lubocha oraz muzyka solistę tejże grupy — Urszulę 
Witoszek. .

/ -  >

z y c z e m c i
♦  Kochanej mamie Elżbiecie M. z okazji zbliża­

jących się urodzin dużo szczęścia, zdrowia, no­
wego samochodu i dalszych sukcesów w pracy 
zawodowej życzą dzieci— Aneta i Piotr.
♦  Gratulacje z okazji narodzenia kolejnego po­
tomka i życzenia szybkiego powrotu do zdrowia 
Joannie L. składają — Wojnowscy.
♦  Drogiej Uli—samych szóstek w nowej szkole 
i spełnienia marzeń życzy— szwagierka Basia.
♦  Wojtek! Czy to jest przyjaźń czy to jest kocha­
nie ? Czekam na odpowiedź— Ewa.
♦  Z  okazji 81 urodzin, kochanej cioci Wandzie 
zdrowia i pogody ducha życzy— cała rodzina.
♦ Drogim rodzicom z okazji 25 rocznicy ślubu 
życzenia wszystkiego najlepszego, masy pienię­
dzy i udanej wycieczki do Francji życzą— Monika 
i Krzysztof.
♦  Jo la! Życie bez ciebie nie ma sensu. Wróć!— 
Jarek.
♦  Pani Annie S. z Zielonej Góry wiele szczęścia 
i radości na nowej drodze życia życzą — przyja­
ciele z Kożuchowa.

Proponujemy państwu udziałw swego rodzaju zaba- 
wie-konkursie. Jego “laureatami" mogą być osoby bądź 
instytucje szczególnie zasłużone in minus w tym roku 
w naszym mieście. Na przekór innym nagrodom, naszą 
nazwaliśmy “Zgniłym Gronem”.

Komu
„Zgniłe Grono”?

Kto zatem, zdaniem Czytelników, na nie zasłużył? Kto 
nie wywiązuje się ze swoich obowiązków wobec mie­
szkańców, kto nadużył ich zaufania, komu trzeba bę­
dzie ten mandat odebrać? Na te wszystkie pytania 
mamy nadzieję otrzymać odpowiedź do 17 września. 
Czekamy na nią w dziale miejskim naszej redakcji. 
Wyniki ogłosimy dzień, później. (rik)

E l i m i n a c j e  

d o  f e s t i w a l u  t a ń c a
19 września br. o godz. 11.00 w Szkole Podstawowej 

nr 3 w Zielonej Górze przy ul. Św. Cyryla i Metodego 9 
odbędą się eliminacje wojewódzkie do Międzynarodowe­
go Festiwalu Tańca w trzech kategoriach: disco-solo 
(kategoria otwarta), rap-solo (kategoria otwarta), play­
back show — mini lista przebojów (do 10 lat).

Zgłoszenia przyjmowane są w SP nr 3, tel. 619-19 do 18 
września br. Ilość miejsc ograniczona. Najlepsi wystąpią na 
Międzynarodowym Festiwalu Tańcaw dniach 26-27 września 
br. w Zielonej Górze i Żaganiu. W programie wezmą udział 
realizatorzy ‘Tęczowego Music-Boxu” z Warszawy. (rik)

K a r n e t y

n a  „ B a c h a n a l i a  

f a n t a s t y c z n e ”
Organizatorzy “Bachanalii fantastycznych”, które od­

będą się od 14 do 20 września br. informują, że karnety 
na imprezy można nabyć codziennie od godz. 16.00 w 
wypożyczalni kaset video przy kinie “Nysa". (rik)

H Mturystyczny
W ramach imprez “Dni Zielonej Góry" PTTK zachęca do 

pieszych wędrówek. W sobotę (12 bm.) wycieczka z Nowo­
grodu Bobrzańskiegodo Koźli. Trasa wędrówki wynosi 15 km 
i wiedzie doliną Bobru i wysoczyzną przez obszary zalesione. 
Zbiórka chętnych o godz. 11.20 na dworcu PKS pod zegżrem 
świetlnym (bilet za 5.800 zł). Można wsiadać na trasie auto­
busu. Powrót z Koźli pociągiem. Przyjazd do Zielonej Góry 
około godz. 18.00 (bilet za 3.400 zł). Wycieczkę prowadzi 
Kazimierz Budny— przewodnik turystyki pieszej.

W sobotę i niedzielę (12 i 13 bm.) wcześniej już awizo­
wana, wycieczka po terenie projektowanego Gryżynskiego 
Parku Krajobrazowego. Trasa wędrówki prowadzi malow­
niczymi rynnami rzeki Gryżynki i jezior gryżyńskich. Duże 
różnice wysokości między dnem dolin a otaczającymi za­
lesionymi wzniesieniami opadającymi stromo ku jeziorom, 
sprawiają wrażenie krajobrazu podgórskiego.

Nocleg przewidziany jest w ośrodku wypoczynkowym 
nad jeziorem. Wieczorem planowane jest ognisko, a więc 
należy zabrać ze sobą porcję kiełbasy z cebulą.

Na uczestników będzieoczekiwałJerzyŁatwiński ogodz. 
12.10 przy ostatnim wagonie do Rzepina (bilet wycieczko­
wy 50% do Radnicy i z powrotem za 5.200 zł). Powrót do 
Zielonej Góry w niedzielę około godz. 18.00.

♦  W najbliższą sobotę (12 bm.) klub“Lubuszanie 73” dzia­
łający przy oddziale PTTK w Zielonej Górze, ul. Kupiecka 17, 
proponuje udział w łatwej wycieczce po płaskim terenie doliny 
Śląskiej Ochli i Czarnej Strugi trasą trzynastowiecznych, 
wczesnogotyckich kościołów w Niwiskach, Mirocinie Dolnym 
i Studzieńcu — długość około 55 km.

Zbiórka uczestników, jak zwykle, na placu Bohaterów o 
godz. 10.00. Wycieczkę poprowadzi przodownik turystyki 
rowerowej Andrzej Skuza. Przewidywany powrót do Zielo­
nej Góry około godz. 16.00. (rik)

Ewa Demarczyk w Estradzie
Estrada Ziemi Lubuskiej zaprasza na występ Ewy Demar­

czyk. Koncert artystki, której reklamować chyba nie trzeba, 
odbędzie się w niedzielę, 13 bm., o godz. 20.00. (km)

Uwaga Czytelnicy Informatora!
“Informator kulturalny, sportowy, turystyczny” już w kio­

skach. W numerze jak zawsze — galerie, muzea, teatr, 
muzyka, domy kultury, film, turystyka, księgarnie. Polecamy!

Opowieści o Zielonej Górze (11)

Królewskie przywileje
Dnia 16 maja 1641 roku królewska kancelaria w Warsza­

wie sporządziła polskojęzyczny dokument przeznaczony 
dla “urzendu y pospolstwa wszytkiego Miasta Zielono Gory 
w Xięstwie głogowskim leżącego".

Pergamin ten, zaopatrzony w koronnąpieczęć i własnoręcznie 
przez króla Władysława IV podpisany, doręczony został za 
pośrednictwem królewskiego kuriera radzie miejskiej Zielonej 
Góry, w imieniu której pergamin przyjął burmistrz miasta Adam 
Schoenknecht: monarcha Polski bierze pod swoją szczególną 
opiekę kupców zielonogórskich, gwarantując im swobodny han­
del z Koroną.

Ze względu na niekwestionowaną atrakcyjność tego per­
gaminu — jest to bowiem jedyny przywilej dla Zielonej Góry 
sformułowany w języku polskim — podajemy jego pełne 
brzmienie, zachowując oryginalną staropolską pisownię:

“Władysław IV. z Bożey łaski Kroi Pols., Wielkie Xżę 
Litew., Rus., Maz., Żmud., Infl., Smol., Czerń., a 
Szwedz., Gott. Van. Dziedziczny Kroi Wszem wobec y 
każdemu zasobna komu to wiedzieć należy, a miano­
wicie Wielmożnym Urodzonym Wojewodom, Staro­
stom Naszym albo ich namiestnikom y innym Orzen- 
dom Ziemskim, Grodzkim y Miejskim także Administra­
torom, Superintendentom, Pisarzom Czeł y myt Na­
szych Koronnych y wszystkich inszym Urzendnikom 
teras y na potem będącym, wiadomo czyniemy. Prze­
łożono Nam imieniem Urzendu y pospolstwa wszy­
stkiego Miasta Zielono Góry w Xięstwie głogowskim 
leżącego, iż znayduie się takowych siła w Państwach 
Naszych różniej conditey ludzi, którzy nie szukaiąe 
wprzód sprawiedliwości in foro competenti o różne 
krzywody y pretensie swoie, towary i rzeczy przecze- 
conych Mieszczan Zielonogorskich na Człach y my­
tach, iako y na innych różnych miejscach w Państwach 
Naszych per medium repressaliorum y ynnemi pretex- 
tami arestują, gwałtownie zabieraią y chandlom wsze­
lakim przeszkadzaj ą.

Którym postępkiem nie tylko się pokoy poąwlity y prawa 
Sąsieckie rozrywają, ale też pacta fadera, które cum imperio

mamy, wzruszać się muszą, przeto zabiegaiąc dalszym, 
ktoreby zład z obustron uróść mogły violentum, y chcąc aby 
pokoy y pacta między Nami y panstwy Czesarskiemy za­
warte w całości zostawały, takowe repressalia, do których 
się tylko in casu sapius dilata vel negata Subditis Nostris 
institia.za iasnemiyauthentycznemi documentami uciekać 
powinnych, My cassujemy y znosiemi, a ieśliby iakie Man­
daty, listy przeciwne temu Przywilejowi Naszemu z Cancel- 
lariey Naszey wyszły albo na potem zazłą informatio wy - 
niydą, za nieważne sądziemy, y aby nikt na potym z Mie­
szczan y Obywatelów Zielonogorskich takowemi arrestami 
uciążony nie był.

Koniesznie to mieć Chcemy i Rozkazujemy, abyście z 
Urzendu swego takomych arrestow nieprzyimowali y re­
pressalia nie zakładali ale y owszem onych wszelakim 
sposobem nie zabraniając wolnych chandłów pomienio- 
nym Obywatelom w Państwach Naszych. Wcale iednak 
prawa Nasze y Rzptey względem Czeł y myt tak że y drogę 
prawną poddanym Naszym przeciwko tymże Mieszcza­

nom w Sądzie Królewskim należytym we wszystkich spra­
wach zostawiwszy.

Inaczey nieczyniąc sub panis contra vidatores pac- 
torem in lumsanctitis. Na co dla lepszey wiary ręką 
się Naszą podpisawszy pieczęć Koronną, przycisną, 
Wskazaliśmy. Dan w Warszawie XVI. Maia Roku Pgo 
MDCXLI Panowania Naszego Polskieygo y Szwedz- 
kieygo IXo Roku".

Pewne fakty przemawiają za tym, że z historią powstania 
tego dokumentu mógł być związany ojciec Kaspar Krause, 
jezuita, rodowity zielonogórzanin, syn mistrza bednarskiego 
Łukasza Krausego. Młody Krause, po ukończeniu szkół w 
Głogowie i Wrocławiu znalazł się w kręgu króla Zygmunta III. 
Przydzielony do świty królewicza Władysława, zwrócił na 
siebie uwagę następcę tronu polskiego; wkrótce został jego 
sekretarzem i spowiednikiem.

W kronikarskim rękopisie “Akta dotyczące znalezio­
nych w hełmie wieży ratusza zielonogórskiego doku­
mentów i zapisków do miasta Zielonej Góry się odno­
szących” z 1801 roku jest notatka o “pater Casparus 
Krausum SJ” — “dobrym polityku, gładkim dworzani­
nie, poufnym sekretarzu Władysława Polskiego”. Nie 
można wykluczyć tezy, że to właśnie Krause mógł być 
inspiratorem królewskiego przywileju dla rodzinnej 
Zielonej Góry.

cdn.
Jerzy Piotr MAJCHRZAK
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KINA
Zielona Góra
“ESTRADA" — 17.00 Oszukana (USA 15), 19.00 Tańczący z 
wilkami (USA 15)
“NYSA” — pt. 11.30 sob. 13.30 niedz. 15.30 “Król kick-boxeróvv 
(USA 15) pt. 13.30 Syreny (USA 12)pt. 1530 sob.15.30 niedz. 1730 
Komando Foki (USA 15), pt. 17.30 sob .1930 Fisher King (USA 15) 
pt 1930 sob .17.30 niedz. 19.30 Ttielma i Luizę (USA 15) 
“NEWA”—17.30,19.30 Mucha II (USA 15)
“WENUS”-pt. 15.30.17.30,19.30 (USA 15) Motywyzbrodni 
(USA 15) sob., niedz. 15.30,17.30,19.30 Gladiator (USA 15) 
woj. zielonogórskie 
GOZDNICA “Ceramik" — brak programu 
IŁOWA “Śląsk” — brak programu 
KOŻUCHÓW “Uciecha” —18.30 Szeherezada (fr. 15) 
KROSNO “Wzgórze”—17.00 Predator (USA 15) 19.00 Szkla­
na putapka (18 USA)
LUBSKO “Patria”—brak programu
NOWOGRÓD "Bóbr”—brak programu
SZPROTAWA “As" pt. 18.00,20.00 -  Komando Foki (USA 12).
sob., niedz. 18.00,20.00—Rozmowy kontrolowana (poi. 15)
ŚWIEBODZIN “Przyjaźń” — Przebudzenie (USA 15)
WOLSZTYN ‘Tatry — Motywy zbrodni (USA 15) Kevin sam
w domu (USA 12)
ZBĄSZYŃ “Obra”—brak programu
ŻAGAŃ "Meteor” — Król kick-boxerów (USA 15) Milczenie
owiec (USA 15)
ŻARY “Pionier" — Mucha 2 (USA 15)

m n r

APTEKI
dyżur nocny pełnią:
Zielona Góra ul. Pod Filarami 
Lubsko ul. XX-lecia 87 
Nowa Sól ul. Piłsudskiego 
Sulechów ul. Różana 13c 
Świebodzin os. Łużyckie 
Wolsztyn ul. Świerczewskiego 
Żagań ul .Pomorska 
Żary Rynek 15

Wawrzyniak ul. Krakusa 10 — czynna cały dzień tel. 59-33 
Waryńskiego (pawilon) — dyżuruje pon.-sob. 8.00-18.00, 
niedz. i św. 10.00-15.00

TELEFONY
Pogotowie Policyjne 997
Pogotowie Policji Municypalnej 986
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Gazownicze 992
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wod.-Kan. 994
Pogotowie Dźwigowe 54-73
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 38-38
Szpital Wojewódzki centrala 42-61

1 Bank Informacji Gospodarczej Przedsiębiorstw 652-23
I Bank Informacji Usługowej 293-43
1 Zakład Organizacji Pogrzebów “Ad Patres" 28-517
i Telefony zaufania dla kobiet ciężarnych i młodzieży.
1 Terenowy Komitet Ochrony Praw Dziecka
1 Biuro Pomocy Prawnej

Wrocław 370-69
Zielona Góra (czw. 17.00-19.00) 35-51 lub 31 -56

T A X I
uł. Wyszyńskiego 52-37
ul. Podgórna 226-67
Dworzec PKP 226-66
bagażówki 228-25

ZIELONOGORSKA TELEWIZJA PRZEWODOWA
OSIEDLA: ŁUŻYCKIE, PIASTOWSKIE, PRZYJAŹNI, 
SŁONECZNE, ZASTALOWSKIE oraz ULICE: CHMIEL­
NA, OSIEDLOWA, PODGÓRNA, WŁADYSŁAWA IV 
20.00 Program dnia i informator winobraniowy 
20.10 Paszport dla przedsięwzięć — reportaż 
20.25 Film fabularny:
—osiedla: Łużyckie, Piastowskie, Przyjaźni, Słoneczne— 
“Wynajęty człowiek”— prod. USA,
— osiedle Zastalowskie: “Przyboczny strażnik"—prod. USA,
— ulice: Chmielna, Osiedlowa, Podgórna, Władysława IV
— “Zemsta Mobstera"— prod. USA

Bronisław Urbański
Maria Dziurla, lat 82, Ruchocice
Władysław Zieliński, Zielona Góra
Andrzej Koryciński, lat 37, Zielona Góra
Jan Nieśpiał, lat 82, Nowy Kisielin
Jerzy Zaborowski, Zielona Góra
Rodzinom i Przyjaciołom wyrazy współczucia składa
„Gazeta Nowa”

Teatr Lubuski w Zielonej Górze — pt. 19,00 “Czekając na 
Godota” (premiera), sob. 18.00, niedz. 18.00 “Czekając na 
Godota, 12.00 "Kopciuszek".

M U ZEA
Muzeum Ziemi Lubuskiej w Zielonej Górze (pon., wt. — 
nieczynne, śr., czw., pt. 10.00-17.00, sob. 10.00-15.00. niedz. 
10.00-16.00). Ekspozycje stafe: Galerie autorskie. Winiar- 
stwo — sztuka, rzemiosło, tradycje. Wystawy czasowe: 
Rzeźba gotycka XIV-XVI w. ze zbiorów Muzeum Ziemi Lubu­
skiej. Kolekcje autorskie: Jana Chwałczyka, Edwarda Dwurni­
ka, Izabeli Gustowskiej, Eugeniusza Geta-Stankiewicza. Insta- 
lacjeAntonieaoZydronia“Dyskretny urokprzemijania”, rysunki 
Leopolda Kolbiarza. •
Lubuskie Muzeum Wojskowe w Drzonowie (czynne śr., czw., 
pt. —9.00-16.00, sob., niedz. —10.00-16.00, pon., wt., nieczyn­
ne) — wystawy stafe: II wojna światowa. Kopie dawnej broni. 
Plenerowa i pawilonowa wystawa ciężkiego sprzętu bojowego. 
Muzeum Archeologiczne Środkowego Nadodrza w Świd­
nicy (czynne 9.00-15.00) — Środkowe Nadodrze u schyłku 
starożytności. Obrona polskiej granicy zachodniej we wczes­
nym średniowieczu. Wystawa biograficzna — Józef i Bogdan 
Kostrzewscy.
Muzeum Etnograficzne w Zielonej Górze z siedzibą w Ochli— 
Skansen (czynne śr., czw. 10.00-16.00, pt., niedz. 10.00-17.00, 
sob. 10.00-15.00)—Wyposażenie wnętrz zabytkowych obiektów 
budownictwa wiejskiego. Wystawa pokonkursowa — rękodzieło 
ludowe i artystyczne woj. zielonogórskiego.

GALERIE
ART (czynna 10.00-17.00) — Ekspozycja i sprzedaż malarstwa 
BWA (11.00-17.00) — Stanisław Czarnecki — grafika i 
malarstwo .
Galeria ul. Żeromskiego 21 (12.00-22.00) — Rzeźby Romu­
alda Wiśniewskiego.
Klub MPiK (9.00-18.00) — Wystawa poplenerowa Lubuskie- 
goTowarzystwa Fotograficznego.
WiMBP(10.00-17.00) — Wystawa prac plastyków z Zaporoża 
na Ukrainie.
Żarski Dom Kultury—Wystawa fotografii i ceramiki twórców 
z powiatu Weisswasser (Niemcy)

K W I A C I A R N I E

Dokument pergaminowy Władysława IV z 15 maja 1641 roku dla miasta Zielonej Góry.
REDAGUJE

Zbigniew Ryndak
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długości włosów

K ilku czyn n ościow a  m aszynka do g o le n ia .
D o sk o n a ła  w dom u i podróży! U n iw e rsa ln e  u rząd zen ie  do 
śc in a n ia  w ło sów . M ożn a  uzyskać d o w olną  d łu g o ść .
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P .H .U . , ,A L E X A N  ”  L td . 6 5 -0 7 6  Z ie  i o na  G ó ra ; u l.  .B e ja  5
SKLEPY FIRMOWE: Warszawa, ul. Grochowska 173, Zielona Góra, ul. Reja 5 UWAGA!!! - sklepy firmowe nie realizują zamówień wysyłkowych

. jfe lljk  N o w y  ś r o d e k  n a  w ł o s y  
J j j g f t  o d k r y t y  p r z e z  n a u k o w c ó w !

irlK: D la  w s z y s tk ic h , k tórzy  m a rzą  o d łu g ic h ,JOl m o c n y c h  w ło s a c h . W  re k o rd o w y m  c z a s ie !

S U P E R  - H A IR
Wwś* I WĘ '-igiggggy. • Super-Hair przyspieszy porost włosów! 

‘ I I IBp fy t w  • Super-Hair wzmocni słabe włosy.
• Super-Hair działa na końce i cebulki włosów.

NOW OCZESNE I PRA KTYCZN E!

4 0 - c z ę ś c i o w y  k o m p l e t  p o j e m n i k ó w  n a  ż y w n o ś ć .
D o  l o d ó w k i ,  z a m r a ż a r k i  i  k u c h e n k i  m i k r o f a l o w e j .  
P o j e m n i k i  z  p a s u j ą c y m i  i d e a l n i e  p r z y k r y w k a m i  
s ą  w  p i ę c i u  r ó ż n y c h  w i e l k o ś c i a c h .
I d e a l n e  d o  k a ż d e j  k u c h n i .
W  c z t e r e c h  k o l o r a c h .

W y k o n a n e  z  h i g i e n i c z n e g o ,  n i e s z k o d l i w e g o  d l a  z d r o w i a  m a t e r i a ł u .  

R o z m i a r y :
2  s z t .  -  1 4 , 5 x 2 2 x 7 , 5  c m  
2  s z t .  -  1 4 , 5 x 2 2 x 3 , 5  c m  
4  s z t .  -  1 1 x 1 4 , 5 x 7 , 5  c m  
4  s z t .  -  1 1 x 1 4 , 5 x 3 , 5  c m  
8  s z t .  -  7 x 1 1 x 3 , 5  c m

Super-Hair włosy stają
wzmacnia końcówki się gęste i... elastyczne...

D łu g ie  i m o c n e  w ło s y  s ą  o z d o b ą  k a żd e j tw a r z y . D z ię k i S u p e r - H a ir  m a r z e n ie  o  d łu g ic h ,  p ię k n y c h  w ło s a c h  s t a n ie  s ię  
r z e c z y w is t o ś c ią .  S u p e r - H a ir  to  n o w a , n a u k o w a  m e to d a  p o z w a la ją c a  o d z y s k a ć  d łu g ie ,  n a tu r a ln e  w ło s y .  T e n  ś r o d e k  p r z y s p ie s z a  ic h  
p o r o s t .  P o p r a w ia  s t r u k tu r ę  w ło s ó w  k a ż d e g o  t y p u .  D o w io d ły  te g o  t e s t y  la b o r a to r y jn e  i z a s t o s o w a n ie  w  p r a k t y c e .  B u jn e  w ło s y  i 
s z y b k i p o r o s t !  S u p e r - H a ir  p r z y w r ó c i w y m a r z o n e  w ło s y  d z ię k i o d ż y w ia n iu  p o s z c z e g ó ln y c h  c e b u le k  i z a k t y w o w a m u  ic h .  W ło s y  
w z m a c n ia ją  s ię ,  z a c z n ą  s z y b c ie j  r o s n ą ć  i n a b io r ą  z d r o w e g o  w y g lą d u .  J u ż  w  k r ó t k im  c z a s ie  b ę d z ie c ie  P a ń s tw o  z a d o w o le n i ze  
s w o je g o  lu s t r z a n e g o  o d b ic ia .  S u p e r - H a ir  d z ia ła  n ie  t y lk o  s k u t e c z n ie  n a  w ło s y  P a ń , a le  p o m o ż e  r o w m e z  w s z y s t k im  P a n o m !  
W a r t o ś c io w e  ś r o d k i  r e g e n e ru ją c e  w ło s y  d z ia ła ją  s z y b k o  i s ą  r o d z a je m  k u ra c j i n a tu ra ln e j d .a  s ł a b y c h ,  z n is z c z o n y c h  w ło s o w .  

S u p e r - H a ir  d a je  d o s k o n a łe  e fe k ty  p r z y  d łu ż s z y m  z a s t o s o w a n iu .

2005 SUPER-HAIR 239.000.



^  ANTENY 
SATELITARNE

SPRZEDAZ • MONTAŻ • SERW IS • HURT;
Z ie lo n a G ó ra , ul. L i s i a 51 /43  
tel. 6 0 4 -6 8  (b lo k  M a łg o rza ta )  LN.13\

O R G A N I Z A T O R :

PRZEDSIĘBIORSTWO
WDROŻENIOWE

Zielona Góra 
ul. Chopina 11/13 

te!Jfdx 22-551 
lel. 42-71 w. 298, 299 

tlx 043 3327
?4794

aylo-kem is

DO RÓŻŃYCH SAMOCHODÓW 
ZIELONAGÓRA 

UL. KOŻUCHOWSKA 32A
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metali kolorowych 
stali nierdzewnej, 

kabla i niklu
skupimy w każdej ilości.

Płatne gotówką. 
Oferujemy najwyższe ceny 

w regionie, 
własny transport.

Zielona Góra, ul. Moniuszki 7, wgodz. 7.00-17.00, tel. 621-55 oraz w godz. 9.00-16.00 Żary, ul. Broniewskiego (koniec ul. Witosa) Łozy 21, k/Żagania,Jelenia Góra, ul. Wolności 279, tel. 17-20-20.

C h cec ie  Państw o  
najtaniej kupić:

- telewiżor,
- odtwarzacz,
- magnetowid,
- radiomagnetofon,
- wieżę,
- radio samochodowe 

renomowanych firm 
SONY, PANASONIC,

SHARP, FUNAI, HCM ROYAL
- odwiedzajcie sklepy

•  D O M A T E K  S . C .  •
w  Z ie lo n e j G ó rze  

H a la  T a rg o w a , u l.P o d g ó rn a , b o k s  2 7  
D o m  H a n d lo w y  „ P O L O N ” , b o k s  1 2 7

i w  S u le c h o w ie , u l.K o p e rn ik a  1 7

Ż y c z y m y  u d a n y ch  za ku p ó w . 
Z a p e w n ia m y  s e rw is  gw a ra n cy jn y . 

S p r z e d a ż  tak że  na  raty.
r  J  LN-21 J

Ośrodek Szkolenia Motorowego 
““  LUBUSZ

informuje uprzejmie, że w dniu 
15.09.1992 r. rozpoczyna zajęcia 

o godzinie 17.00

pnm IfMśij
Cena kursu 

K a t .  A  -  3 0 0 . 0 0 0  

K a t .  B  - 1 . 2 0 0 . 0 0 0  

K a t .  A B  - 1 . 4 5 0 . 0 0 0

Płatne w ratach,
Młodzież szkolna i studenci 

zniżka w wys, 10%
Ponadto oferujemy możliwość 
zdobycia prawa jazdy w formie 
eksternistycznej bez konieczności 
uczęszczania na zajęcia 
teoretyczne, Dla wszystkich 
uczestników zapewniamy 
najnowsze materiały do nauczania 
jak: ksigżki, skrypty, tablice poglądowe,

%V.%%%V.%V.V.V.V.V.V.V.V.V.V.V.V.V.%V.

ii! Informacje pod nr, tel, 676-91,677-36 
U  lub osobiście w biurze ośrodka 

Zielona Góra, ul, Licealna 6, 
w godz, od 7,00 do 15,00,

m

W:
M

01-255/1

M m m m m ii
\ PACE • CX • AMSTRAD i 
i CAMBRIDGE • TELEFAKY! 
i TELEFONY BEZPRZEWODOWE 

f irm y  P a n a s o n i c  i

Zielona Góra, ul. Chmielna 20, tel, 701-17
oraz punkty Gubin, Studio Komputer, Ratusz i 

Nowa Sól, os. Kopernika 6 i 
LN-w Nowogród Bobrzański, ul. Wolności 5 \

H a r t o w n i a  „ H f i J L I Z
ZielonaGóra, ul. K ręta5, 

magazyny Polsportu 
(dojazd od al. Wojska Polskiego) 

tel. 616-97 w. 304, czynna od 8.30 -16 .00

j s a s a s a .

1. Tkaniny
- jedwabie kolorowe, białe, czarne,
- mikrofaza, skóra brzoskwini
- materiały plisowane,
- żorżety kolorowe, wzorzyste.
2. Odzież dziecięcą
- sukienki, bluzeczki, spodnie, śpioszki.

3. Odzież damską
- bluzki, figi, staniki, fartuszki.
4. Odzież męską
- koszule bawełniane, skarpety, slipy, piżamy.

5. Paski, pióra kulkowe, długopisy, kwietniki, 
wieszaki, nici białe i czarne,
wstawki i kołnierzyki, guziki.

S P 1 1 Z E M A Z

R A T A L N A

A N T E N Y

S A T E L IT A R N E

C B - R a d io

Gfogów 
tel. 33-51-10 

ul. Marcowa 3

NOWA SÓL 
tel. 24-58 w. 13 

DOM RZEMIOStA

sprzedaż, montaż, serwis

P R Y W A T N E  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
T R A N S P O R T O W O -S P R Z Ę T O W E

GAWRZOŁ
wykona wszelkie przewozy na terenie całego kraju zespołem niskopodwoziowym marki STEYR o ładowności 80 t po konkurencyjnych cenach.

POLKOWICE, tel. 45-81-93, tlx 0787442, tax 45-04-18
04-02030

TRANSPORT KRAJOWY 
IMIĘDZYNARODOWY

samochodem marki 
DAF o ładowności 25 ton 

oraz
SKUP TUCZNIKÓW I MACIOR 

AW"AMBERMAX"
Głogów, tel./fax 33-83-64 

telex 078-73-95

oraz zaprasza 
ao gabinetu okulistycznego 

. godzinach od 14.30 do 17.00 ||
1  APLIKACJA SOCZEWEK KONTAKTOWYCH 1
™  01-16748 S Ś

N A JL E P S Z E  
I  N A JT A Ń S Z E  

R A JS T O P Y  
I  P O Ń C Z O C H Y  j 

F I R M Y  " F E N I K S "

; sprzedaje sklepom i ludności 
HURTOWNIA FIRMOWA "MODEX-EXPÓL"| 
ul Armii Czerwonej 8 w Lubinie fc |j
ZAPRASZAMY PANIE § I
NA TANIE I UDANE ZAKUPY!!! 5 :|

MECHANIKA POJAZDOWA 
L U B I N  

OBWODNICA NA TERENIE 
STACJI C P N

ŚWIADCZY TANIE USŁUGI  
W ZAKRESIE:

■ wymiana oleju i smarowanie 
■posiadamy najwyższej jakości 
lanie oleje produkcji zachodniej, 
■regenerujemy zwrotnice 
do Fiata 126p.

Nasze materiał? budowlane 
pozwolą Ci obniżyć koszty 

budowy ścian o 7 0 %
BLIŻSZE INFORMACJE W FIRMIE 

WGODZ. 8.00-16.00

B i t a r o  T u r y s t y c z n e
a f e * v G £ 2 5 3 3 & 3 P $ 0  ̂ ccietrhiar sza

Paryża i EURODISNEYLANDU (od 7 do 12 września 20% bonifikaty) 
v f  objazdowe Włochy (Rzym - audiencja u papieża, Neapol, Pompeja,

Monte Cassino, Lide de Jesolo, Wenecja)
☆  Brna - Wiedeń 
&  Berlina (2 razy w tygodniu)

Wycieczki zbiorowe dla szkół 
i zakładów pracy z 10% bonifikatą.

ZAKŁAD  OPTYCZNY  |  
w  Ża rach , u l. U łańska  3 1; 
te l. 34 -67 , wew . 10 | |

oferuje pełen zakres usług || 
od poniedziałku do piątku || 

p| w godzinach od 10.00 do 17.00 p

i F k e a  "fil" (
( inż. Andrzej Bieniaszewski (

ul. Armii Krajowej 75 
66-100 Sulechów - 

tel. 35-44, tlx 0433535 , |
| jest producentem 
| elementów pneumatyki |
j Oferuje do sprzedaży:

I - siłowniki pneumatyczne, I
| - zawory sterowane
| pneumatycznie,
| - zawory sterowane 

elektrycznie,
) - elementy złącz i przykłady j
) stosowane w instalacjach )
) powietrznych. I
|  L-28B \/S'S//SSSSS'SSSSS/SSSS/SSSSSSSSSSSS/SSSSSSSSSSSSSSSSS*SSSSSSSSSSSSSSSSSSS/'a

A  I 1U# A

m m m m m m ^

IIAMA7 $
szeroki asortyment { f  ̂  
części zamiennych ^ : 
w stałej sprzedaży 
i na zamówienie 

. oferuje , . 
Sklep Motoryzacyjny 

Firmy "AB" t t !
Zielona Góra, ul. Zacisze 1& 

tel. 649-59 wew. 239 .ftf; 
wgodz. od7.30doi5.30

7•>&■£’*•>'• • y /’•£»* .* -y‘ ■•■i; ’';:v, •>?... . :■? r.; • -■ *v*

•  T e le x y  S ie m e n s  T-IOOO
• T e le x y  S ie m e n s  T-IOOO S
- k o m p u t e r o w e  z  m o n i t o r e m
•  C e n t r a le  t e le f o n ic z n e
- r ó ż n e  k o n f ig u r a c j e
•  T e le f o n y
•  T e le f a x y
• E le k t r o n ic z n y  s p r z ę t  b iu r o w y

o r a z

w ■

N O W O SC !
F A X  W  W A L I Z C E

można faxować nawet 
z budki telefonicznej

cena 8,5 min zł

p o l e c a
PW. "Styl"Zielona Góra, ul. Chopina 11/13 tel. 42-71, w. 507, 547 „

Z a r z ą d  G m in y  w  Ł ę k n ic y

przyjmie do pracy 
w Urzędzie Miejskim

■ p r a c o w n ik a  
d o  p r o w a d z e n ia  s p r a w  

in w e s t y c y j n o -  b u d o w la n y c h  
i r e m o n t o w y c h .

W y m a g a n ia :
- w y k s z t a ł c e n ie  c o  n a jm n ie j 

ś r e d n ie  b u d o w la n e  
z  d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą , 
p o s ia d a n ie  u p ra w n ie ń  

b u d o w la n y c h .
W a ru n k i p r a c y  i p ła c y  

d o  o m ó w ie n ia  z  Z a r z ą d e m .  
O fe r ty  p r a c y  z  d o k u m e n ta m i 

p o tw ie rd z a ją c y m i w y m a g a n ia  
n a le ż y  s k ła d a ć  

w  U r z ę d z ie  M ie js k im  w  Ł ę k n ic y  
u l. Ż u r a w s k a  1, p o k ó j 1 0 3  

w  te rm in ie  1 4  d n i o d  u k a z a n ia  s ię  
o g ło s z e n ia .
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9.45 Bogaci i piękni — serial, 10.10 Dr 
med. Marcus Welby — serial, 11.00 
Viva — show, 11.30 Pojedynek ro­
dzinny, 12.00 Punkt 12 -  magazyn 
południowy, 12.30 Młody i zepsuty
— serial, 13.20 California Clan — 
serial, 14.15 Historia Springfieldów

— serial, 15.00 Szef — serial USA,
15.55 CHiPs — serial USA
16.45 US Open'92
18.45 RTL wiadomości
19.15 Explosiv—magazyn
19.45 Dobre czasy, zte czasy — serial 
niem.
20.15 Arabeske — film USA
22.10 Karate Tiger IV — film USA 
00.00 Strasznie miła rodzina — 
film
00.30 Die liebestollen Baronessen — 
film niem.
02.00 Tutti Frutti
02.50 Karate Tiger IV — film USA

S A T J

9.00 S AT 1 NEWS, 9.05 Podróże ma­
rzeń, 9.30 Hotel —serial, 10.20 Hun­
ter — serial, 11.10 Sprzeciw!, 11.55 
Kolo szczęścia, 12.40 Tip des Tages,
12.45 Telegiełda, 13.35 Pod słońcem 
Kalifornii — serial, 14.30 Sąsiedzi — 
serial, 15.05 Hotel — serial USA
16.00 Cagney i Lacey — krym. USA
17.05 Idź na całość! — show
17.45 Reportaż regionalny

18.15 Bingo
18.40 Ziehung der NKL-Gewinnza- 
hlen
18.45 SAT 1 NEWS
19.00 SAT 1 Sport
19.20 Koło szczęścia
20.00 Kto zostanie nową Scarlett?
20.15 Awanturnik — film USA
22.25 Aliens—Die Ruckkehr—f ilm USA 
00.40 SAT 1 NEWS
00.45 Raport z życia uczennic—film 
niem., cz. 12
02.15 Schreine makers live
03.05 Pod słońcem Kalifornii—serial
03.55 Hotel — serial

13.25 Nieznajoma, kiedy się spotkamy 
—film USA, 15.25 Peny Mason—serial
16.15 Twardy, ale serdeczny—serial USA
17.10 Trick 7
19.00 Hrabia Bobby postrachem Dzi­
kiego Zachodu—kom. austriac., cz. 1
20.00 PRO 7 wiadomości
20.15 Hrabia Bobby postrachem Dzi­
kiego Zachodu—cz. 2
21.00 Patton-rebeliant w mundurze 
—film USA
00.10 Starski i Hutch — serial
01.10 Petrocelli —serial
02.05 PRO 7 wiadomości
02.15 M.A.S.H.-kom. USA
02.40 Mordercy czekają w kolejce — 
krym. USA

9.45 Harrys wundersames Strafge- 
richt — show,.10.15 Mr Belvedere — 
serial, 10.50 Żądanie miłości — film 
USA, 12.30 Starski i Hutch — serial,

9.45 Lou Grant—serial, 10.35 Ruck 
Zuck, 11.05 Hopp oder Top, 11.35 Top

Model, 12.10 Dom wariatów — serial,
12.35 Vor Ort, 13.05 Bim Bam Bino,
14.30 Galaxy Rangers, 15.00 Bim Bam 
Bino, 15.10 Smurfy, 15.30 Die Bluffers
16.00 Bim Bam Bino
16.05 lucy w Australii
16.35 Wildcat
17.00 Gra z ogniem
17.25 Lou Grant
18.15 FAZIT
18.20 Danger Bay
18.50 FAZIT
19.00 Ruck Zuck
19.35 Hopp oder Top
20.15 Z parasolem, wdziękiem i me­
lonikiem
21.05 Jasno postawione
21.30 Ring wolny!
22.45 Operacja Wietnam — serial
23.40 Tylko latać jest pięknie — film 
USA
01.30 WNT wiadomości
02.00 Raj żądzy —serial
02.25 P.O.P. — program muz.
0325 Strach wyłonił się z mgły—film

EUROSPORU★ ★.£

9.00 Eurofun — magazyn tygo­
dniowy, 9.30 Surfen, 10.00 Jaz­
da konna — Paryż, 11.00 Tenis
— magazyn, 12.00 Trans World 
Sport — magazyn tygodniowy,
13.00 Formuła I — Włochy,
14.00 Piłka nożną — mecze eli­
minacyjne do MS 1994, 15.30 
Mountainbike
16.00 Piłka ręczna — Szwecja
17.00 Golf
19.00 Formuła I
20.00 Sport motorowy — 
magazyn tygodniowy
21.00 Surfen —Francja
21.30 Eurosportnews 1
22.00 Boks
23.30 Formuła I 
00.30 Eurosportnews 2

premiere!
10.10 Blue Heat- thriller USA, 12.00 
0137 — magazyn, 12.45 Topsport,
12.50 Kino 92,13.15 Bezduszne lato
— film USA, 14.55 Mąż fryzjerki — 
tragikom, fr.
16.15 Box Office America 
16.45Wrógwmoimtóżku—WerUSA
18.30 Przygody Sherlocka Holmesa 
18.53 Pallas
19.00 Showbiz’92
19.25 Topsport
19.30 0137—magazyn
20.15 Jacobs Ladder—thriller USA
22.05 Zwariowane czasy—tragikom. USA
23.55 Roger Cormans Frankenstein
— horror USA
01.20 Fire Syndrome — film USA
02.55 Def by Temptation—horror USA

9.00 Beverly Hills Teens, 9.25 Lucky 
Lukę, 9.55 Piotruś Pan, 10.20 Kapitan 
Planeta i Planetarianie, 10.45 Marvel 
Uniyersum, 12.35 Michel Vaillant,
13.00 Wojownicze żółwie Ninja, 13.30 
Winspector — serial, 14.00 Amery­
kańscy gladiatorzy, 15.00 Knight Ri­
der — serial USA
16.00 Detektyw w sutannie — serial 
USA
16.55 US Open '92
17.30 Anpfiff Extra — doniesienia z

bundesligi
18.45 RTL - wiadomości
19.05 Formuła I
19.20 Beverly Hills 90210 — serial 
USA
20.15 Teatr Petera Steinera
22.00 Die Gailtalerin
23.00 Film erotyczny na życzenie 
00.30 Gry miłosne młodych dziewcząt 
—film
02.00 Tutti Frutti
02.50 Sexy Folies
03.30 Film erotyczny na życzenie

S A t J

10.55 Piękna i bestia, 11.50 Koło

szczęścia — show, 12.30 Forum go­
spodarcze, 13.00 SAT 1 NEWS,
13.05 Czar gór, 13.35 Awanturnicze 
życie Johna Charlesa Fremonta,
14.30 Męskie gospodarstwo—serial 
USA, 15.00 Czarne na białym — film 
austriac.
16.30 Obrazy ze świata zwierząt — 
film przyrod.
17.00 Serce jest atutem — show
17.30 Punkt, punkt, punkt—show
18.00 SAT 1 Sport (piłka nożna)
18.25 Film dok. o zwierzętach Pata­
gonii
19.20 SAT 1 NEWS
19.30 Koło szczęścia — show
20.15 Raj na próbę — film USA
22.00 Jux & Dallerei
23.00 Emmanuelle—film ang.
00.35 SAT 1 News

00.40 Raport z życia uczennic—film 
erot. niem.cz. 12
02.00 Emmanuelle — film erot. 
(powt.)
03.25 Piękna i bestia — serial

9.15 Palec na spuście — western 
USA, 10.50 Hrabia Bobby postra­
chem Dzikiego Zabhodu — kom. au­
striac., 12.25 Mr Belvedere — serial 
kom., 12.55 M.A.S.H. -  serial USA,
13.25 Petrocelli—serial, 14.20 Hasło 
“Kotka"— kom. USA, 15.55 Anioł na 
ziemi—serial USA 
16.50Wszyslkowporządku—serial USA

17.20 Detektyw w sutannie — serial 
USA
18.20 Przez żółte piekło—film USA
20.00 PRO 7 wiadomości
20.15 Big Jake—western USA
22.30 Grizzly — horror USA 
00.15 Wojna światów — film USA
01.10,03.25 PRO 7 wiadomości
01.20 Idź do diabla, kochanie — film 
USA
03.00 M.A.S.H. —serial USA
03.35 Perry Mason—serial USA

10.20 Dzicięcy Ruck Zuck, 10.50 Na 
końcu drogi — film USA, 12.35 Vor

Ort, 13.00 Bim Bam Bino, 13.10 
Smurfy, 13.35 Bim Bam Bino, 13.45 
Bob & Bobette—film rys., 14.20 Sa­
ber Rider — film rys., 14.40 Brave 
Starr, 15.05 Smurfy, 15.25 Archibald, 
der Weltraumtrotter, 15.50 Clever & 
Smart
16.00 Antypaństwo nr 1 — film fr.
17.55 First Love
18.25 FAZIT
18.30 Policjanci z Hill Street—serial 
USA
19.25 Broń prawa—serial kanad.
20.15 Teatr Ludowy
22.00 Sacramento — film USA
23.30 Na własną rękę—krym. kanad. 
00.25 Żandarm z Broadwayu—film fr.
02.10 Ring wolny! — show
03.25 Vater kratzt die Kun/e — film. 
USA

EU RO SPO RT .

9.00 Sport motorowy — magazyn 
tygodniowy, 10.00 Formuła I, 11.00 
Golf, 13.00 Sobota na żywo—trans­
misje z różnych imprez sportowych
19.00 Formuła I
20.00 Sport motorowy—magazyn
21.00 Pitka ręczna
22.00 Boks 
00.00 Formuta I

premiere i

10.05 Gdześ w Texasie—tragikom. 
USA, 12.00 0137-magazyn, 12.45 
Showbiz '92, 13.15 Całkiem przy­
zwoita kobieta — kom. USA, 14.40 
Nilpferde und Nashorner — dok. fr.,
15.05 Flatliners — thriller USA
16.55 Steel Dawn—film USA
18.30 Oscary w kategorii filmów krót- 
kometrażowych
19.00 Airplay
20.00 Premiere — przegląd programu
20.15 GhostDad—film USA
21.35 Pallas—kronika brytyjskiej ro­
dziny królewskiej
22.00 Egzorcysta III — horror USA
23.50 Kocham cię aż do śmierci — 
kom. USA
01.25 Pani Edna Hollywood
02.15 Obcy cień — thriller USA
04.00 Live aus Las Vegas

10.00 Sztuka i przesianie, 10.05 Czło­
wiek z Atlantis, 11.00 Die Himmelhun- 
de von Boragora, 12.00 Tropical He­
at, 13.00 Mój ojciec jest kosmitą,
13.30 Rodzina Munsterów, 14.00 
Ultramann — serial, 14.25 Kilometr
330.14.30 Formuła I
16.45 Siegerehrung
17.00 Fletch, der Tausendsassa

kom. USA
18.45 RTL wiadomości
19.10 Dzień, jak żaden inny—show
20.15 Der weisse Hai IV — horror 
USA
21.50 US Open 92 
00.00 Formuła I 
00.25 Kanał 4 
00.50 Angel Heart—film
02.45 Das Florida Projekt—film

S A L J I

9.45 Bogaci i piękni—serial, 10.10 Dr 
med. Marcus Welby — serial, 11.00 
Viva — show, 11.30 Pojedynek ro­
dzinny, 12.00 Punkt 12 — magazyn 
południowy, 12.30 Miody i zepsuty— 
serial, 13.20 California Clan—serial,
14.15 Historia Springlieldów—serial,
15.00 Szef —serial USA
16.00 Hans Meiser — dyskusja
17.00 Ryzykowne! — show
17.30 Gorące ceny — show
18.00 Elf 99
18.45 RTL wiadomości
19.15 Explosiv — magazyn

10.45 Raj na próbę—film USA, 12.30

19.45 Dobre czasy, zle czasy—serial 
niem.
20.15 Colombo —serial USA
21.45 Na życie i śmierć — policyjne 
asy w akcji
22.4510 vor 10 — magazyn kultural­
ny
23.15 M—magazyn dla mężczyzn
23.50 RTL wiadomości
00.00 Strasznie mila rodzina—serial 
00.30 Baretta — serial USA
01.30 Szef —serial
02.25 Drmed. Marcus Welby—serial
03.20 Hans Meiser

S A T * ]

9.00 Obrazy ze świata zwierząt—film 
przyrod., 9.25 Statek kosmiczny En-

Kino News, 12.45 Tak widziane,
12.50 SAT 1 NEWS, 12.55 Bądź 
zdrów!, 13.25 Męskie gospodarstwo 
—serial, 13.55 Statek kosmiczny En­
terprise —serial, 14.55 Zupełnie zwa­
riowany camping—film ang.
16.30 Telewette
17.00 Prawo losu—western USA
18.30 SAT 1 piłka nożna
19.20 SAT 1 News
19.30 Koło szczęścia — show
20.15 Wesoła wdówka—film austriac.
22.05 Talk im Turm — show
23.25 SAT 1 NEWS
23.30 Stacheldraht und Fersengeld
— serial USA
00.00 Całkiem zwariowany camping—

terprise, 10.15 Wesoła wdówka — 
film austriac., 12.00 Koło szczęścia,
12.40 Tip des Tages, 12.45 Telegieł­
da, 13.35 Pod słońcem Kalifornii — 
serial, 14.30 Sąsiedzi—serial, 15.05 
Hotel—serial USA
16.00 MacGyver — serial USA
17.05 Idź na całość! — show
17.45 Reportaż regionalny
18.15 Bingo
18.45 SAT 1 NEWS
19.00 SAT 1 Sport
19.20 Kolo szczęścia
20.15 Hallo, Heino.J
21.15 Dziedzictwo Bjorndalów—film 
austriac.
23.00 SAT 1 NEWS
23.05 News & Stories — magazyn
23.50 Chiemseestipendium
00.20 Godzina producentów filmo­
wych

film ang.
01.30 Przegląd programu
01.40 SAT 1 tekst dla wszystkich

9.05 Szklanka wody—kom. austriac.,
10.40 Lodzie podwodne atakują—film 
ang., 12.10 Wszystko w porządku — 
film, 12.40 M.A.S.H. -  serial USA, 
13.10Detektyv̂ wsutannie—film USA,
14.05 Tierisch prominent, 14.15 W kró­
lestwie dzikich zwierząt, 15.55 Pojedy­
nek w Dodge City—western USA

00.35 MacGyver—serial USA 
01.30 Przegląd programu 
01.40 SAT 1 tekst dla wszystkich

16.45 Największa przygoda Maciste- 
sa — film wł.
18.35 Superforce—serial USA
19.00 Hardcastle i McCormick — se­
rial USA
20.00 PRO 7 wiadomości
20.15 Der Mackintosh Mann—film USA
22.20 Wolfen — horror USA 
00.30 Simon Templar—serial ang.
01.30,03.55 PRO 7 wiadomości
01.40 Ha riys wundersames Strafgericht
02.05 Big Jake—film USA

9.45 Hardcastle i McCormick — se­
rial, 10.45 Przez żółte piekło — film 
USA, 12.20 Shortlist -  film dok.,
12.35 Starski i Hutch — serial, 13.30 
Nowy rodzaj miłości — kom. USA,
15.20 Agentka z sercem — serial 
USA
16.10 Twardy, ale serdeczny—serial 
USA
17.00 Trick 7
18.50 Mosty Toko—Ri — film USA, 
cz. 1

20.00 PRO 7 wiadomości
20.15 Mosty Toko—Ri — cz. 2
21.00 Bombowa atmosfera w kwate­
rze głównej—film USA
22.40 Starski i Hutch — serial
23.40 Petrocelli — serial USA 
00.30,02.35 PRO 7 wiadomości 
00.40 Superforce — serial USA
01.05 Grizzly—horror USA
02.45 Hitchhiker—serial grozy USA
03.10 Największa przygoda Maciste- 
sa—filmwł.

9.45 Lou Grant, 10.35 Ruck Zuck,
11.05 Hopp oder Top, 11.35 Top Mo­
del, 12.10 Dom wariatów — serial,
12.35 Vor Ort, 13.05 Bim Bam Bino,

12.05 Bim Bam Bino, 12.15 Family 
Classics, 13.05 Normal, 13.30 Lekarz 
z pasji — film niem., 15.10 Morder 
Ahoi — film ang.
16.45 Dziecięcy Ruck Zuck
17.15 Wildlife—serial przyr.
18.15 FAZIT
18.25 Policjanci z Hill Street — krym. 
USA
19.15 Raport policyjny
19.45 Bagdad Cafe — serial USA
20.15 Proszę o uśmiech!
21.05 Koffer Hoffer
22.00 Morderstwo Matteots—film wt.
23.55 Ulica strachu — krym. ang. 
00.45 Antypaństwo nr 1 — film fr.
02.35 Tylko latać jest pięknie—film USA

15.05 Bluffers,
15.35 Smurfy
16.00 Bim Bam Bino
16.05 Lucy w Australii
16.35 Wildcat
17.00 Gra z ogniem—serial
17.25 Lou Grant — serial USA
18.15 FAZIT
18.20 Danger Bay
18.50 FAZIT
19.00 Ruck Zuck
19.35 Hopp oder Top
20.15 Z parasolem, wdziękiem i me­
lonikiem
21.05 Ciemność nocy — film ang.
22.40 Operacja Wietnam — serial
23.30 Niebezpieczne życie—film austral.
01.10 WNTwiadomości
01.40 Raj żądzy—film
02.05 Operacja Wietnam — serial
02.55 Raj żądzy—serial

EU RO SPO RT=

9.00 TWS — magazyn tygodniowy,
10.00 Formuta I, 11.00 Golf, 12.30 
Boks, 13.30 Niedziela na żywo
21.00 Pitka ręczna
22.00 Formuła I 
00.00 Boks

premiere i
9.00 Oscary w kategorii filmów krót-

03.25 Z parasolem, wdziękiem i melonikiem

E U R O SPO R T

9.00 Golf, 11.00 Pika ręczna, 12.00 Sport 
motorowy—magazyn tygodniowy, 13.00 
Supercross—Los Angeles, 14.00 Golf
16.00 Piłka ręczna
17.00 Formuła I
19.00 Boks
21.00 Eurofun — magazyn
21.30 Eurosportnews 1
22.00 Piłka nożna — Eurogol
23.00 Boks
00.30 Eurosportnews 2

p r e m i e r e  i

kometrażowych, 9.30 Madita i Pim
— film, 10.55 900.000 za dużo — 
film, 12.25 MŚ w wadze półcięż­
kiej, 13.00 0137 — magazyn,
13.30 Showbiz '92,14.00 Big Pic­
ture — film USA, 15.45 Wyspa 
małp
16.45 Narrow Margin — film USA
18.30 Zły wilk i Czerwony Kapturek
19.00 Kino'92
19.30 TV—TV — magazyn
20.00 Premiere—przegląd programu
20.15 Aus Mangel an Beweisen — 
thriller USA
22.20 Celia—film austral.
00.00 Murder Blues—thriller USA
01.45 Niebo byto winne—kom.

10.10 Egzorcysta III — horror 
USA, 12.00 Kino 92,12.30 TV-TV
— magazyn, 13.00 Premiere,
13.15 Cold Comfort — thriller ka­
nad., 14.45 Anioł na mojej tablicy
— film
17.25 Phantom der Savanne — film 
przyr.
18.30 Przygody Sherlocka Holmesa 
—film
19.00 Showbiz ’92
19.25 Topsport 
19.300137 —magazyn
20.15 Wróg w moim łóżku — thriller 
USA
22.00 Football amerykański
23.00 Blue Heat—thriller USA 
00.35 Waynes World
00.45 Ein Single zum Knutschen — 
kom. holend.

W t o r e k

9.45 Bogaci i piękni, 10.10 Dr med. 
Marcus Welby—serial, 11.00 Viva— 
show, 11.30 Pojedynek rodzinny — 
telegra, 12.00 Punkt 12 — magazyn 
południowy, 12.30 Młody i zepsuty— 
serial, 13.20 California Clan—serial,
14.15 H istoria Springfieldów—serial,
15.00 Szef —serial USA
16.00 Hans Meiser — dyskusja
17.00 Ryzykowne! — show
17.30 Gorące ceny—show
18.00 Elf 99

18.45 RTL wiadomości 
19;15 Explosiv — magazyn
19.45 Dobre czasy, zle czasy—serial 
niem.
20.15 Koledzy, koledzy — show
21.15 Naoczni świadkowie—video
22.15 Ęxplosiv
23.10 Żółwie Ninja — serial USA 
00.00 Strasznie mila rodzina — serial 
00.30 Baretta — serial USA
01.30 Szef—serial
02.25 Drmed. Marcus Welby—serial
03.20 Hans Meiser

S A T J I

9.00 SAT 1 NEWS, 9.05 Serce jest 
atutem — show, 9.30 Hallo, Heino.J,

10.20 Dziedzictwo Bjorndalów—film 
austriac., 11.55 Koło szczęścia, 12.40 
Tip des Tages, 12.45 Telegiełda,
13.35 Pod słońcem Kalifornii—serial,
14.30 Sąsiedzi — serial, 15.05 Hotel
— serial USA
16.00 MacGyver—serial USA
17.05 Idź na całość! — show
17.45 Reportaż regionalny
18.15 Bingo —show
18.45 SAT 1 NEWS
19.00 SAT 1 Sport
19.20 Koło szczęścia
20.15 Ausgetrickst—film USA
22.35 Fanatyk-film USA 
00.20 SAT 1 NEWS
00.25 MacGyver—serial USA
01.25 Auf der Flucht — krym. USA
02.15 Przegląd programu
02.25 SAT 1 tekst dla wszystkich

01.20,02.45 PRO 7 wiadomości 
01.30 T.H.E.Cat —serial USA
01.55 Simon Templar—serial
02.55 Petrocelli — seria!
03.40 Wolfen-film USA

9.25 Twardy, ale serdeczny—serial,
10.25 Agentka z sercem — serial,
11.25 Mosty Toko—Ri — film USA,
13.15 Starski i Hutch — serial, 14.10 
Ostatni z tortu Kandahar — film USA,
15.35 Kobra, proszę przejąć—serial USA 
1625 Twaidy, ale serdeczny—serial USA
17.15 Trick 7
19.00 Wzorowy chłopiec — kom. au­
striac.,cz. 1
20.00 PRO 7 wiadomości
20.15 Wzorowy chłopiec — cz. 2
21.00 Die Cowboys — western USA
23.30 Starski i Hutch — serial 
00.30 Petrocelli — krym. USA

9.45 Lou Grant — serial, 10.35 Ruck 
Zuck, 11.05 Hopp oder Top, 11.35 
Top Model, 12.10 Dom wariatów — 
serial, 12.35 Vor Ort, 13.00 Bim Bam 
Bino, 15.10 Brave Star, 15.35 Smurfy
16.00 Bim Bam Bino
16.05 Lucy w Australii
16.35 Wildcat
17.00 Gra z ogniem
17.25 Lou Grant

18.15 FAZIT
18.20 Danger Bay
18.50 FAZIT
19.00 Ruck Zuck
19.35 Hopp oder Top
20.15 Z parasolem, wdziękiem i me­
lonikiem
21.05 Niebiańskie ciało—film kanad.
22.40 Operacja Wietnam — serial
23.35 Niebezpieczne życie — film au­
stral.
01.15 WNJ wiadomości
01.45 Raj żądzy —film
02.10 Ciemność nocy—film ang.
03.40 Operacja Wietnam — serial

9.00 Golf, 11.00 Piłka ręczna, 12.00 
Piłka nożna—Eurogol, 13.00 Żeglar­
stwo, 14.00 Golf
16.00 Piłka ręczna
17.00 Wspinaczka
18.00 Piłka nożna — Eurogol
19.00 Lekkoatletyka
20.00 Eurofun — magazyn
20.30 Maraton — Francja
21.30 Eurosportnews 1
22.00 Kick-boxing
23.00 Boks
00.30 Eurpsportnews 2

premiere i
9.55 Do zobaczenia w Bullerby—film 
szwedzki, 10.55 Stuntmasters, 12.00

0137 — magazyn, 12.45 Topsport,
12.50 Showbiz '92,13.15 Der Fluch 
der Wale — film ang., 14.55 Football 
amerykański, 15.55 Wyspa małp — 
film dok.
16.45 Kevin sam w domu—film USA
18.30 Przygody Sherlocka Holme­
sa
19.00 Showbiz '92
19.25 Topsport
19.30 0137 —magazyn
20.15 Fire Syndrome — thriller USA
21.50 Gdzieś wTexasie —tragikom. 
USA
23.20 Waynes World
23.30 Frank Zappa
00.00 Jacobs Ladder—film USA
01.50 Sleeping Car — horror 
USA

9.45 Bogaci i piękni—serial, 10.10 Dr 
med. Marcus Welby — serial, 11.00 
Viva — show, 11.30 Pojedynek ro­
dzinny, 12.00 Punkt 12 — magazyn 
południowy, 12.30 Miody i zepsuty — 
serial, 13.20 California Clan — serial,
14.15 Historia Springfieldów—serial,
15.00 Szef — serial USA
15.00 Hans Meiser
17.00 Ryzykowne! — show
17.30 Gorące ceny — show
18.00 Elf 99
18.45 RTL wiadomości
19.15 Explosiv —magazyn
19.45 Dobre czasy, zle czasy—serial
20.15 Im bardziej bogaty, tym bied­

niejszy — kom. USA
22.05 Stern TV
22.35 Gong-Show
23.05 Właśnie Alaska! — serial 
00.00 Strasznie mila rodzina — serial 
00.30 Baretta — serial USA
01.30 Szef—serial
02.25 Dr med. Marcus Welby—serial
03.20 Hans Meiser

S A T J

9.00 SAT 1 NEWS, 9.05 Kino News,
9.20 DROPS!, 9.45 Ausgetrickst — 
film USA, 11.55 Kolo szczęścia, 12.40 
Tip des Tages, 12.45 Telegiełda,
13.35 Pod słońcem Kalifornii — se­
rial, 14.30 Sąsiedzi — serial, 15.05 
Hotel — serial
16.00 MacGyver — serial USA
17.05 Idź na całość! — show
17.45 Reportaż regionalny

18.15 Bingo
18.45 SAT 1 NEWS
19.00 SAT 1 Sport
19.20 Koło szczęścia
20.15 Jej pierwsza randka — film 
niem.
22.00 AKUT — afery, analizy, argu­
menty
22.30 Schreinemakers live
23.35 SAT 1 NEWS
23.40 Highway in die Vergangenheit
— film kanad.
01.35 MacGyver — serial
02.25 SAT 1 przegląd programu
02.35 SAT 1 tekst dla wszystkich

—serial, 13.30 Dziewczyna na aksa­
mitnej huśtawce — film USA, 15.20 
Colt na wszelki wypadek—seria)
16.10 Twardy, ale serdeczny—serial
17.00 Trick 7
18.55 Mężczyzna nie znający strachu
— western USA, cz. 1
20.00 PRO 7 wiadomości
20.15 Mężczyzna nie znający strachu
— cz.2
21.00 Crazy Love — kom. USA
23.00 Starsky i Hutch — serial 
00.00 Petrocelli — serial 
00.50,02.50 PRO 7 wiadomości
01.00 Hitchhiker—serial grozy USA
01.30 Łodzie podwodne atakują — 
film USA
03.00 Petrocelli—serial
03.50 Ostatnizfortu Kandahar—film USA

9.05 Twardy, ale serdeczny — serial,
10.05 Kobra, proszę przejąć! — se­
rial, 11.10 Pojedynek w Dodge City— 
western USA, 12.35 Starsky i Hutch

9.45 Lou Grant—serial, 10.35 Ruck 
Zuck, 11.05 Hopp oder Top, 11.35 
Top Model, 12.10 Dom wariatów — 
serial, 12.35 Vor Ort, 13.05 Bim 
Bam Bino, 15.10 Brave Star, 15.30 
Smurfy
16.00 Bim Bam Bino
16.05 Lucy w Australii
16.35 Wildcat
17.00 Gra z ogniem
17.25 Lou Grant
18.15 FAZIT
18.20 Danger Bay
18.50 FAZIT
19.00 Ruck Zuck
19.35 Hopp oder Top
20.15 Z parasolem, wdziękiem i me­
lonikiem
21.05 Louis i jego zwariowane poli­
cjantki — film fr.
22.50 Operacja Wietnam — serial
23.45 Niebezpieczne życie—film au­
stral.
01.20 WNT wiadomości

01.50 Raj żądzy —film
02.20 Niebiańskie ciało — film USA
03.45 Operacja Wietnam premiere i

Beweisen—thriller USA
23.45 Waynes World
23.50 Box Office America 
00.15 Celia—film austral.
01.55 Roger Cormans Frankenstein -

EU R O SPO R T
•k *.

9.00 Lekkoatletyka — Igrzyska Olim­
pijskie Niepełnosprawnych, 10.00 
Maraton—Francja, 11.00 Piłka ręcz­
na, 12.00 Piłka nożna — Eurogol,
13.00 Rodeo —̂Francja, 14.00 Lek­
koatletyka — ION, 15.00 Wspinaczka
16.00 Pitka ręczna
17.00 Maraton — Francja
18.00 Kolarstwo
19.30 Lekkoatletyka
20.30 Tenis—magazyn
21.30 Eurosportnews 1
22.00 Piłka nożna—ME
23.45 Eurotop
00.30 Eurosportnews 2

10.20 Wróg w moim łóżku 
USA, 12.000137 —ma- „sisi 
gazyn, 12.45 Topsport, ii
12.50 Showbiz '92,
13.15900.000Sza dużo 
— kom. USA, 14.40 Ma­
dita und Pim — film
16.00 Flatliners—thriller I 
USA
17.50 Oscaiy w kategorii | 
filmów krótkometrażowych | 
18.30 Przygody Shrlo- | 
cka Holmesa
19.00 Showbiz'92 
19.25 Topsport 
19,300137—magazyn 1 
20.15 Pułapka na mor- I 
dercę —thriller USA | 
21.40 Aus Mangel an ifas

_  fum film USA

Z A P R A S Z A M Y  
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al. Niepodległości 22 | 
Zielona Góra |

9.45 Bogaci i piękni, 10.10 Dr med. 
Marcus Welby—serial, 11.00Viva— 
show, 11.30 Pojedynek rodzinny,
12.00 Punkt 12—magazyn południo­
wy, 12.30 Młody i zepsuty — serial,
13.20 California Clan — serial USA, 
14.15Historia Springfieldów—serial,
15.00 Szef —serial USA
16.00 Hans Meiser—dyskusja
17.00 Ryzykowne! — show
17.30 Gorące ceny — show
18.00 Elf 99
18.45 RTL wiadomości
19.15 Explosiv—magazyn
19.45 Dobre czasy, zle czasy—serial

niem.
20.15 Anioł dla Feliksa—serial niem.
21.15 Wolanie o pomoc — sprawoz­
dania z akcji ratowniczych
22.15 Powrót znad rzeki Kwai — film 
ang.
00.00 Strasznie mila rodzina—serial 
00.30 Baretta—serial USA
01.30 Szef—serial
02.25 Dr med. Marcus Welby—serial
03.20 Hans Meiser

S A L I

9.00 SAT 1 NEWS, 9.05 Punkt, punkt, 
punkt, 9.30 Hotel — serial, 10.20 Jej 
pierwsza randka — film niem., 11.55 
Koło szczęścia — show, 12.40 Tip 
des Tages, 12.45 Telegiełda, 13.35 
Pod słońcem Kalifornii—serial, 14.30

Sąsiedzi —serial,
15.05 Hotel — serial USA
16.00 MacGyver — serial USA
17.05 Idź na całość! — show
17.45 Reportaż regionalny
18.15 Bingo
18.45 SAT 1 NEWS
19.00 SAT 1 Sport
19.20 Koło szczęścia
20.15 Wilcze rewiry—serial niem.
21.15 Sprzeciw!
22.15 Spiegel TV
22.45 SAT 1 NEWS
22.50 Midnight Warrior — film USA 
00.30 MacGyver — serial
01.20 AKUT-powt.
01.50 Przegląd programu
02.00 SAT 1 tekst dla wszystkich

9.00 Twardy, ale serdeczny — serial,
10.00 Colt na wszelki wypadek — 
serial, 11.00 Wzorowe dziecko — 
kom. austriac., 12.35 Starsky i Hutch 
—serial USA, 13.30 Władca mórz — 
film USA, 15.25 Perry Mason—serial 
USA
16.20 Tierisch prominent
16.30 Twardy, ale serdeczny—serial 
USA
17.20 Trick 7
19.10 Kryminalne tango — kom. au­

striac. (1)
20.00 PRO 7 wiadomości
20.15 Kryminalne tango (2)
21.00 Psie dni — film USA
23.25 Starski i Hutch — serial 
00.25 Petrocelli — serial krym. 
USA
01.15.03.30 PR07 wiadomości
01.25 Die Cowboys — western 
USA
03.40 T.H.E. Cat-krym. USA

9.45 Lou Grant—serial, 10.35 Ruck 
Zuck, 11.05 Hopp oder Top, 11.35 
Top Model, 12.10 Dom wariatów — 
serial, 12.35 Vor Ort, 13.00 Bim Bam 
Bino—program dla dzieci, 15.05 Bra- 
ve Star, 15.30 Smurfy
16.00 Bim Bam Bino
16.05 Lucy w Australii
16.30 Wildcat
17.00 Gra z ogniem
17.25 Lou Grant
18.15 FAZIT
18.20 Danger Bay
18.50 fazFt
19.00 Ruck Zuck
19.35 Hopp oder Top
20.15 Z parasolem, wdziękiem i me­
lonikiem

21.05 Dziewczęta z Petrovki — film 
USA
22.50 Operacja Wietnam — serial
23.45 Trzy razy Ojcze nasz za czte­
rech szubrawców — film niem.
01.20 WNT wiadomości
01.50 Raj żądzy—serial
02.15 Niebezpieczne życie — film. 
(powt.)
03.55 Operacja Wietnam — serial

18.30 Mountainbike
19.00 Sport motorowy
19.30 Lekka atletyka
20.30 Trans World Sport - 
tygodniowy
21.30 Eurosportnews 1
22.00 Pitka nożna
23.30 Lekka atletyka 
00.30 Eurosportnews 2

• magazyn

premiere

9.00 Lekka atletyka — Korea Płd.,
10.00 Eurofun—magazyn, 10.30 Pił­
ka nożna — Puchar Europy, 11.45 
Eurotop, 13.00 Kolarstwo, 14.00 Lek­
ka atletyka, 15.00 Maraton—Francja
16.00 Jazda konna
17.00 Pitka nożna

19.00 Kino 92
19.25 Topsport
19.20 0137 —magazyn
20.10 Frank Zappa z zespołem — 
koncert
21.40 Dillinger—Antypaństwo nr 1 — 
film USA
23.10 Waynes World
23.25 Kevin sam w domu — kom. 
USA
01.05 Narrow Margin —thriller USA

10.30 Wiatr — thriller USA, 12.00 
0137 — magazyn, 12.45 Topsport,
12.50 Showbiz 92,13.15 Egzorcysta
III —film USA, 15.00 Niedokończona 
historia II—film niem.
16.30 Box Office America
16.55 Madita — film dla dzieci
18.30 Przygody Sherlocka Holmesa
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Program 1
8.00 Dzień dobry — poranny magazyn roz­
maitości, 9.00 Wiadomości, 9.10 Program 
dnia, 9.15 Mama i ja, 9.30 Domowe przed­
szkole, 10.00 Przeklęta miłość Leisenbohga
— melodramat prod. fr., 11.35 Kwadrans na 
kawę, 11.50 Sto lat— magazyn ubezpieczeń

S o b o t a

Program 1
7.25 Program dnia, 7.30 Wieści, 7.45 Z Polski,
8.05 Rynek-agro, 8.35 Wszystko o działce,
9.00 Wiadomości, 9.10 Ziarno —  program 
red. katolickiej dla dzieci i rodziców, 9.35 
5-10-15 —  program dla dzieci i młodzieży 
oraz film z serii “Krzysztof Kolumb” (2), 10.50 
Język angielski dla dzieci, 11.00 Rock-ex- 
press, 11.30 Sobotnie rendez-vous, 12.00 
Wiadomości, 12.10 Program dnia, 12.15 Ody­
seja zwierzęca (1)— serial przyrodniczy prod.

N i e d z i e l a

Program 1
6.55 Program dnia, 7.00 Podwodna odyseja 
ekipy kapitana Coustau —  Tragedia różo­
wych łososi— film dok. prod. fr., 7.45 Rolnic­
two na świecie— Zapomniani rolnicy (2), 8.00 
Dylematy, 8.20 Notowania, 8.45 Polskie ZOO
— powt., 9.00 “Zamek Eureki" (2) —  serial 
prod. USA, 9.25 Teleranek 9.50 “Dzieci z ulicy 
Degrassi’’ (2) —  serial prod. kanad., 10.15 
Język angielski dla dzieci, 10.25 W 80 dni

P o n i e d z i a ł e k

Program 1
6.00 Kawa czy herbata, 9.00 Wiadomości,
9.10 Program dnia, 9.15 Dla dzieci: Baśnie, 
bajki, bajeczki, 10.00 “Dynastia” —  serial 
prod. USA, 11.00 Pierwsze 365 dni życia 
dziecka (3) —  Dziecko ma już dwa miesiące 
— serial dok. prod. niem., 11.30 Po oczach— 
Historia videodipów, 12.00 Wiadomości,
12.10 Program dnia, 12.15-16.00 Telewizja

W t o r e k

8.00 Dzień dobry —  poranny magazyn roz­
maitości, 9.00 Wiadomości, 9.10 Mama i ja,

Program 1
)bry —  poranny maga
I Wiadomości, 9.10 Mj

9.25 Domowe przedszkole, 9.50 Porozma­
wiajmy o dzieciach, 10.00 “Pogranicze w og­
niu” (3) —  serial TP (powt. z poniedz.), 11.00 
Giełda pracy, giełda szans, 11.15 Przyjemne 
z pożytecznym, 11.30 W drugim planie —  
reportaż, 12.00 Wiadomości, 12.10 Program 
dnia, 12.15-16.00 Telewizja Edukacyjna,

Ś r o d a

Program 1
8.00 Dzień dobry — poranny magazyn roz­
maitości, 9.00 Wiadomości, 9.10 Mama i ja,
9.25 Domowe przedszkole, 9.50 Porozma­
wiajmy o dzieciach, 10.00 Arcydzieła sztuki 
filmowej— “Błękitny anioł"— film prod. niem. 
(powt. z wtorku), 11.40 Teat— magazyn kon­
sumenta, 12.00 Wiadomości, 12.10 Program 
dnia, 12.15-16.00 Telewizja Edukacyjna,

C z w a r t e k

Program 1
8.00 Dzień dobry —  poranny magazyn roz­
maitości, 9.00 Wiadomości, 9.10 Mama i ja,
9.25 Domowe przedszkole, 9.50 Porozma­
wiajmy o dzieciach, 10.00 “Szkatułka z Hong­
kongu” — film krym. prod. poi. (1986 r. 55 
min.), reż. Paweł Pitera, 10.55 Miłość żąda 
ofiary —  film dok.,11.40 Okno na szafot — 
wojskowy film dok., 12.00 Wiadomości, 12.10

społecznych, 12.00 Wiadomości,'12.10 Pro­
gram dnia, 12.15-16.00 Telewizja Edukacyj­
na, 12.15 Magazyn Notowań —  Trawa za 
wodę, 12.45 Tylko u nas, 12.55 Temat dnia
—  dogonić świat, 13.00 Jak to jest w Anglii? 
(1) —  Praca parlamentu —  serial dok. prod. 
ang., 13.30 Temat dnia —  Dogonić świat,
13.35 O poezji z... Magdą Teresą Wójcik, 
13.50Teleplastikon, 14.05 Temat dnia— Do­
gonić świat, 14.10 Kozetka— psychoanaliza,

USA, 13.00 Walt Disney przedstawia: “Super 
Baloo” “Chandar, czarna pantera z Cejlonu” 
(2-ost.), 14.20 Teatr wspomnień: Johann 
Wolfgang Goethe “Ifigenia w Taurydzie”, reż. 
Erwin Axer, wyk.: Zofia Mrozowska, Henryk 
Borowski,TadeuszŁomnicki, Zbigniew Zapa- 
siewicz i inni (1965 r.), 15.50Sobotnie rendez- 
vous
17.00Teleexpress
17.20 “Domek na prerii” (11) —  “Mama uczy 
w szkole"— serial prod. USA
18.10 Wiecznie zielone — teleturniej mu­
zyczny
18.30 Pegaz
19.00 Małe wiadomości DD— program infor­
macyjny dla dzieci

dookoła świata (2) —  Arabskie niepokoje — 
serial dok. prod. ang., 11.15 Morze —  maga­
zyn, 11.35 Tydzień —  magazyn rolniczy,
12.20 Telewizyjny koncert życzeń, 12.45 Wie­
ża Babel —  spotkanie dzieci polskich i nie­
mieckich, które w trakcie zabawy szukają 
pozajęzycznych form porozumienia przy po­
mocy gestu, ruchu, mimiki i dźwięku, 13.15 
Jan Bo w Opolu — program rozrywkowy,
13.50 Z kamerą wśród zwierząt —  “Oszu­
stwa” natury, 14.05 W starym kinie: 'Taksów­
ka nr 3886" —  komedia prod. fr. (1952 r.,77 
min.), reż. Andre Hunebelle, wyk.: Michel Si­
mon, Jane Marken, Claire Olivier, 15.30100 
pytań do...

Edukacyjna, 12.15 Język francuski (2), 12.45 
Palety —  Claude Monet —  film w wersji fran­
cuskiej, 13.15 Język niemiecki (2), 13.45 
Kompozytor i jego miasto —  Haendel i Han- 
nover— film w wersji niemieckiej, 14.15 Język 
włoski (2), 14.30 Język angielski (2), 15.00 
“A lf  —  serial komediowy prod. USA w wersji 
angielskiej, 15.30 Prezentacje —  Szkoła
16.00 Program dnia
16.05 Luz —  program nastolatków 
17.00Teleexpress
17.20 “A lf  — serial prod. USA
17.50 Fotogram —  magazyn fotograficzny

12.15 Magazyn Notowań —  Sad XXI w. (1),
12.45 Świat chemii (3) —  Pomiary to podsta­
wa chemii —  serial popularnonaukowy prod. 
USA, 13.15 Kuchnia— Herbata, 13.30 Fizyka 
półżartem —  Niebezpieczne drgania, 13.45 
Co, jak, dlaczego —  Siła odśrodkowa, 14.00 
Surowce —  Herbata —  serial prod. niem.,
14.20 Telekomputer, 14.40 Co jest grane?,
14.55 Przybysze z Matplanety, 15.25 My w 
kosmosie, 15.40 Laboratorium —  Scalak
16.00 Program dnia
16.05 Dla dzieci: “Tik-Tak” oraz film z serii 
“Dennis-zawadiaka"
16.50 Język angielski dla dzieci (9)

12.15 Magazyn Notowań —  Warzywa na zi­
mę, 12.45 Chochlikowe psoty, czyli zmagania 
z ortografią—  h i ch, 13.00 Witkacy— dzieło 
malarskie— film dok. Grzegorza Dubowskie- 
go, 13.30 Autoportret Witkacego, 13.35 Po­
stawy— Ostatni rozkaz— program o Ludwiku 
Maciągu, 14.00 Fotografia —  wydarzenie,
14.30 Teatr Telewizji: Adam Mickiewicz “Pan 
Tadeusz" —  Księga II —  “Zamek” reż. Adam 
Hanuszkiewicz, wyk.: Adam Hanuszkiewicz, 
Henryk Machalica, Mieczysław Voit, 15.30 
Dzieło, arcydzieło, kicz — Jan Stanisławski,
15.35 Szkoły w Europie —  informacja, infor-

Program dnia, 12.15-16.00Telewizja Eduka­
cyjna, 12.15 Magazyn Notowań —  Przetwór­
stwo warzyw i owocow, produkcja suszu,
12.30 Maszyny i urządzenia dla małych prze­
twórni, 12.50 Rok 2048: alarm ozonowy — 
film dok. prod. norwes., 13.40 Jak dożyć do 
stu lat, 14.00 Mieszkamy w Polsce —  Pieniń­
ski Park Narodowy, 14.25 Trzydzieści na 
pięćdziesiąt, czyli zatrzymywanie lata, 14.40 
Zwierzęta świata— Tajemnicza przyroda (3)
— Życie na torach —  serial dok. prod. ang.,
15.10 Przez lądy i morza —  Kajakiem w Hi­
malaje, 15.35 My dorośli
17.00 Program dnia

14.25 Kultura i my — Dookoła książki, 14.40 
Odpowiem na każde pytanie, 14.55 Eurotury- 
styka— Polska— z biegiem Narwi, 15.10 Być 
tutaj— nie i tak, 15.25 Temat dnia— Dogonić 
świat, 15.30 Jeśli nie Oxford, to co? — pro­
gram dla ośmioklasistów, 15.50 Jaka szkoła?
— Dlaczego nie będzie “zerówki”
16.00 Program dnia
16.05 Dla najmłodszych: Ciuchcia oraz film z 
serii “Tao, Tao”

19.10 Dobranoc “Przygód kilka wróbla Ćwirka"
19.30 Wiadomości
20.00 Polskie ZOO
20.30 “Klucze do wolności” —  film fab. prod. 
USA (1991 r. 93 min.), reż. Steve Feke, wyk.: 
Jane Seymour, Omar Sharif, Jim Young
22.05 Lewiatan —  Miłosierdzie? Tolerancja? 
Ideologia? —  program publicystyczny
22.50 Wiadomości
22.55 Sportowa sobota
23.15 “Śłodka Alicja” —  film krym. prod. USA 
(1977 r. 96 min.), reż. Alfred Sole, wyk.: Cbrok- 
ke Shiełd, Tom Signorelli, Louisa Horton 
00.50 Noc z gwiazdami— program rozrywko­
wy ze Szczecina
02.20 Zakończenie programu

16.15 Rhytmick (m.in. Roxette, Richard Marx, 
Jimmy Neil, Kult)
17.00 Teleexpress
17.20 “Dynastia” —  serial prod. USA
18.20 7 dni świat
18.50 Śpiewnik domowy Jana Kaczmarka
19.00 Wieczorynka Walt Disney przedstawia

—  “Nowe przygody Kubusia Puchatka”
19.30 Wiadomości
20.10 “Mozart” (2) —  serial prod. austr.- 
niem.-wł.
21.05 Piosenki z kabaretu Olgi Lipińskiej
21.50 Sportowa niedziela oraz transmisja z 
finału US open ’92
01.00 Zakończenie programu

18.10 Magazynio —  program satyryczny
18.20 Nasi obok nas — magazyn
18.45 Polska z oddali— Jan Nowak-Jeziorański
19.00 Wieczorynka “A gdzie, ja się biedniu- 
teńki podzieję”
19.30 Wiadomości
20.05 Antena
20.30 Teatr Telewizji —  Siemion Złotnikow 
“Przyszedł mężczyzna do kobiety” reż. Tomasz 
Zygadło, wyk.: Anna Seniuk, Jan Peszek
22.00 Człowiek nikt— reportaż
22.25 Standardy jazzowe śpiewa Mieczysław 
Szczęśniak z triem Joachima Menc

17.00Teleexpress
17.20 'Tom i Jerry” —  serial prod. USA
17.50 “Bill Cosby show” —  serial prod. USA
18.15 Rewizja nadzwyczajna —  Katastrofa 
gibraltarska
18.45'Dstatniświadek"— wojskowyprogramdok.
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
19.55 7 minut dla ministra pracy
20.10 Arcydzieła sztuki filmowej: “Błękitny anioł" 
— film prod. niem. (1930 r„ 93 min.), reż. Josef 
von Stemberg, w roli głównej Marlena Dietrich
21.55 Listy o gospodarce
22.25 Program rozrywkowy

matyka, dokumentacja
16.00 Program dnia
16.05 Dla młodych widzów: Latającym Holen­
drem dookoła świata— teleturniej oraz film z 
serii “Oddział dziecięcy” (3)
17.00Teleexpress
17.20 Stop —  magazyn ekologiczny
17.45 “Syn wyspy” (11) —  serial prod. USA
18.40 My i świat —  magazyn
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00 Studio sport — Mecz piłki nożnej GKS 
Katowice —  Galatasaray Stambuł

16.50 Język angielski dla dzieci
17.00 Teleexpress
17.20 Triumf cywilizacji zachodniej (2) — No­
wy kierunek —  serial dok. prod. ang.
18.05 Prawo i bezprawie — rzecznik praw 
obywatelskich
18:25 Śpiewajmy poezję — Olsztyn '92
19.00 Wieczorynka “Kacper i jego przyjaciele”
19.30 Wiadomości
20.10 Przeklęta miłość Leisenbohga —  me­
lodramat prod. fr. (1991 r., 92 min.), reż. Edu­
ardo Molinaro, wyk.: Michel Piccoli, Anouk 
Aimee, Christine Citti, Friedrich von Thun
21.45 Reportaż
22.05 Sprawa dla reportera — program Elż­
biety Jaworowicz
22.45 Wiadomości

Program 2
7.30 Peryskop —  magazyn morski, 8.00 Pa­
norama, 8.05 “Ulica Sezamkowa”— program 
dla dzieci, 9.05 Ona —  magazyn dla kobiet,
9.25 Powitanie, 9.30 Tacy sami— program w 
języku migowym, 9.50Magazyn przechodnia,
10.00 Z ziemi polskiej —  Na australijskim 
zachodzie— film dok. Andrzeja Chiczewskie- 
go, 10.35 Artysta i jego świat— Velasquez—  
malarz nad malarze" (2-ost.)— film dok. prod. 
fr.-ang.,11.00Seansfilmowy— program Ewy 
Banaszkiewicz, 11.30Truskawkowe studio— 
magazyn dla młodzieży, 12.00 Lalamido, czyli 
porykiwania szarpidrutów, 12.30 Auto — ma­
gazyn, 13.00 Studio sport —  Koszykówka

Program 2
7.30 Przegląd tygodnia —  dla niesłyszących,
8.00 “Mała księżniczka”— “Do widzenia mon- 
sieur Dufarge" — serial prod. jap., 8.25 Film 
dla niesłyszących: “Mozart" (2) — serial bio­
graficzny prod. austr.-niem.-wł., 9.15 Słowo 
na niedzielę —  dla niesłyszących, 9.20 Powi­
tanie, 9.30 Programy lokalne, 10.30 Mini-lista 
przebojów, 11.00 Symfonia dla katedry — 
wielki koncert na rzecz katedry Salisbery pod 
patronatem księcia Walii, wyk.: Placido Do­
mingo, Phil Collins, Jessye Norman, Ofra Har- 
nay, 12.00 “Rodzinny bumerang” (2) — serial 
prod. austral.-ang., 13.00 Podrożę w czasie i

22.45 Wiadomości
23.05 "Pogranicze w ogniu” (3) —  serial TP
24.00 Wykłady Stanisława Brejdyganta — 
“Przewodnik po Polsce wg Michała Ogórka” 
00.10 Zakończenie programu

Program 2
8.00 Panorama, 8.10 Prograłny lokalne, 8.40 
“Tajemnicze złote miasta” —  serial prod. fr.- 
jap., 9.10 “Pokolenia” —  serial prod. USA,
9.30 Hobby, 10.00 Rock steady (8) —  serial 
muzyczny prod. ang., 10.50 Przeboje MTV,
11.00 Na życzenie —  Maraton trzeźwości —

22.45 Wiadomości
23.05 Inne kino —  program Jerzego Kapu­
ścińskiego
23.45 Powrót bardów —  Leszek Wojtowicz 
00.15 Wykłady Stanisława Brejdyganta — 
“Przewodnik po Polsce wg Michała Ogórka” 
00.25 Zakończenie programu

Program 2
8.00 Panorama, 8.10 Program lokalny, 8.40 
“Kapitan Planeta i Planetarianie”— serial prod. 
USA, 9.10 “Pokolenia”— serial prod. USA, 9.30 
Świat kobiet, 10.00 Rock steady (9) —  serial 
muzyczny prod. ang., 10.50 Przeboje MTV,

22.00 Polska w parlamencie —  magazyn sej­
mowy
22.30 Leksykon polskiej muzyki rozrywkowej
22.45 Wiadomości
23.05 “Z biegiem lat, z biegiem dni...” (3) — 
“Krakóow 1898" — serial TP
00.25 Wykłady Stanisława Brejdyganta — 
“Przewodnik po Polsce wg Michała Ogórka” 
00.35 Zakończenie programu

Program 2
8.00 Panorama, 8.10 Program lokalny, 8.40 
“Piłkarze" (14) — serial prod. jap., 9.10 “Po­
kolenia” —  serial prod. USA, 9.30 Świat ko-

23.05 Kroniki amerykańskie (8) — serial dok. 
prod. USA
23.30 Fat Domino i przyjaciele —  program 
rozrywkowy
00.30 Siódemka w Jedynce: Spotkania z wiel­
kimi pisarzami —  Marcel Proust
01.30 Zakończenie programu

Program 2
8.00 Panorama, 8.10 Program lokalny, 8.40 
“Wojownicze żółwie Ninja" —  serial anim. 
prod. USA, 9.10 “Pokolenia” —  serial prod. 
USA, 9.30 Świat kobiet, 10.00 Rock steady 
(7) —  serial muzyczny prod. ang. (fragmenty 
koncertów gwiazd rock and rolla: Dave’a Ed- 
mundsa, Diona Dimucci i Grahama Parkera),
11.00 Na życzenie

NBA, 13.50 Za chwilę dalszy ciąg programu
— program Wojciecha Manna i Krzysztofa 
Materny, 14.20 Róbta co chceta —  program 
Jerzego Owsiaka, 14.40 Image, 15.00 Zwie­
rzęta świata —  Tajemnicza przyroda (2) —  
Glinianki —  zagrożone dziedzictwo —  film 
dok. prod. ang., 15.30 Lekarz domowy, 15.50 
Powitanie, 15.55 Klasztory polskie
16.25 Losowanie gier liczbowych Totalizatora 
Sportowego
16.30 Panorama
16.40 “Pełna chata" (11) —  serial prod. USA
17.10 Wielka gra —  teleturniej
18.00 Program lokalny
18.30 Halo dzieci —  “Lobo, pomysłowy pies"
—  film prod.szwajc.

przestrzeni: Żyjąca planeta (1) —  Otwarty 
ocean —  serial dok. prod. ang., 13.50 Szczę­
śliwy rzut —  teleturniej, 14.10 Animals — 
program Ewy Banaszkiewicz, 15.00 Wyda­
rzenie tygodnia, 15.30 Godzina z Hanna Bar­
bera —  filmy animowane dla dzieci
16.25 Program dnia
16.30 Panorama
16.40 “Cudowne lata” —  “Podróż” — serial 
prod. USA
17.10 LRonconi i Schaubuhne — relacja z 
pobytu w Krakowie
17.25 Pejzaż wewnętrzny —  Paweł Huelle
17.55 Ulice teatrów —  reportaż z Festiwalu 
Teatrów Ulicznych

Zaczęło się od maratończyka
16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Studio sport
16.55 “Pokolenia” —  serial prod. USA
17.20 Przegląd kronik filmowych —  filmy o 
Majdanku
17.50 Polska Kronika Filmowa
18.00 Program lokalny
18.30 ‘Tajemnicze złote miasta” —  serial 
prod. fr.-jap. (powt.)
19.00 “Historia z żółwiem w tle” —  film fab. 

prod. ang. (1990 r. 93min.), reż. John Fac-

11.00 Na życzenie —  Bezludna wyspa
16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Z kart krakowskiego archiwum— Ogro­
dy Krakowa
16.55 “Pokolenia”— serial prod. USA
17.20 Ojczyzna-polszczyzna —  O epatowa­
niu, dywagacjach i handicapie
17.40 Moja wiara —  Katecheza na Białorusi
18.00 Program lokalne

18.30 “Kapitan Planeta i Planetarianie"— se­
rial prod. USA (powt.)
18.55 Europuzzle
19.00 “Chłopcy z ulicy Panisperna” (1) —

16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Studio sport
16.55 “Pokolenia” —  serial prod. USA
17.20 Benny Hill
18.00-21.00 Program regionalny
21.00 Panorama
21.30 Studio sport
21.45 Benny Hill
22.15 Klub Filmowy “Dwójki: "Zakład”— film 
fab. prod. poi. (1990 r., 73 min.), reż. Teresa 
Kotlarczyk, wyk.: Jan Peszek, Krzysztof Kol­
berger, Grażyna Trela
23.35 Noc cykad (1)
24.00 Panorama 
00.10 Noc cykad (2)
01.00 Zakonczenie programu

18.35 Akademia Polskiego Filmu: “Samson" 
(1961 r.,113 min.), reż. Andrzej Wajda, wyk.: 
Śerge Mertin, Elżbieta Kępińska, Jan Ciecierski
20.30 Goście “Dwójki”
20.35 Wielki sport
21.00 Panorama
21.30 Słowo na niedzielę
21.35 Camerata 2— magazyn muzyczny
22.15 “Mąż pani ambasador” (6) —  serial 
prod. fr.
23.10 Alex Band w Złotowie —  kabaretowe 
powitanie
00.10 Panorama
00.20 “Kult” —  10-lecie zespołu —  koncert w 
Stodole
01.20 Zakończenie programu

18.25 Halo dzieci — “Lobo, pomysłowy pies”
—  film animowany prod. szwajc.
18.30 “Bill” —  film fab. prod. USA (98 min.), 
reż. Anthony Page, wyk.: Mickey Rooney, 
Dennis Ouaid, Largo Woodruff
20.10 Telekonferencja “Dwójki”
21.00 Panorama
21.30 Dobrana para —  quiz rozrywkowy
22.05 “Miasto anioła” —  film fab. prod. USA 
(1980 r. 93 min.), reż. Philip Leacock, wyk.: 
Ralf Waite, Paul Winfield, Jennifer Warren
23.35 Kraków nocą 
00.05 Panorama 
00.15 Zakończenie programu

kson, wyk.: Glenda Jackson, Ben Kingsley, 
Richard Johnson
20.35 Rock steady— koncert Fleetwood Mac
21.00 Panorama
21.30 Studio sport
21.45 “Dzieciaki, kłopoty i my” (3) —  serial 
prod. USA
22.10 Rewelacja miesiąca— Gioacchino Rossi­
ni “Semiramida” w wyk. chóru i orkiestry Metro­
politan Opera w Nowym Jorku, soliści: June 
Anderson, Marylin Home, Samuel Ramey (akt 1)
24.00 Panorama 
00.10 Zakończenie programu

serial prod. wł. (4-odc.), reż. Gianni Amelo, 
wyk.: Andrea Prodan, Ennio Fantastichini, 
Laura Morante
19.50 Ad vocem— program Jerzego Bralczyka
20.00 Reporterzy “Dwójki” przedstawiają —

16.05 Dla młodych widzów: Kwant — “... pta­
kiem być”
17.00 Teleexpress
17.20 “Sława” (10)— serial prod. USA
18.10 Takie były kiedyś zabawy— wspomina 
Szymon Kobyliński
18.20 Polska Kronika Filmowa (36/90)
18.35 Magazyn katolicki 
19.00Tęczowymini-box 
19.10Wieczoiynka
19.30 Wiadomości
20.10 “Cynga"— film fab. prod. poi. (1991 r., 97 
min.), reż. Leszek Wosiewicz, wyk.: Tomasz 
Łysiak, Ewa Dałkowska, Sylwia Wysocka

21.50 Tylko w “Jedynce”
22.45 Wiadomości gospodarcze
23.05 Wezwanie
23.40 Zakończenie programu

Program 2
8.00 Panorama, 8.10 Program lokalny, 8.40 
“Nowe przygody He-Mana” —  serial prod. 
USA,,9.10 “Pokolenia" —  serial prod. USA,
9.30 Świat kobiet, 10.00 Rock steady— serial 
muzyczny prod. ang., 10.50 Przeboje MTV,
11.00 Na życzenie —  Muzyka na Trakcie 
Królewskim
16.25 Powitanie

biet, 10.00 Rock steady —  serial muzyczny 
prod. ang., 10.50 Przeboje MTV, 11.00 Na 
życzenie —  Ballada o drodze
16.25 Powitanie
15.25 Studio sport —  transmisja meczu piłki 
nożnej WidzewLódź— Eintracht Frankfurt, w 
przerwie meczu ok. 16.15 Panorama
17.20 Losowanie gier liczbowych Totalizatora 
Sportowego
17.25 “Pokolenia" —  serial prod. USA
17.45 Sposób na starość —  program Haliny 
Miroszowej
18.00 Program lokalny

16.30 Panorama
16.40 Aktualności “Dwójki"
16.55 “Pokolenia” — serial prod. USA
17.20 Wspólna Europa— Unia europejska (1)
17.50 Rozmowy o rzeczyniepospolitej Ale­
ksandra Małachowskiego
18.00 Program lokalny
18.30 “Nowe przygody He-Mana” —  serial 
prod. USA (powt.)
18.55 Europuzzle —  powt.
19.00 Bez znieczulenia— program Wiesława 
Walendziaka
19.15 “Odlecieć stąd” (12)— serial prod. USA
20.00 Wielki sport

Piątek 11.09.92
Wiadomości godz. 1.00,2.00,3.00, 4.00, 5.00,6.31,7.31,
9.00.10.00.11.00.12.00.13.00.14.00.15.00.18.00.20.00,
24.00
Lubuskie aktualności 16.10 
Program BBC 7.00,16.00,22.00-23.00
6.00 Radioporanek
9.05 Studio-Reklama
11.05 Radio-Teraz — K. Rutkowski
14.05 Reklama
15.05 Impulsy
15.25 Koncert “Grają i śpiewają”
16.20 Zielona Góra, ludzie i sprawy — B. Patalas
16.50 “3 M”—audycja muzyczna A. Nawrocki
17.30 Reportaż “Tama tamie” — C. Galek
18.05 Studio Głogów
18.35 Piosenki dla dzieci
18.45 Bajka-Zgadywajka
19.00 Muzyka z duszą—J. Grodzki
20.05 Radio-Wieczór—Cz. Markiewicz
23.00 Party u Stefana
Sobota 12.09.92
Wiadomości godz. 1.00,2.00,3.00, 4.00,5.00,6.31,7.31,
9.00.10.00.11.00.12.00.13.00.14.00.15.00.18.00.20.00,
24.00

\Lubuskie aktualności 16.10

Program BBC 7.00,16.00,22.00-23.00
6.00 Radioporanek
9.05 Piosenki z myszką — B. Patalas
10.00 Czym żyjemy — D. Linkowski
11.00 Pokochać jazz — A. Winnik
12.05 Poradnik dla menagerów
12.20 EKO — magazyn K. Balug
13.00 To lubię—audycja K. Prońko
14.00 Saldo
15.00 Moto-Radio—A. Karpiński
16.15 Magazyn Młodych
17.00 Koncert życzeń
18.05 Lista przebojów
23.00 Nocne Marki
Niedziela 13.09.92
Wiadomości godz. 1.00, 2.00,3.00,4.00, 5.00, 6,00,7.00,
8.00,12.00,15.00,18.00, 24.00 
Program BBC 22.00-23.00
7.05 Na mojej działce—mag. St. Domaszewicza
8.05 Spotkanie z muzami — Cz. Markiewicz
9.00 “Człowiek z afiszem"—reportaż R. Szura
9.30 W kręgu muzyki instrumentalnej
10.00 Program dla Ciebie
11.05 Dyskoteka—J. Grodzki
15.00 Mija tydzień — A. Karpiński
17.00 Audycja ekumeniczna
18.05 Koncert dla melomanów
19.00 Powtórzenie lekcji j. niem.
19.30 Radio Skorumpowanych Ortodoksów—A. Winnik
21.00 Sport
23.00 Nocne Marki

21.00 Panorama
21.30 Studio sport
21.55 “Kate i Allie” (2) — serial prod. USA
22.20 Chimera —  magazyn literacki
23.05 Ava Gardner — film dok. prod. ang.
24.00 Panorama 
00.10 Zakończenie programu

18.30 “Piłkarze" (14) — serial prod. jap. 
(powt.)
18.50 Filmy Juzo Itamiego: “Ryoko w akcji" — 
komedia prod, jap. (1987 r„ 127 min.) ,wyk.: 
Tsutomu Yamazaki, Nobuko Miyamoto
21.00 Panorama
21.30 Ekspres reporterów
22.05 Rewelacja miesiąca: Gioachino Rossini 
“Sermiramida" akt II, wyk. chór i orkiestra Me­
tropolitan Opera w Nowym Jorku, soliści: June 
Anderson, Marylin Home, Samuel Ramey
24.00 Panorama 
00.10Zakończenie programu

20.45 Cienie życia —  Noclegownik —  “Sen 
nocy letniej”
21.00 Panorama
21.30 Studio sport
21.45 XXVII Międzynarodowy Festiwal Ora- 
toryjno-Kantatowy “Wratislavia cantans” — 
studio festiwalowe
22.00 Teatr Sensacji: Jerzy Janicki “Akcja V” 
(3) —  “600 wron nad Peenemunde"
23.05 Chińska rewolucja (2)— Walka o przy­
szłość (1936-1949) —  film dok. prod. ang. 
00.05 Panorama
00.15 Zakończenie programu

Piątek
00.30 Die liebestollen Baronessen — film erot. niem. 
(1969)-R T L  plus
02.00 Tutti Frutti — magazyn erot. — RTL plus
00.45 Raport z życia uczennic— film erot. niem. (12) — 
SAT 1
Jest to kolejna część filmu opowiadająca o przygodach 
miłosnych młodych dziewcząt, uczennic szkoły średniej.
10.50 Pragnienie miłości— film miłosny USA (1986) — 
PRO 7
Dojrzała kobieta ma tylko jedno marzenie— być kochaną. 
Sobota
23.00 Film erotyczny na życzenie — RTL plus
00.30 Gry miłosne młodych dziewcząt— film erot. niem. 
(1972)-R T L  plus
Jest to opowieść o problemach kochających się par, 
które mają trudności w znalezieniu samodzielnego mie­
szkania. Wymyślają różnego typu historie, aby zostać ze 
sobą sam na sam.
02.00 Tutti Frutti — magazyn erot.

02.50 Sexy Folies
03.30 Film erot. na życzenie — powt.
23.00 Emmanuelle — film erot. ang. (1978) — SAT 1 
Mąż Emmanuelle okazuje większe zainteresowanie 
swoim muskułom niż własnej żonie. Dlatego szuka ona 
wrażeń erotycznych z innymi mężczyznami.
00.40 Raport z życia uczennic— film erot. niem. (12) — 
SAT 1 (powt.)
02.00 Emmanuelle — film erot. ang. — SAT 1 (powt.) 
Poniedziałek
23.15 “M” — magazyn dla mężczyzn — RTL plus
21.00 Bombowa atmosfera w kwaterze głównej — film 
erot. USA, (1985)- P R O 7
Wesoła i przedsiębiorcza Melinda przybywa do Wa­
szyngtonu w poszukiwaniu pracy. Znajduje zatrudnienie 
w Pentagonie. Panowie w mundurach tylko czekali na 
pojawienie się kobiety. Poza sortowaniem akt spełnia 
ona ich najróżniejsze zachcianki, będąc przekonaną, że 
służy to bezpieczeństwu kraju. Dzięki temu szybko 
awansuje na stanowisko ministerialne.
Środa
21.00 Zwariowana miłość — kom. miłosna USA (1985)
— PRO 7
Początek jest całkiem zwyczajny. 16-letni Michael znaj­
duje anonimowy list miłosny w szkolnej szafce. Autorką 
jest piękna Deborah, z którą postanawia się spotkać. 
Przez przypadek list wpada w ręce ojca Michaela. Za­
czyna się dramat.
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Henryk S. był murarzem. Za kołnierz, owszem, nie wylewał, ale teraz tak się porobiło, 
że każdy inny na jego miejscu upiłby się do nieprzytomności. Ma wszystkiego dość. 
W charakterze wybawcy widziałby najchętniej Hitlera lub Stalina, który by tych 
wszystkich” powystrzelał. Albo Kuronia i Michnika wezwać, żeby zrobili z tym 
wszystkim porządek, “bo jest gorzej jak za komuny”. A w szczegółach było tak:

U Macieja Z., właściciela jednego z zakładów budowla­
nych, zatrudnił się w grudniu zeszłego roku. Firma prywat­
na, jak Henrykowi S. wiadomo, biurokracji takiej jak pań­
stwowa nie prowadzi. Zatrudnił się więc po nowemu, głów­
nie bez pisemnej umowy o pracę. I wszystko było OK. do 
16 marca. Tego dnia wracając z pracy złamał nogę. W 
szpitalu pokazał książeczkę ubezpieczeniową, w której 
czarno na zielonym stało, że pracuje. Znaczy: jest ubez­
pieczony i leczenie ma być za darmo. Monotonię szpital­
nego życia urozmaicał mu kolega z firmy, który zaglądał, 
ot, żeby pogadać. Chlebodawca nie zajrzał ani razu, co 
specjalnie Henryka Z. nie bolało. Jednakże, gdy wyszedł 
ze szpitala, a kolega odnosił chlebodawcy kolejne zwolnie­
nia lekarskie, a nie przynosił pieniędzy, zaczął się niepo­
koić. Tym bardziej, że kolega tłumaczył szefowi, że Henryk 
S. nie ma ani grosza, szef — że nie do niego te żale, bo 
zasiłek chorobowy wypłaca ZUS. A ZUS milczał. I na doda­
tek Henryk S. po wyjściu ze szpitala nie miał już dachu nad 
głową. Kawalerkę należącą do państwowej firmy, w której 
poprzednio pracował, dano komu innemu. Interweniować 
w dyrekcji nie mógł, ponieważ portierka rzekła: “Na zakład 
obcego nie wpuszczę”.

Gdzie spał, z czego żył?
Kolega przygarnął go pod swój dach. Jak się gotuje 

dla czteroosobowej rodziny, to i dla piątej gęby wystar­
czy. Ale u kolegi wiecznie mieszkać i jeść darmo nie 
mógł. “Zresztą, jakie darmo?! Pieniądze zapracowane 
są, tylko że ich, cholera, nie ma! Co najmniej 17 milio­
nów!'' Spał więc przeważnie na dworcach. Żył z drob­
nych pożyczek a konto chorobowego. Gdy pożyczać 
nie byto już od kogo, zgłosił się do Ośrodka Opieki 
Społecznej. Nie, żeby prosił o pomoc, jak jaki lewus i 
ostatni włóczęga. “Żądałem!”. Od kwietnia do lipca 
dostawał zasiłek 679.300 zł oraz jeden bon dziennie na 
8 tys. do baru “Plastuś”. Dostał też miejsce w nocle­
gowni, która jednak ma ten feler, że o szóstej rano 
trzeba ją opuścić. A jak długo można chodzić o kulach, 
gdy noga rwie niemiłosiernie? Pewnie, że miał gdzie 
chodzić. Choćby po urzędach, we własnej sprawie. 
Dlatego, gdy zmęczony przyszedł pewnego przedpo­
łudnia do redakcji, położył się na kanapie przy antresoli 
i przysnął.

Miał ze sobą plik argumentów na to, że

Dzieje mu się krzywda
bo nawet sąd jest przeciwko niemu. Pokazał pismo 

od państwowego inspektora pracy. 27 lipca “w odpo­
wiedzi na złożoną skargę, uprzejmie informuję, że 
przeprowadzonakontroiapotwierdzitazasadność”
i że Maciej Z. “zobowiązał się w terminie do 
15.08.1992 r. wypłacić Panu zasiłek chorobowy 
zgodnie z przedłożonymi zaświadczeniami o nie­
zdolności do pracy wraz z procentami z tytułu 
zwłoki”.

15 sierpnia minął, zasiłek nie wypłacony. Tymcza­
sem inspektor pracy wystąpił do Macieja Z., aby oprócz 
bezzwłocznej wypłaty należności skarżącemu się,
“bezzwłocznie udokumentować wypłacenie pra­
cownikom ekwiwalentu za pranie i reperację odzie­
ży roboczej oraz ręczników; bezzwłocznie udoku­
mentować wydanie należnej pracownikom odzieży 
roboczej, obuwia roboczego i ręczników lub wy­
płaty ekwiwalentu za tę odzież, obuwie i ręczniki; 
sporządzić na piśmie zawarte z pracownikami 
umowy o pracę; udokumentować rozwiązanie sto­
sunku pracy, z pracownikami w szczególności, 
przez zastosowanie formy pisemnej i wydanie 
świadectwa pracy; przestrzegać udzielania czasu 
wolnego pracownikom za przepracowane godziny 
nadliczbowe tylko na udokumentowany wniosek 
pracownika”. Ciekawy jest protokół pokontrolny, w 
którym mowa między innymi o braku dowodów wstę­
pnych i okresowych badań lekarskich oraz przeszkole­
nia w zakresie BHP. Czy więc Maciej Z. nie lubił jedynie 
biurokracji, czy też generalnie nie lubił dbać o pracow­
ników?

W pliku argumentów Henryka S. była też informacja 
z ZUS, że do 12 sierpnia nie wpłynęły do wydziału 
zasiłków jego zwolnienia od 16.03. br., ale gdy wpłyną, 
"Oddziałpo ustaleniu uprawnieńdokona wypłaty" 
Mógł więc dostarczyć odpisy zwolnień. Lecz on napisał 
pozew w sprawie zasiłku do Sądu Rejonowego Wy­
dział Pracy. Nie tam gdzie należało i za wcześnie, 
bowiem bez pisma z ZUS zatytułowanego “decyzja" i

z pouczeniem o przysługującym odwołaniu do wydzia­
łu ubezpieczeń Sądu Wojewódzkiego —  z rozprawy 
nici. Wrócił więc do ZUS, a sprawą zajął się wydział 
kontroli. Okazało się, że w żadnej deklaracji nie ma 
nazwiska Henryka S., nie ma też składek, które wpła­
cać winien pracodawca od jego poborów. A więc ZUS 
słusznie nie uznaje Macieja Z. za kryształowego płat- 
nika-pracodawcę. Inspektorzy PIP mówiąjednak, że

Maciej Z. i tak jest lepszy
mimo, że wziął ich na krzyk. Bo to prawie normalka, 

że gdy śladem skargi pracownika idą do pracodawcy, 
facet robi wielkie oczy: “Owszem przychodził tu cza­
sem taki, ale ja go nie zatrudniam”. Trzeba więc 
pytać ludzi, czy który widział skarżącego się jak brał 
pobory, albo, dajmy na to, jak z łopatą robił... A jeśli 
facet podtrzymuje swoją wersję, sprawa trafia do sądu.

Natomiast wokół Macieja Z. szum się zrobił taki, że 
odnalazł on Henryka S. Dał mu milion ztotych a konto. 
Za pokwitowaniem odbioru i z nieudokumentowaną 
prośbą:

Heniek, przestań szumieć, 
do cholery,

resztę dostaniesz. Mają mi wreszcie dać za roboty, 
więc zapłacę ZUS-owi te składki i procenty. Umowy o 
pracę nie spisałem tylko dlatego, że czas za szybko 
leci... Henryka S. tak to przekonało, że zastanawiał się 
czy nie odwołać skarg. Lecz dowiedział się, że dla ZUS 
to on od grudnia zeszłego roku nigdzie nie pracował i 
w razie renty, bez porządku w papierach, okresu pracy 
u Macieja Z. mu nie zaliczą.

“Jak on za mną jeździł!...”— rozpamiętuje satysfakcję 
moralną Henryk S. Szef podwiózł go nawet firmowym 
żukiem do opieki społecznej, gdy akurat jechał ze zwol­
nieniami do ZUS. Jedno ze zwolnień, zdaniem ZUS, 
wypełnione byto niewłaściwie i szef osobiście dopilnował 
poprawki. Henryk S. ma nadzieję, że to nieszczęsne 
chorobowe otrzyma lada dzień. O należnych mu ekwiwa­
lentach za odzież, pranie itd., na razie nie wspomina.

Natomiast w sprawie dachu nad głową Henryk S. 
złożył wniosek do mieszkaniówki. Nie wie, który jest na 
liście. Ale już farbę szykuje, bo lokal ma być do remon­
tu. Koledzy pomogą. Skrzynkę wina postawi i zrobią w 
trymiga. Czy dlatego przyjęto ów wniosek, że sprawę 
postawił jasno:

Jak nie dacie, biorę tapczan 
i idę na dworzec

Fakty podane w redakcji przez Henryka S., po spraw­
dzeniu nie zawsze okazywały się prawdziwe. Może dla 
większej skuteczności interwencji początkowo zataił, 
że dostawał zasiłek z opieki? Idzie tu jednak o inną 
prawdę: pieniądze, to nie wszystko.

Tizeba mieć jeszcze głowę na karku, zanim powinie się noga 
Elżbieta WALENSKA 

PS. Imiona i inicjały bohaterów są fikcyjne.

-  G a zetaN owa -
„Przegląd prasy lokalnej”

Kto pana prosił 
o ocenę?

Od dłuższego czasu obserwujemy bezpardonowy 
atak redaktora E. Kurzawy na “Świebodzińską Gazetę 
Powiatową". Cokolwiek by nieszczęśni redaktorzy tej 
“Gazety" napisali, wszystko jest źle, absolutnie nic się 
E. Kurzawie nie podoba.

Szkoda, że nie mamy możliwości wglądu do innych 
lokalnych pism, aby rzetelnie porównać ich treść. Bo 
dla innych E. Kurzawa jest o wiele łaskawszy, bal, 
nawet chwali (np. “Glos Wolsztyński"). My zaś uważa­
my, że nasza “Gazeta" reprezentuje naprawdę wysoki 
poziom, ma zdecydowane ukierunkowanie moralne i 
polityczne. Świetny był np. reportaż K. Ziemiańskiej pt. 
"Wielki dzień Dąbrówki Małej", bardzo interesujące— 
wspomnienie ks. Jerzego Kordiaka “Rzym — miasto 
otwarte", poczytna jest wybitnie stała rubryka "Proku­
rator w akcji” itd. itp. (Nie omawiamy poprzednich nu­
merów, bo nie orientujemy się dokładnie od którego 
E. Kurzawa zaczął gazetę "objeżdżać".)

Zdumieni takżejesteśmy kategorycznym nakazem... 
nie drukowania wiadomości ze Zbąszynia, bo, jak 
twierdzi E. Kurzawa w ostatnim “Przeglądzie prasy 
lokalnej": "Zbąszyń jest odległy od Świebodzina 30 km 
i nic go ze Świebodzinem nie łączy" (cytujemy z pamię­
ci). A gdyby “Gazeta"zechciała przedrukować wiado­
mości np. znad Missisipi — to co? Ma pana pytać o 
pozwolenie? A fel Cóż to za dyktatorskie zapędyI Pan 
podaje nam wieści z Litwy, Kresów II Rzeczypospolitej 
i bardzo się z tego cieszymy; nikt też nie wytyka, że 
stąd do Wilna jest bardzo daleko i że powinien Pan 
pisać wyłącznie o zaściankowym życiu np. Zielonej 
Góry. Odnosimy wrażenie, że szlag E. Kurzawę trafia 
z powodu katolickości i centroprawicowych poglądów 
niektórych redaktorów "Gazety". Zdajemy sobie spra­
wę, że bliższy Pana sercu jest red. Halczak, w którego 
obronie tak gorąco Pan występował, ale szczęście, że 
nie ma cenzury i każdy może głosić swoje poglądy, a 
nawet szczekać na prezydenta RP. Chcielibyśmy wie­
dzieć, jakie kryteria stosuje E. Kurzawa w swoim rankingu 
i kto go w ogóle o to prosił? Czy uważa się za, aż tak 
“szalejącego reportera", jak np. Egon Erwin Kisch? 

Przesyłamy pozdrowienia Zespołowi “Gazety Nowej" 
Sława i Włodzimierz Fruzińscy ze Świebodzina 
PS. Zapewniamy, że my i sporo znajomych nam 

osób, z niecierpliwością czekamy na każdy nowy nu­
mer “Gazety Powiatowej".

Od redaktora:
Oboje autorzy listu widać lubią doczytywać się tego 

czego nie ma i odpowiadać zaczepką, szczególnie 
personalną (co charakterystyczne; np. odwołanie się 
do jakiejś zaległej sprawy red. Halczaka), w sprawach 
gdzie idzie o coś zupełnie innego. Otóż “Powiatowa" 
może sobie wypisywać co chce i mieć profil taki, jaki 
zaakceptująsponsorzy, wydawcy, no i oczywiście czy­
telnicy. Natomiast —  jako, że ów produkt pojawia się 
w obiegu społecznym —  dobrym prawem dziennika­
rza, i każdego kto ma na to ochotę, jest mieć na ten 
temat zdanie i ewentualnie owo zdanie podać do wia­
domości publicznej. A że pisemko jest kiepskie— jest 
krytykowane, a inne, jak np. “Głos Wolsztyński", który 
jest po prostu świetny —  są chwalone. Jest to tylko 
ocena merytoryczna i nic do rzeczy tu nie ma, jak piszą 
czytelnicy: “katolickość i centroprawicowe poglądy", 
których to— nota bene — nie zauważyłem w zalewie 
przedruków oficjalnych protokołów z rozmaitych ze­
brań pojawiających się w “Powiatowej". Ponieważ dys­
ponuję dużym zbiorem czasopism lokalnych, zresztą z 
różnych stron kraju, chętnie je pokażę i uzasadnię 
autorom listu dlaczego mam takie zdanie w sprawie 
“Gazety Powiatowej” i dlaczego zajmuje ona tak niskie 
miejsce w rankingu lokalnych tytułów.

Przy okazji —  obezwładniające i rodem z innej epoki 
jest pytanie, kto mnie prosił o ocenę pisma i —  w 
domyśle — dał prawo wyrażania opinii o prasie lokal­
nej.

Oczywiście może sobie pisemko lokalne drukować 
informacje z Missisipi i ze Zbąszynia, ale —  o ile nie 
będą miały związków ze Świebodzinem — będą one 
śmieszne i sztuczne w całym kontekście lokalnym. 
Rzecz wtym, że jakiekolwiek czasopismotrzeba umieć 
redagować, mieć wyczucie tego co można dać na 
łamy, a czego nie. Fakt, że redaguję kolumnę “Kreso­
wą” i publikowane są się tam teksty o Wilnie i Lwowie, 
czy Grodnie wynika z koncepcji “Gazety Nowej” uka­
zującej się w regionie, gdzie mieszka wielu byłych 
kresowiaków i którzy tę kolumnę akceptują. Ale gdzie 
Rzym, a gdzie Krym? Nie widzę tu żadnych analogii z 
tym co robi “Świebodzińską Gazeta Powiatowa”.

Eugeniusz KURZAWA

J a k  o g o n  k r ę c i  p s e m
Rozmowa z JANUSZEM REWIŃSKłM, posłem, aktorem i pre 

zydeotem Ławy Głównej Polskiej Partii Przyjaciół Piwa.
— Jest pan posłem, szefem partii i aktorem. W której 

z tych życiowych ról czuje się pan najlepiej?
— Rzeczywiście jestem... “Vidal Sassoon— szampon i 

odżywka w jednym" do kwadratu. Często człowiek wyuczy 
się na inżyniera, a potem sprzedaje warzywa. Ale w moim 
przypadku sprawa jest jeszcze bardziej złożona. Ukończy­
łem średnią szkołę lotniczą we Wrocławiu i zdobyłem 
zawód: technik-mechanik ze specjalnością budowa silni­
ków. Potem zostałem aktorem z dyplomem, ale od tego 
fachu szybko odszedłem i stałem się kabareciarzem. Już 
bez dyplomu, bo takiego zawodu nie ma. Uprawiałem 
kabaret, a potem ni z gruszki, ni z pietruszki zostałem 
prezydentem, na co— jak wiadomo— też nie ma szkoły, 
więc trudno być prezydentem wyuczonym. Ale to wszystko 
da się pogodzić i ukisić razem.

— Czy z ideą piwa związał się pan przy okazji telewi­
zyjnych “Skautów piwnych”?

— Dokładnie wtedy, ale znów zadziałał przypadek, bo 
miałem pomysł tylko na jeden skecz pt. “Piwo — mleko”. 
To się jednak spodobało i powstał serial, więc od tego 
czasu jestem kojarzony z piwem i już nigdy nie będę 
Hamletem. Taki mój człowieczy los.

— Swojej kariery politycznej pan też nie przewidy­
wał?

— Nigdy nie spodziewałem się, że wyląduję w takim 
układzie. Dlatego porównuję swoje życie do... korka nie­
sionego przez wzburzony, górski potok.

- A  jak scharakteryzuje pan Polską Partię Przyjaciół 
Piwa wśród tej mnogości partii, które mamy obecnie 
w Polsce?

— Poważnie czy niepoważnie, bo to są różne zagadnie­
nia? W odbiorze czy w zamierzeniu?

— Niektórzy twierdzą, że ta partia z natury rzeczy jest 
niepoważna, ale osobiście znam wielu poważnych jej 
członków, więc proszę odpowiedzieć szczerze, jak pan 
czuje.

— Jest problem różnicy między zamierzeniem a odbio­
rem. Wielu ludzi zamierza być bardzo poważnymi, starają 
się, ale otoczenie ocenia ich jako śmiesznych, chociaż to 
nie wynika z ich woli. Sądzę, że dla opinii o PPPP duże 
znaczenie ma to, iż ja w niej funkcjonuję, a moja osoba jest 
bardzo kontrowersyjnie odbierana. Odpowiem więc, że w 
praktyce najważniejsza jest skuteczność, a nie mniej lub 
bardziej poważny szyld czy bardziej lub mniej dęta ideolo­
gia. Bo co z tego, że będziemy mieli najpiękniejsze szyldy 
i kilogramy zapisów o demokracji, kiedy realnie Polak 
Polakowi skacze do gardła i nawet we dwóch nie mogą się 
porozumieć? PPPP to trochę także asekuracja, żebyśmy 
mogli powiedzieć: pod tak niepoważnym szyldem nie mo­
żemy wiele załatwić. Jeżeli jednak uda się nasz zamiar 
skupienia ludzi pragmatycznych, sensownych, użytecz­
nych i kierujących się racjonalizmem, to naprawdę zbliży­

my się do tego, aby kiedyś żyto się nam normalnie, czyli 
po europejsku, na przyzwoitym standardzie światowym.

— Ale może PPPP będzie partią jednego sezonu —  
tego przejściowego: od narodzin do okrzepnięcia de­
mokracji parlamentarnej i zapisze się w historii jako 
efemeryda lub nawet jej swoisty żart?

— To zależy od tego, jak szerokie grono sensownych ludzi 
da się przekonać do tego “żartu”. Wielu już tak zrobiło, ale 
sądzę, że mamy szansę jeszcze z wieloma innym spotkać 
się w naszych luźnych gremiach nazywanych Ławami. Wie­
rzę, iż kiecfy wielki dzwon ogłosi wytwry, zajmiemy w parla­
mencie wiele miejsc, do których przymierzają się polityczni 
kretyni. Zapełnienie tych miejsc ludźmi rozsądnymi, którzy 
chodzą po ziemi i normalnie traktują normalne sprawy, to 
przecież ważny problem naszego kraju.

— Nie obawia się pan, że po tej wypowiedzi owi 
“kretyni polityczni” zaczną przedstawiać PPPP jako 
bandę facetów spod budki z piwem, do której nie 
można mieć zaufania?

— Odpowiem nieładnie, bo pytaniem na pytanie: kogo 
wybraliby ci obywatele, którzy głosowali na PPPP, gdyby 
tej partii nie było? Partię X, a może— jak wielu innych — 
zostaliby w domu? Naprawdę liczy się elektorat i jego 
oczekiwania. Jeśli np. rolnicy chcą siedzieć w parlamen­
cie, to popełniają błąd. Tak samo ludzie z drobnego bizne­
su. Oni powinni mieć swoich prawników, swoich fachow­
ców, swoich konstytucjonalistów, którzy politycznie pracu­
ją w ich interesie. Bez sensu jest sytuacja, w której ludzie 
prowadzący swoje gospodarstwa czy firmy muszą sie­
dzieć na obradach, bo wtedy ani w Sejmie, ani u siebie nie 
pracują w pełnym zakresie.

— Trochę poplotkujmy. Podobno tzw. warszawka 
mówi, że miejsce Lecha Wałęsy zajmie prof. Ewa Łę- 
towska...

— Sądzę, że za 10 lat Wałęsa sam powie, że pani 
Łętowska byłaby najlepszym prezydentem. Ale w polityce 
jest jak na wojnie: najpierw sunie czołg, za nim piechota, 
a dopiero dalej fachowcy od strategii. Ja sądzę, że my 
jeszcze powinniśmy iść za naszym “czołgiem”, który oka­
zuje się bardzo pragmatyczny. Takie manewry polityczne, 
jakie on wymyśla, niewielu mieszczą się w głowie. Pan 
doktor Czajka z Partii X zaproponował, aby do Małej 
Konstytucji wprowadzić zapis o tym, że prezydent musi 
mieć wyższe wykształcenie. Ale co z tego, że pan Czajka 
ma wyższe wykształcenie, skoro nie ma tego daru od Pana 
Boga, który otrzymał Wałęsa, polegającego na byciu bar­
dziej cwanym od innych? Wałęsa dysponuje zresztą jesz­
cze jednym atutem. Myślęodość powszechnym odczuciu, 
wyniesionym z socjalizmu, że klasa robotnicza jest prze­
wodnią siłą społeczeństwa. A jeszcze sporo czasu upłynie 
zanim ukształtuje się powszechne, racjonalne przekona­
nie, że czołowe role w państwie powinny odgrywać mocna
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ro i riorr rrymiewicz
klasa średnia i mocna inteligencja, a klasie robotniczej 
także przypada ważna rola, jednak niekoniecznie polega­
jąca na kierowaniu gospodarką czy wzbogacaniem kultury 
narodowej. Tymczasem Wałęsa jest robotnikiem, a jedno­
cześnie coraz sprawniejszym politykiem. To trzeba dziś 
należycie ocenić.

— Ale mówmy o panu. To prawda, że z Ziemią Lubu­
ską jest pan związany węzłem krwi?

— Kiedy miałem 14 lat wyjechałem z Zar przez Żagań 
na dworzec Świebodzki we Wrocławiu. Z tekturową waliz­
ką. Od tego czasu ten związek jest już tylko sentymentalny, 
chociaż — mieszkając już w Poznaniu — bardzo chętnie 
przyjeżdżałem do Grotowa koło Drezdenka. Kolega pla­
styk kupił tam chatę, a ja przez całe wakacje siedziałem 
mu na karku. Tu jest pięknie, zielono i dlatego przy każdej 
okazji chętnie tu przyjeżdżam. Teraz mam kolejną okazję, 
bo PPPP w Gorzowskiem rozwija się bardzo dynamicznie. 
Pani Ela Winnicka jest jedynąw kraju kobietą— prezyden­
tem Lawy Okręgowej, tu w Gorzowie, a ja nie mogę wyjść 
z podziwu dla prężności z jaką działa. Wygląda na to, że 
w ogóle nadchodzi czas kobiet, bo przecież mamy także 
panią premier. Ale pamiętajmy, że wszystkie strajki i bunty 
także wywoływały... kobiety, które nie dawały facetom żyć, 
kiedy z ostateczną determinacją mówiły: przynieś mi wię­
cej pieniędzy, bo będzie źle!

— A będzie źle?
— Na pewno nikomu nie będzie łatwo. Ale ja jestem 

urodzonym optymistą.
Janusz AMPUŁA

— Jaki jest Twój styl?
— Lubię “być sobą". Nie toleruję dwu­

licowości i fałszu.
— O czym marzysz?
— Zawsze marzyłam o wyrwaniu się z 

szarego tłumu, gdyż często byłam małą 
myszką. Fascynuje mnie szybka jazda 
samochodem. Auta niestety nie mam, a 
bardzo chciałabym mieć.

— Ideał mężczyzny i jego najwię­
ksza wada?

— Cenię u mężczyzn szczerość i lojal­
ność. Moja dewiza na życie —  kochaj 
chłopców, ale ładnych, nie blondynów, 
aleczarnych, gdyżblondyni bałamucą— 
pokochają i porzucą.

-H obby?
—  Uwielbiam zwierzęta.
— Ulubiony rodzaj muzyki.
— Zawsze świetnie się bawię w dysko­

tece.
— Który z gwiazdorów filmowych 

najbardziej Cię pociąga?
— Bardzo lubię tańczyć. Zafascynował 

mnie więc Patrick Swayze.
— Jak wyobrażasz sobie siebie za 

15 lat?
—  Jeżeli w moim życiu nic się nie 

zmieni to wydaje mi się, że zajmę miej­
sce “pani domu”. Jak większość kobiet.

(bkm)

Kalina Chmielewska, lat 1 8 , 
Zielona Góra

Trafiła kosa na kamień
Zamiast "żywić i bronić’ — pozostawili pola leżące 

odłogiem i atakują. Rolnicza “Samoobrona” coraz bar­
dziej przypomina w swych działaniach “Czerwone Bry- 
gady" i sycylijską mafię; coraz częściej mamy do czynie­
nia z typowymi przejawami gangsterstwa i terroryzmu 
(zwłaszcza w przypadku tzw. sekcji antyegzekucyjnych). 
Corąz głośniej zarzuca się policji zbyt małą skuteczność 
i konsekwencję w ochronie praworządności i narażo-

nychnagwaltobywateli.Jedynieprokuratorzy zabrali się 
wreszcie na serio do dzieła— do Sądu Wojewódzkiego 
w Warszawie wpłynął formalny wniosek o utemperowa- 
nie pseudozwiązkowców, toczą się postępowania przy­
gotowawcze m.in.: w Warszawie, Lublinie, Koszalinie i 
Sieradzu. Póki co, nie psuje to jednak wodzowi Leppe­
rowi dobrego humoru. Wraz z innymi populistami zabrał 
się obecnie Za rozmontowywanie rządu Hanny Suchoc­
kiej poprzez podgrzewanie społecznych nastrojów. 
Strajk za strajkiem, oświadczenie za oświadczeniem...

Ale trafiła kosa na kamień, ściślej zaś — na bojówki 
KPN. Działacze “Samoobrony", którzy w kwietniu tego 
roku, wyłamując zamki, zajęli siłą lokal przy Nowym 
Świecie, przyznany przez wojewodę na biuro poselskie 
Konfederacji, zostali teraz sHą usunięci. I oto pan Lepper 
wyrósł nagle na najbardziej praworządnego obywatela 
w państwie—oskarża policję o bezczynność, wypłakuje

się w mankiet prezydentowi i premierowi. Gwałtu, rety 
— dzieje nam się krzywda! Naruszono prawo!

Nie pochwalam działań KPN. Jeśli wszyscy zostaniemy 
szeryfami, jeżeli weźmiemy wymierzanie sprawiedliwości 
we własne ręce — kraj ogarnie totalna anarchia. Może 
powtórzyć się — rzecz jasna, na inną skalę— sytuacja w 
Jugosławii, Afganistanie, Gruzji, Armenii. I bez tego mamy 
w Polsce dosyć kłopotów. Ale w głębi ducha jestem rad, 
że wreszcie utarto p. Lepperowi nosa. Że pouczono go 
praktycznie: kto mieczem wojuje, od miecza zginąć może.

Edward J. MINCER
P.S.
Ostatnie wypadki po drugiej stronie Odry nie zmieniły 

w niczym mego spojrzenia na przyszłość stosunków 
polsko-niemieckich. Oni mają swój Rostock, my— Mła­
wę i Laski; oni — neonazistów, my — narodowców 
B. Teykowskiego. To tylko margines.

— Jaki jest Twój styl?
—  W kontaktach międzyludzkich 

cenię szczerość i uczciwość. Lubię 
swobodę, ale do pewnego stopnia.

— O czym marzysz?
— O zdaniu matury, dostaniu się

na upragniony kierunek studiów, a 
w przyszłości —  założeniu szczę­
śliwej, kochającej się rodziny.

— Ideał mężczyzny i jego naj­
większa wada?

—  Wysoki, silny, a przy tym 
opiekuńczy, wyrozumiały i szczery. 
Największa wada mężczyzny to 
przekonanie o własnej wyższości.

— Hobby?
— Uwielbiam taniec, sport (zwła­

szcza pływanie), dobry film.
— Ulubiony rodzaj muzyki.
—  Ulubiony rodzaj nie istnieje. 

Słucham Oueen, Simply Red, 
Pink Floyd.

— Który z gwiazdorów filmo­
wych najbardziej Cię pociąga?

—  Najbardziej kobiecą i intere­
sującą aktorką jest Kim Basinger. 
Wśród aktorów preferuję Dustina 
Hoffmana i Toma Cruise.

— Jak wyobrażasz sobie sie­
bie za 15 lat?

— Jako szczęśliwą matkę dwój­
ki dzieci (chłopczyka i dziewczyn­
ki), ze wspaniałym mężem przy 

hot. Marek wozniaK b ' ku (bkm)
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NA ZAMÓWIENIE
Oprócz Josepha Mclntyre, bracia Knight to najpo­

pularniejsi członkowie zespołu New Kids On The 
Błock. Zwłaszcza młodszy, Jordan. Bracia Knight, 
chociaż ich charaktery są diametralnie różne, za­
wsze rozumieli się doskonale. Jordan jest ekstrawer­
tykiem. Uwielbia światła sceny! Muzyka była dla nie­
go zawsze czymś najważniejszym. Śpiewanie opa- 
nowałszybciej niż czytanie (!), a wchórze kościelnym 
zawsze był solistą. Od dziecka chciał być wielkim 
śpiewakiem i wszystko co robił miało go do tego celu 
doprowadzić. Już kilka lekcji breakdance pozwoliło 
mu opanować taniec w takim stopniu, iż mógł uczyć 
innych! Wspólnie z Donnie i Dannym często prezen­
towali się w breakdance’owym show. Praca w Kid- 
sach stała się sensem jego życia. To on najczęściej 
bywa wokalistą wiodącym zespołu. Kocha sukces, 
ale nie tylko z powodów egoistycznych. Zdaje sobie

B r a d a  
K n ig h t  ( I )

sprawę, że obserwują go miliony młodych ludzi. — 
Myślę, że możemy być dla nich przykładem— twier­
dzi. — Troszczymy się o naszych bliskich i walczymy 
z narkotykami.

Jordan Nathaniel Marcel Knight urodził się 17 maja 
1970 r. w Worcester, Massachusetts. Jego rodzice 
to Marlene i Allan (rozwiedzeni). Wzrost 177 cm, 
waga 68 kg. Włosy brązowe, oczy —  też. Zwierzęta 
w domu: koty syjamskie, złota rybka. Wykształcenie: 
szkoła prywatna. Zawód o jakim myślał w dzieciń­
stwie: piosenkarz.

Co i kogo lubi: aktorzy— Robert de Niro, telewizja
—  “America’s Most Wanted”, kino —  “Robocop”, 
"The Untochables", muzyka— rap, rhytm and blues, 
wokaliści —  Keith Sweat, Steve Wonder, wokalistki
—  Janet Jackson, zespoły — Force MD, Beastie 
Boys, New Edition, sport — koszykówka, mini-golf, 
jedzenie —  chińszczyzna, hot-dogi, napoje —  cze­
kolada, miasto— Boston, kolor— niebieski, ulubione 
zajęcie— wszystko co łączy się z muzyką i śpiewem 
— pisanie, granie, słuchanie utworów, hobby — sa­
motne rozmyślanie, słuchanie muzyki, znaki szcze­
gólne — jest leworęczny. Je wszystko z ketchupem. 
Bardzo lubi czytać książki i czasopisma.

(bis)
Zamawiały: Kamila Bemaś z Międzyrzecza oraz 

Marta Pajdosz i Marta Jarmolowicz z  Lubina. Marty 
prosiły także o sylwetkę starszego z braci Knight, 
Jonathana. Napiszemy o nim następnym razem. .

Wiem, że czyta Waszą gazetę pewna wspaniała 
dziewczyna, Joanna B. z Zielonej Góry i chciałbym byście 
w “Minibazarze” wydrukowali wiadomość dla Niej, której 
osobiście nia mam śmiałości Jej przekazać: "Asiu! Bardzo 
mi na Tobie zależy, ale nie chcę Ci się narzucać. Jeśli 
chciałabyś się ze mną przyjaźnić, to przyjdź w najbliższą 
niedzielę o siedemnastej do Palmiami.

Krzysztof L. z ul. Zawadzkiego (Zielona Góra)".

*  0

1. Jason Donovan
"Słoneczny Chłopak"— Jason Donovan jest szczęśli­

wy, że musicał “Joseph And The Amazing Technicolor 
Dreamcoaf, w którym występował przez ostatnie mie­
siące w Londynie zszędł z afiszą. Jason— tak jęk czynił 
to już wielokrotnie— po zaliczeniu kolejnego występu w 
roli aktora wraca do piosenek. Właśnie w egzotycznej 
Scenerii malowniczych wysp Oceanu Indyjskiego nagrał 
wideo do swojego nowego singla “Mission On Love". Czy 
okaże się on hitem, przekonamy się wkrótce, a teraz 
kilka stów o Jasonie.

Urodził się 1 czerwca 1968 roku w Melbourne (Austra­
lia). Ma 180 cm wzrostu, waży 66 kg. Jest niebieskookim 
blondynem. Ma czworo rodzeństwa: Paul (1973), Kathe- 
rine (1975), Olivia (1976), Stephanie (1984).

Debiutował w 1979 r. w telewizyjnym filmie “Skyways" 
z Kylie Minogue). W latach 1985-88 występował w 

serialu “Niahtbours”, który przyniósł mu sporą popular­
ność. Trafiłwtedy pod skrzydła spółki: Stock-Aitken-Wa- 
terman I rozpoczęła się jego wielka kariera piosenkar­
ska.

Już drugi w jego dorobku singiel (pierwszy nosił tytuł 
“Nothing Can Devide Us") — “Especially For You" 
1988), śpiewany w duecie z Kylie Minogue, uczynił z 

niego gwiazdę. Kasowym sukcesem okazał się także

debiutancki LP “Ten Good Reasons" (1989).
W ubiegłym roku na listach gościł przebój Jasona 

Donoyana “Any Dream Will Do”. A teraz, jak już wspo­
mnieliśmy, czekamy na najnowszą piosenkę— “Mission 
On Love”.

Adres do korespondencji: Jason Donovan, P.O. Box 
292, Watfort, Hearts, England.

2. Stanisław  Sojka
Urodził się 26 kwietnia 1959 roku w Żorach Śląskich. 

Od dziecka życie jego związane było z muzyką. Miał pięć 
lat, gdy zaczął grać na skrzypcach. Później ukończył 
liceum muzyczne i Wydział Muzyki Roztywkowej i Jaz 
zowej na Akademii Muzycznej w Katowicach.

Umiejętności wokalne zdobywał natomiast od ojca w... 
chórze kościelnym.

Swoją pierwszą płytę “Don't You Cry” nagrał pod ko­
niec lat siedemdziesiątych. Śpiewał wtedy jazz. W 1979 
roku został nawet laureatem Konkursu Wokalistów Jaz 
zowych w Lublinie.

Jako wykonawca muzyki pop dał o sobie znać w 1987 
roku.gtły.iunas ukazał się.wyda^arieilsoncerrLBC^
album “Stanisław Sojka”. Był to zbiór bardzo udanych, 
świetnie zaaranżowanych i wykonywanych piosenek. 
Od tej pory jego nazwisko jest ciągle obecne w prasie, 
a nagrania często można usłyszeć w radiu i telewizji. 
Duet Sojka-lwański daje nam świetną, przebojową, a 
jednocześnie na wysokim poziomie muzykę. A jego płyty 
(także CD) utrzymują się wśród najlepiej sprzedających 
się krążków w naszym kraju. Dotyczy to przede wszy 
stkim chyba klasycznego już albumu “Soyka Acustic”.

“Stanisław Sojka to artysta niepowtarzalny, ceniony 
przez krytykówjazzowych i rockowych, chętniesłuchany 
przez młodych, a także bardziej wyrobionych fanów. 
Jego muzyka jest uniwersalna"— napisał jeden z recen­
zentów. I trudno się z nim nie zgodzić.

3. A L F
Niezmiennie gości w naszej telewizji w poniedziałkowe 

popołudnia, rozśmieszając do łez. A dla Czytelników 
NOWEJ odkrywa swoje najskrytsze tajemnice:

— Kiedy są twoje urodziny?
— 12 sierpnia i 2 października.
— Aż dwukrotnie?
— Tak, na mojej planecie obchodzi się urodziny dwa 

razy w ciągu roku.
— A gdzie się urodziłeś?
— W Lower East Side, Melmac.
— Jak się nazywasz naprawdę?
— Gordon Shumway.
— Gdzie mieszkasz?
— U Tannerów. Mam także apartament w Burbank.
— Czy czeka tam na ciebie żona?
— Nie. Ciągle jestem kawalerem.
— Jakim jeździsz samochodem?
— Phlegm 200.
— Jaka jest twoja ulubiona potrawa?
— Fast-food z fileta z ryby.
— A ulubiony aktor?
— Cheetah (małpa Tarzana).
— Kogo chciałbyś poznać?
— Zwierzaka z Muppetów.
— Co lubisz najbardziej?
— Uwielbiam poniedziałki.
— A o czym marzysz?
— Chciałbym być blondynem.
— Co robiłbyś, gdybyś nie grał w filmach?
— Chciałbym wtedy być muzykiem.
— I ostatnie życzenie-
— Chciałbym poznać Brigitte Nielsen (eks-żona Syl- 

vestra Stallone).
(zb) .
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Tydzień w miarę spokojny, udany—ale dla wielu, 
w życiu zawodowym może okazać się. że coś jest 
nie tak, jak powinno! Lepiej nie angażować się w 
niesprawdzone informacje, przeczekaći.jakto tylko 

będzie możliwe, wygrać swoje akcje! Stwierdzenie, że wszystko w życiu 
jest dwuznaczne i może mieć dwa oblicza, to jest wartościowy element 
prawdy—która bardzo pomaga podjąć właściwą decyzję!

A w życiu osobistym, dobrze—i jeszcze raz -  dobrze! Pomyślność

•*  Cześć! Mam 15 lat i jestem fanką NKOTB. Pragnę 
nawiązać kontakt z fanami "Dzieciaków” z całej Polski. 
Mam bardzo dużo plakatów i wiadomości o innych gru­
pach, a przede wszystkim takich jak: Nirvana, Wet Wet 
Wet, Army of Lovers, Genesis, Depeche Mode, Guns 
N'Roses. Leżą w szafie i czekają na Was. Chętnie je 
zamienię na materiały o “Kidsach”. Proszę piszcie1 Zobo­
wiązuję się odpisać na każdy list.

Edyta Siwik, Serby Stare 12,67-200 Głogów.

Za Waszym pośrednictwem chcę pozdrowić Belkę 
U. z Lubina, która ma najwspanialsze zielone oczy na 
całym świecie. Belu, pamiętaj co mi obiecałaś jeszcze 
przed wakacjami.

Andrzej W., Głogów.
•> Cześć! Mam 15 lat, banjzo lubię NKOTB. Pragnę I 

nawiązać kontakt korespondencyjny z fanami "Dziecia-1 
ków” z całej Polski. Mam wiele plakatów i wiadomości o 
innych grapach i chętnie je zamienię za wiadomości o 
NKOTB. Proszę piszcie! Odpiszę na każdy list.

Edyta Siwik, Serby Stare 12,67-200 Głogów.

Pozdrawiam Piotra, Agnieszkę i Asię z Głogowa. A 
Andrzejowi BalikoWskiemu z okazji siedemnastych uro­
dzin życzę spełnienia wszystkich marzeń — zwłaszcza 
tych najbardziej skrytych.

Barbara Kozłowska.
Trzy szalone dziewczyny założyły Fan-Club Ma­

donny. Chcesz do niego należeć? Pisz! Nasze hasło: 
“Madonna is Star”.

Nasz adres: “Madonna is Star", 
ul. Dziwnowska 20/1,54-315 Wrocław.

Od redakcji. Przypominamy, że osoby chcące dać Swoje 
ogłoszenie do tego kącika proszone są o nadsyłanie jego 
treści pod adres redakcji: “Gazeta Nowa”, al. Niepodległo­
ści 22,65-048 Zielona Góra. Na kopercie koniecznie do- j 
piszcie: “Minibazai'’.

s r.03  -  20.04
Nadchodzi wprost znakomity okres do ro­

bienia interesów i... nowych znajomości, tak-
---------------- że — tych osobistych, ważnych, które mają
szanse przetrwać długie, długie lata! Ułożą się nieomal wszy­
stkie sprawy, a pomyślność będzie sprzyjała na każdym miej­
scu, przy sprawach wielkich -  i przy drobiazgach! Ale sukce­
sy będą udziałem aktywnych, rzutkich i wierzących w siebie 
— przecież siedząc nie złapie się zająca! A w życiu osobistym 
— dobrze, nawet bardzo dobrze — oby tak byto zawsze!

2 t .0 4  -  2 1 .0 5

Przed wieloma, zawodowy sukces, i— kto 
wie, czy podjęte teraz decyzje nie będą pro­
centowały — dobrze procentowały!— przez 

całe zawodowe życie? Ale trzeba pracować i jeszcze raz 
pracować, bo jeżeli się nie idzie codziennie do przodu — to 
się cofa, a cofanie to utrata zysku — i całej reszty! Niezłe dni 
dla osób zakochanych, samotnych, zagubionych i porzuco­
nych. Gwiazdy są przy wszystkich, są bardzo blisko, otaczają 
swoim blaskiem i pomagają w dojściu do wymarzonego ceiu!

“S C ifH ię to , 2 2 .0 5  -  21 .0 6

Tydzień, w którym będą zapadały decyzje 
— różne! — i bardzo ważne, i takie dotyczą­
ce codziennych spraw. Osoby, które przeży­
wają domowe konflikty, może nawet historie 

na pograniczu trzęsienia ziemi — mają pewne szanse, by 
poczynić kroki na drodze ugodowej, znaleźć kompromis—bo 
rozstanie na zawsze to ostateczność! I dobrze jest mieć trochę 
wyrozumiałości wobec partnera, przecież człowiek, który się 
nie myli, drzewo, które się nie pali — nie istnieją!

będzie sprzyjała nieomal we wszystkim!

2 3 .0 9  -  22. tO
Dla wielu okras wzmożonego wysiłku, dodatko­

wej pracy, a dla wielu czas bardzo przyjemnych 
spotkań i dobre, spokojne dni! A jak się potoczą 
sprawy dnia codziennego, zależy wyłącznie od 

umiejętności postępowania i pamiętania, że najlepszym lekiem na 
wszystko — na niepowodzenia i na wielkie szczęście — jest uśmiech
— z nim można wygrać życie i cały świat!!! W życiu osobistym — 
szczęście, głównie dla osób, lubiących mały hazard — coś dobrego 
wydarzy się w najbliższym czasie!

S& W tfU/M . 2 3 .1 0 -  22. I I

Całkiem dobry tydzień, prawie wszystkie sprawy 
będą się układały pomyślnie, będą także sprzyjały 

| finanse, dla jednych — niewielkie, dla innych — 
spore! Ale wiele rzeczy właśnie teraz doskonale się 

uda. Dobry czas dla osób, które właśnie teraz postanowiły o zmianie 
zawodu, sposobu pracy, może nawet—zmianie środowiska?

W życiu osobistym, może być trochę smutno; a może by tak zmienić 
trochę swoje postępowanie?—być serdeczniejszym? bardziej czułym
— i starać się nie dochodzić swoich racji!

Stw ^ elec. 2 3 . n - 2 t . t 2

Sprawy, które są Twoim hobby, a może —idee
fi*! — nie powinny przesłaniać spraw innych, tak z 

I zakresu codziennych obowiązków, jak i spraw zwią­
zanych z uczuciem do osoby oddanej i wiernej. 

Dobrze mieć swoje wielkie, życiowe pasje, ale czy koniecznie kosztem 
innych? W życiu zawodowym będzie dobrze, ale nie należy okazywać 
swojej zazdrości, bo zazdrość to pleśń, która psuje słodkie konfitury! w 
życiu osobistym, dobrze i spokojnie, ale trzeba pomyśleć o seniorach, 
potrzebują zainteresowania, serca, a nawet—pomocy!

2 2 .12  -  20 .01
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Trwa okres dobrej passy, pomyślności w 
każdym dniu, nawet na każdym kroku — i 
szczęśliwych posunięć! A niewiadomych, 

które staną na drodze nie trzeba rozwiązywać do końca. 
Gdybyśmy mieli odpowiedź na każde pytanie, świat przypo­
minałby tabliczkę mnożenia — i dopiero wówczas zauważyli­
byśmy, jaki byłby trudny do zniesienia! Dla wielu — niezbyt 
korzystny okres na finanse, szykują się duże, niespodziewane 
wydatki rodzinne czy nagłe inwestycje. Nie należy załamywać 
rąk, uda się wszystkiemu sprostać!

2 3 .0 7  - 2 2 .OS

(spisane z niuru) 
Telewizja zabija. Na śmierć!

* «
R 
K 
fe

Te'
The

W s z y s tk o  d la  fa n ó w !
!go jeszcze nie masz w swoich zbiorach! Piękny minialbum (kolory, kredowy papier) New Kids On 

- . ... °c* (°ru9a cz§ść —  najnowsze plakaty "Dzieciaków’1) otrzymasz wprost pod wskazany adres *
* jeśli przekazem pocztowym prześlesz 27 tys. zł na adres: BESSO, ul. Nowy Świat 18/20, 00-920 b
* Warszawa. Przy odbiorze nic już nie dopłacasz, ponieważ cena zawiera koszty przesyłki. Mamy także s 
■ jeszcze pewną ilość pierwszej części albumu o NKOTB (cena 25 tys. zł). Dla tych, którzy zdecydują * 
B Się kupie obie, 4  tys. zł premii (należy więc wysłać 48 tys. zł). Zamówienia realizujemy natychmiast! ®
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Chyba nienawidzę ich oboje...
Droga Redakcjo! Mam na imię Kamila, dwa lata temu zako­

chałam się iv Adamie. Mam szesnaście lal, on osiemnaście. 
Jestem zakochana w nim po uszy, bez przerwy o Nim myślę. 
Od mojej koleżanki dowiedział się, że jest chłopcem, który mi 
się podoba. Spytał mnie o to, a ja, nie chcąc narażać się na 
jego drwiny, zaprzeczyłam słowom koleżanki. Wydaje mi się, 
że popełniłam błąd. W każdą niedzielę widzę Go z Dagmarą, 
która jest ode mnie starsza o pięć lat. Widząc ich razem 
zaczynam płakać, o ile w pobliżu nie ma nikogo. Jeżeli uda mi 
się powstrzymać łzy, to popadam w zły humor i wtedy myślę 
sobie, że nienawidzę ich oboje. Zanim zaczął chodzić do 
Dagmary był moim przyjacielem, a teraz stał się jakby moim 
wrogiem mimo, że Go kocham. Kilka razy mnie pocałował i 
pieścił po piersiach, a teraz chodzi do Dagmary i mam wraże­
nie, że mnie unika. Droga Redakcjo, nie wiem co mam robić, 
jak mam mu zaimponować. Ja Go wciąż kocham i pragnę, aby 
On odwzajemnił moje uczucie. Pomóżcie mi coś, proszę!

Zrozpaczona Kamila
Spróbujemy, ale tak naprawdę Kamilo pomóc możesz sobie 

tylko Ty sama. Przede wszystkim wchodząc w świat miłości 
musisz sobie zdawać sprawę z tego, że nie jest on usłany 
różami, I że nie składają się nań wyłącznie chwile szczęścia i 
radości. Bodaj jeszcze więcej jest w nim goryczy, rozczaro­
wań, na każdym kroku czają się różne niebezpieczeństwa i 
pułapki. Jest to więc świat, w którym najlepiej czują się ludzie 
dobrze przygotowani, odpórńi, cierpliwi. Tak, tak. Miłość, jak 
rzadko które uczucie wymaga siły i cierpliwości. Cierpliwości, 
bo czasami jest tak, że następuje po sobie cała seria porażek 
ale nie wyklucza ona wcale ostatecznego sukcesu. Bywa tak! 
że trzeba zaznać wiełu doświadczeń, podjąć wiele prób, by 
zrozumieć, że to co najlepsze i rokujące największe nadzieje 
było na wstępie. A więc i wrócić do punktu wyjścia.

Nie można z góry wykluczyć, że tak samo będzie w przy­
padku Ciebie i Adama. Cóż, jest on wolnym człowiekiem. 
Sądząc z Twojego listu, do niczego wobec Ciebie się nie 
zobowiązywał, gdy więc na horyzoncie pojawiła się inna, 
bardziej (w jego mniemaniu) atrakcyjna dziewczyna, zajął się 
mą. Zastanów się, czy Ty na jego miejscu nie postąpiłabyś 
przypadkiem dokładnie tak samo? Powiedzmy, że nagle zja­
wia się w Twoim życiu Joe Mclntyre i proponuje Ci byś została 
jego dziewczyną... Domyślam się, że obiektywnie rzecz biorąc 
Dagmara w niczym nie przypomina najprzystojniejszego 
"Dzieciaka”, zapewne nie jest też tak uwodzicielska jak Julia 
Roberts, ale dla Adama może to nie mieć większegó znacze­
nia. Być może, zresztą, Dagmara fascynuje go z całkiem 
innego, zupełnie prozaicznego powodu: skoro liczy sobie już 
21 lat, to niewykluczone, że jest już prawdziwą kobietą i 
właśnie ten erotyczny walor mocno oddziałuje na Adama. 
Może to być jednak tylko chwitowe zauroczenie dojrzewają­
cego chłopca. Gdy minie pierwsza fascynacja, zapragnie on 
znów powrócić do miłości bardziej romantycznej, a wtedy być 
może powróci do Ciebie.

Co więc masz robić? Przede wszystkim nie wykonuj żad­
nych demonstracyjnych gestów jakimi zazwyczaj popisują się 
wszystkie porzucone dziewczyny. Nie rozpaczaj publicznie, 
nie opowiadaj na lewo i prawo jak bardzo cierpisz z powodu 
porzucenia, nie wykonuj jakichś nieprzyjaznych gestów w 
stosunku do Dagmary itp. Po prostu postaw na cierpliwość. 
Spróbuj zachować zimną krew, gdy ich widzisz. Nie odwracaj 
się wtedy, nie odchodź demonstracyjnie. Pokaż, że ich widok 
nie mbi na Tobie żadnego wrażenia. Uśmiechnij się do nich, 
powiedz “cześć". Niech Adam sobie nie myśli, że na pierwsze 
jego skinienie wrócisz do niego cała szczęśliwa. Niech zasta­
nowi się, czy Dagmara "to jest to". Może być bowiem i tak, że 
mając pewność co do Twoich uczuć i przekonanie, że zawsze 
będziesz w odwodzie, eksperymentuje z innymi na zasadzie:
“a może trafi się coś jeszcze lepszego”?

Sądzę, że takie zachowanie jest Twoją jedyną szansą. 
Musisz przy"tym mieć jednak świadomość, że nie ma stupro­
centowej pewności, że przyniesie ono pożądany skutek. Cóż, 
jeśli nie, tó pamiętaj, że takich Adamów jak ten ‘Twój jedyny” 
są naprawdę na świecie tysiące. I gdyby Twojego spojrzenia f 
nie zakłócało uczucie, sama byś to spostrzegła już dawno. 
Rozczarowanie boli, to fakt. Ale czy równie przykry nie jest ból 

izbędzie... Powodzenia! |

Osoby z zacięciem do polityki powinny 
właśnie teraz uświadomić sobie, żenadeszły 
takie czasy, że politykę — i tą wielką, i tą 
małą, potrzebną w codziennym działaniu — 

należy odsunąć na dalszy plan, by nie powodować nieporo­
zumień, niedomówień; a nawet— intryg! Aprzedewszystkim; 
nie należy pokazać zazdrości, nie należy także mieć zazdrości 
we własnym sercu, bowiem zazdrość — to niepokój, który 
obejmuje nas zimnymi ramionami i szepce do ucha słowa, 
których nie chcemy, lub nie powinniśmy usłyszeć!

Nadchodzi całkiem niezły okres na podejmowa­
nie decyzji, tych codziennych, zawodowych, a także 
tych, które będą decydowały o całym dalszym życiu! 
Rozsądne, podjęte teraz decyzje, będą trafione i 

nigdy nie będziesz ich żałował! Osoby, które właśnie teraz planują 
wyjazd na zasłużony wypoczynek, niech go nie odkładają na plan 
dalszy, zmęczenie może okazać się niebezpieczne i sposobować przy­
kre niedomagania zdrowotne!

T&oektóź 2 t .0 t  -  2 0 .0 2

Okres sprzeczek, rodzinnych sporów, a nawet 
poważnych kłótni już minął, teraz nadchodzi czas 

| spokoju, a jego utrzymanie zależy wyłącznie od 
Ciebie, Twojego taktu i kultury. Im spokojniejsze 

będą reakcje, im mniej emocjonalne zaangażowanie—tym pewniejsza 
—i mocniejsza!—wygrana! Sprzyjające dni na mały wyjazd z kimś, kto 
jest ważny, nawet najważniejszy. Dni będą także sprzyjały ludziom 
nauki. Gwiazdy wróżą sukcesy, i jeszcze raz — sukcesy! Oby się 
sprawdziły!

2 t .0 2  - 2 0 .0 3

Niezbytmiłaatmosfera, stresy, złośliwości, robie­
nie sobie przykrości, a nawet mówiene zupełnie

_niepotrzebnie, złych słów! Najlepiej, przyjąćzasadę,
- . ?emądrjejŝ  ustjgujê rzeczniejŝ y râi miejsce

a dobrze wychowany—milczyTCoz, życie jest bardzo interesujące, ale 
niedoskonałej trzeba tak postępować, by można je byto przeżyć z 
satysfakcją! Szczęśliwy okres dla osób z zacięciem do hazardu, ale me 
należy przesadzać, dobra passa — tak jak wszystko — trwa tylko do 
czasu! a.K.

Pokazują się tegoroczne, niezbyt drogie winogro­
na, więc propozycja na luksusowy, a przy tym — 
niezbyt trudny do przygotowania

Krem winogronowy
Przepis Ha 4 porcje: Potrzebne produkty: szklan­

ka białego, półsłodkiego lub wytrawnego wina, naj­
lepiej — gronowego, sok i otarta skórka z całej, 
średniej cytryny, trzy żółtka, trzy czubate łyżki cukru, 
dwie płaskie łyżki żelatyny, buteleczka (0,251) śmie­
tany kremówki, kiść winogron, kto lubi — utarta 
gorzka czekolada 

Sposób przygotowania: Żelatynę moczymy w

minimalnej ilości zimnej wody, stawiamy na naczyniu 
z gorącą wodą, aby się rozpuściła. Do dużego na­
czynia z gorącą wodą wstawiamy porcelanową mi­
seczkę, dajemy wino, startą skórkę z cytryny (do­
kładnie wyszorowanej pod bieżącą, gorącą wodą!) 
cukier i żółtka, wszystko razem ubijamy — najlepiej 
mikserem —  tak długo, aż krem bardzo dobrze 
zgęstnieje, dodajemy rozpuszczoną żelatynę, ca­
łość bardzo dokładnie mieszamy i odstawiamy — 
niech przestygnie —  od czasu do czasu mieszając.

Gdy krem jest prawie zimny — łączymy go z 
ubitą śmietaną (w czasie ubijania można dodać do 
śmietany łyżeczkę cukru pudru) kremówką, wykła­
damy do szklanych pucharków —  najlepiej na wy­
sokich nóżkach i ustawiamy na najniższej półce w 
lodówce na godzinę; krem w lodówce może stać 
dłużej, nawet kilka godzin. Przed podaniem —  przy­
bieramy dekoracyjnie świeżymi winogronami i kto 
lubi może posypać krem utartą twardą, gorzką cze­
koladą.

Krem doskonale smakuje z dodatkiem rurek waflo­
wych, cieniutkich kruchych ciasteczek, a przede 
wszystkim —  z filiżanką czarnej, aromatycznej, 
świeżo parzonej kawy. Krem jest naprawdę wspa­
niały, wprawdzie trochę tuczy, ale raz kiedyś można 
sobie pozwolić!

Serdecznie zachęcam i życzę smacznego!
Ewa ASZKIEWICZ

zęba? A jaka ulga, gdy się go pozbędzie..
Docent!

Zaczęło się od cytrusów
Znali się od dziecka i byli kumplami na śmierć i życie. 

Znajomi twierdzili, że jeden bez drugiego nie może żyć, 
a jednak... Zaczęło się przed dwoma laty. Jacek Z. 
zabrał się do robienia interesów, do których wciągnął 
Marka L. Złożyli do kupy wszystkie oszczędności, bli­
sko 30 milionów złotych i kupili używaną nyskę, a od 
znajomego prowadzącego hurtownię owoców cytruso­
wych otrzymali w komis pomarańcze, cytryny i banany, 
za które mieli zapłacić po ich sprzedaniu. Po miesiącu 
oddali dług, zarabiając na czysto 10 min zł.

Ponieważ apetyt rośnie w miarę jedzenia, wzięli ko­
lejną partię towaru, który sprzedali w ciągu dwóch 
tygodni. Znów zarobili 10 min zł, ale w krótszym czasie. 
Tak ich to rozochociło, że postanowili wziąć kredyt 
bankowy w wysokości 100 min zł i kupić używaną 
ciężarówkę. Pieniądze dostali bez problemów i tym 
sposobem stali się posiadaczami dwóch pojazdów. To 
pozwoliło im rozkręcić dobrze zapowiadający się inte­
res. Z towarem nadal nie mieli kłopotów, bo znajomy 
chętnie dawał, zgarniając miliony, nie ruszając nawet

palcem w bucie. Gdy Jacek Z. i Marek L. spłacili kredyt 
w wyznaczonym terminie i zarobili za używane samo­
chody marki Opel Kadet, coś się zaczęło międży nimi 
psuć. Poszło o kontener pomarańczy, który załatwił w 
RFN Marek L„ za co chciał 60% z zysku. Wspólnik nie 
chciał zgodzić się na taki podział, ponieważ zgodnie z 
dżentelmeńską umową wszystkie zarobione pieniądze 
dzielili na pół. Spór musiały załagodzić małżonki. 
Wspólnicy doszli do porozumienia przy wódce, upijając 
się na zgodę “w trupa”. Przez kolejne trzy miesiące 
robili interesy we dwójkę i zgadzali się ze sobą jak nigdy 
dokąd. Na zewnątrz wszystko wyglądało bardzo do­
brze. Trzymali się razem i pomnażali swoje zasoby, 
kupując domy i drogie meble, a w czasie wakacji 
wyjeżdżali na wczasy do Włoch i Francji. Były to jednak 
tylko pozory. Jacek Z. nie mógł darować koledze chęci 
większego zysku z pomarańczy i szykował zemstę. 
Któregoś dnia poprosił wspólnika, żeby został żyran­
tem prywatnej pożyczki bankowej w wysokości miliar­
da złotych na zakup nowego samochodu. Marek L. nie 
zastanawiał się długo i po tygodniu przyjaciel był w 
posiadaniu potrzebnej gotówki. Zaraz na drugi dzień 
kolega powiadomił go, że wyjeżdża z rodziną na kilka 
dni do Niemiec i prosił, aby przypilnował interesów.

Gdy po tygodniu wspólnik nie dawał znaków życia, 
Marek L. zaczął się denerwować. Od hurtownika owo­
ców cytrusowych dowiedział się, że Jacek kupił w 
kantorze 10 tysięcy marek RFN i sprzedał dom jakie­
muś badylarzowi z Leszna. Wtedy zrozumiał, że został

pożyczkę wraz z odsetkami, musiał sprzedać nyskę, 
ciężarówkę i opla kadeta. Od komornika otrzymał po­
wiadomienie, że to za mato. Szuka więc kupca na dom 
i rozgląda się za niedużym mieszkaniem własnościo­
wym. Dalej, jak w młodości, nie może żyć bez przyja­
ciela, którego chętnie by... udusił za “numer”, który mu 
zrobił.

Edward JABŁOŃSKI
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W Y D Z I E R Ż A W I
bazę transportową w Gorzowie Wlkp. z zabudowaniami 

i zapleczem techniczno-magazynowym 
oraz Stację Paliw na powierzchni 1,3 ha 

wraz z pojazdami średnio i wysokotonażowymi.
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O R T O P E D Y C Z N Y  
F O T E L  Ł Ó Ż K O W Y

Zapewnia idealną pozycję siedzącą w łóżku. Podpiera plecy i 
ramiona zapewniając prawidłową ortopedycznie pozycję ciała. 
Czyni odpoczynek bardziej komfortowym pozwalając C i na 
wygodne oglądanie w łóżku telewizji, czytanie, a nawet zjedzenie 
śniadania.

Je s t nieodzowny dla osób chorych
Francuski fotel łóżkowy wykonany jest z twardej pianki 

poliuretanowej w eleganckim bawełnianym pokrowcu zapinanym 
na zamek błyskawiczny.
Spróbuj, a na pewno polubisz!

Rozmiary: 500x400x450 mm

P O D U S Z K A  K O R E K C Y J N A

Dzięki tej poduszce Państwa kręgosłup nareszcie będzie mógł przyjąć prawidłową 
fizjologicznie postawę, podczas snu na plecach lub na boku. Zalecany jest dla osób 
cierpiących na bóle karku i schorzenia szyjnego odcinka kręgosłupa.
Rozmiary: 380x480x120 mm

Ortopedyczny korektor lędźwiowy

W A T K I N

Korektor lędźwiowy jest wynalazkiem znanego angielskiego ortopedy, 
doktora W ATK IN A , doświadczonego specjalisty od bóli kręgosłupa.
Bó l pleców jest często spowodowany złą postawą siedzącą, a w pozycji tej 
spędzamy w nowoczesnym świecie coraz więcej czasu.
Korektor W A T K IN A  podtrzymuje kręgosłup i rozluźnia mięśnie w okolicach 
krzyża, przez co zapobiega złej postawie i poprawia ją. E lim inuje najczęstsze 
przyczyny bólu pleców.
Zaletą korektora W A T K IN A  w przeciwieństwie do innych rozwiązań jest 
wspomaganie pleców w kierunku pionowym i bocznym. W  pionie, kręgosłup 
jest podtrzymywany przez gęstszą piankę, natomiast mięśnie i ścięgna 
otaczające kręgosłup są podtrzymywane przez piankę bardziej elastyczną, 
przylegającą do obszernej powierzchni pleców w okolicach krzyża i nerek.

Korektor zawiera dwa rodzaje wysokogatunkowej pianki o różnych 
gęstościach. Pokryty jest bawełnianą poszewką zapinaną na zamek 
błyskawiczny. Korektor może być łatwo przytwierdzony do oparcia krzesła.

Francuski korektor W A T K IN A  jest niezbędny dla osób z wadami postawy, 
eliminuje bóle kręgosłupa spowodowane niewygodnym siedzeniem. Korektor 
może być używany przez młodzież i dorosłych.
Rozmiary: 360x310x80 mm Ciężar: 270-330 gramów
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Właściwie mam wątpliwości, czy wojsko defiluje przed swoim dowódcą i weteranami 
w blasku orderów, czy też przed... Stoję za urodziwą córką jednego z  weteranów 
maczkowskiej dywizji i widzę, że komenda “na prawo patrz!” oznacza dokładnie to 
miejsce, w którym stoi pani Katherine. Przywdziana jest ona zresztą niemal w barwy 
pułkowe: kostium koloru czołgowej czerni i słowiańskie złoto włosów.

sób, że “na jedno gwizdnięcie Bacy (czyli generaia 
Maczka), mogli iść w bój”.

Jeszcze do niedawna generał, który w tym roku 
ukończył setny rok życia, decydował o wszystkim w 
środowisku weteranów Pierwszej Pancernej. Ufają mu 
bezgranicznie. To właśnie on zdecydował, że nadeszła 
właściwa chwila, aby do wolnej ojczyzny wróciła pa-

—Mieli nam skrócić służbę do 14 miesięcy, a nie 
skrócili, więc mnie to nie wali.

Co oznacza, że skrócenie służby zasadniczej do 
półtora roku na tyle go nie satysfakcjonuje, że tradycje 
pułku sobie lekceważy. No cóż,, mówię mu, MON też 
trzeba zrozumieć. W pobliskim Świętoszowie ktoś mu­
si po Ruskich posprzątać.

—  Nie mam.
— Jak to nie ma?!
—  Mam zapalniczkę.
— Też może być.
Spoglądając na krzesła rozstawione w szczerym po­

lu, przed ołtarzem, oficerowie powątpiewali, czy wete­
rani wytrzymają upał. Do kapelana dywizyjnego księ-

Wielu z byłych żołnierzy generała Maczka jest w 
ojczyźnie pierwszy raz od pięciu dziesięcioleci. Spoty­
kali się każdego roku w Szkocji, w Londynie, Toronto...

Najdalej było do Polski
Ci z najdłuższym stażem frontowym opuścili granice 

kraju we wrześniu 1939, w składzie zmotoryzowanej 
10 Brygady Kawalerii, dowodzonej przez generała Sta­
nisława Maczka. Internowani początkowo na terenie 
Węgier, znaleźli się w formowanej we Francji 10 Bry­
gadzie Kawalerii Pancernej. W jej składzie toczyli cięż­
kie walki z Niemcami, a następnie zostali ewakuowani 
do Wielkiej Brytanii. W 1942 r. gen. Maczek sformował 
w Szkocji słynną Pierwszą Dywizję Pancerną. Stan 
dywizji wynosił 885 oficerów, 15.210 podoficerów i 
szeregowców, 381 czołgów, 4.000 pojazdów mechani­
cznych.

W końcu lipca 1944 r. Dywizję przerzucono drogą 
morską z Anglii do Normandii. Polscy pancerniacy 
rozpoczęli swój szlak bojowy od wielkiej bitwy pod 
Falaise. 9 sierpnia 1 Pułk Pancerny wykonał jedyną w 
historii dywizji szarżę pancerną na wzgórze 111 mię­
dzy Caen i Falaise. W boju pościgowym dywizja wy­
zwalała miasta belgijskie i holenderskie— Ypres, Bre- 
dę, Moerdijk. W końcowej fazie wojny operowała na 
terytorium Niemiec, zdobywając Aschendorf i wyzwa- 
lając kobiecy obóz jeniecki AK w Oberlanden. Przygo-

towania do natarcia na Wilhelmshafen przerwała kapi­
tulacja III Rzeszy.

Echo tamtych dni,
pełnych wojennego zgiełku i żołnierskiej chwały, a 

czasem goryczy, pobrzmiewa teraz we wspomnie­
niach weteranów. Dzielą się nimi z poborowymi żagań­
skiej jednostki pancernej.

— Niemcy potwornie się nas bali — mówi Jan 
Morawiec z Toronto. —  Na wieść, że nadchodzą 
Polacy, uciekali z domów w pole. Pierwszy raz 
znalazłem się w niemieckim domu w Zachodniej 
Fryzji. Byłem zdumiony, jak dobrze żyło im się w 
wojennych czasach. W fantastycznie zaopatrzonej 
piwnicy, znalazłem 12 wędzonych szynek.

Nieprzyjemna była ich pokora. Widząc nas, stawali 
na baczność, pozdrawiali. Polacy nie witali ich tak we 
wrześniu.,

Zenon Śliwiński, Glasgow; —  Na zachód od Wil­
helmshafen, w Bittburgu, nasz dowódca zarządził, 
że następnego dnia na wszystkich domach mają 
wisieć polskie flagi. Rano rzeczywiście, wszędzie 
dookoła powiewały biało — czerwone chorągwie. 
Po pewnym czasie dowiedzieliśmy się, że były to 
barwy miejscowego biskupstwa.

Stanisław Markut, Buffalo, USA: —  Mieliśmy wię­
cej szczęścia niż polska armia we Włoszech. Oni 
nie poznali radości, jaką daje ludziom wyzwalanie 
spod obcej okupacji. Tej radości, jaką przynieśli­
śmy Francuzom, Belgom i Holendrom.

Paradoksalnie, koniec wojny nie był dla maczkowców 
szczęśliwym dniem. Przyniósł trwogę o przyszłość, 
pytania o dach nad głową, o środki do życia.

— Wiedzieliśmy, że na naszych ziemiach siedzą 
Rosjanie— wspomina Wiktor Wadlewski z Londynu. 
—Prawie niczego nie mówiono nam o armii Berlin­
ga. Piątego maja o 8 rano koło Wilhelmshafen wy­
strzeliliśmy na wiwat ostatnią amunicję; smutny 
moment. Alianci wariowali ze szczęścia. A my nie 
wiedzieliśmy, gdzie się podziejemy. Dwa lata sie­
dzieliśmy na okupacji w Niemczech.

Niedawni sojusznicy mieli krótką pamięć. —Anglicy 
nie chcieli po wojnie cudzoziemców — mówi star­
szy bosman Zofia Hanka Proszek z Toronto, żołnierz 
AK i Marynarki Wojennej po wyzwoleniu z obozu w 
Oldenburgu. —  Zdarzało się w tramwaju czy auto­
busie, że widząc na rękawie naszywkę "Poland" 
pasażer podchodził i mówił: "Co ty tu robisz ? Cze­
mu jesz nasz chleb? Polska jest już wolna. Polish 
go home!"

— A zasługi w bitwie o Anglię?
— Murzyn swoje zrobił...
Po zdemobilizowaniu w 1947 roku żołnierze generała 

Maczka utworzyli coś w rodzaju paramilitarnej organi­
zacji. Do połowy lat 60. byli zorganizowani w ten spo-

mięć o jej żołnierzach, kilka dziesięcioleci usuwana 
poza świadomość narodu.

Dlatego dzisiaj wsali tradycji 120. Husarskiego Pułku 
Pancernego pojawiła się

wojenna relikwia
— proporzec bojowy z czołgu dowódcy 2 Pułku Pan­

cernego. Proporzec ma barwę czarno—pomarańczo­
wą i przedstawia skrzydlatego skorpiona. Oprócz barw 
pułkowych, żagańscy pancerniacy otrzymali odznakę 
pułkową: krzyż maltański z białego metalu, z nałożo­
nym centralnie w pomarańczowym kole srebrnym ra­
mieniem pancernym.

Jeśli przejmować tradycje, to trzeba uczciwie wszy­
stkie. Także i te, o których z takim rozrzewnieniem 
wspominają weterani na spotkaniach z szeregowcami. 
“Belgowie tak nas przyjmowali, że...” Aby tym trady­
cjom stało się zadość, w żołnierskiej kantynie pojawiło 
się piwo.

W bufecie
Dwóch żołnierzy z nabożeństwem — bo żołd już się 

kończy — ssących w kantynie “Herbowe”, pytam o 
pułkowe tradycje.

— Mnie tam niczego nie mówili. Wożę trepów 
samochodem, ale o tradycjach nigdy nie słysza­
łem. Cały czas tylko o dupach.

Drugi też nie słyszał, bo jest żołnierzem młodym, a 
poza tym obrażonym na MON.

Radio-boja wróciła do Szczecina nieużywana. Wypożyczyli ją tylko, bo kosztuje aż 5 
tysięcy dolarów. Jest jednak niezastąpiona. Gdy dzieje się coś niedobrego wystarczy 
wrzucić ją do wody a natychmiast sygnał SOS za pośrednictwem satelity przekazany 
zostaje gdzie trzeba, aby uratować człowieka na morzu.

Nienaruszone wróciły także czerwone i zielone rakiety ratunkowe. Podróż pięciu 
Polaków przez Atlantyk na świerkowej tratwie minęła bezpiecznie. Nikogo nie zjadły 
rekiny, nikt nie utonął. W osiemdziesiątym dniu podróży pięciu “szaleńców”, jak ich 
nazywają co niektórzy, dotarło do portu Puerto Rico na jednej z wysp antylskich. T u zdjęto 
banderę i zostawiono słynną tratwę wyspie na pamiątkę.

Do Polski wrócili samolotem rejsowym Los Angeles— Warszawa. Na lotnisku nie było 
'łumów, przyszedł tylko przedstawiciel Ligi Morskiej. Żadnego uroczystego powitania. 
Nie było telewizji ani prasy. Czwórka szczecinian pojechała do domu samochodem. 
Marian Łodyga, zielonogórzanin wsiadł w pociąg i jak gdyby nigdy nic, przyjechał do 
domu. Zmieniony o brodę, którą zapuścił w pierwszym dniu rejsu.

—  W końcu nie zrobiliśmy tego dla sławy, pieniędzy czy rozgłosu —  mówi kapitan 
Łodyga. To miała być

Wielka życiowa przygoda
—  Bo dlaczego nie —  pomyślał sobie Marian Łodyga, kiedy jeszcze w lutym, w. 

Szczecinie, po egzaminie na kapitana jachtowego przypadkowo usłyszał rozmowęna’ 
temat tej wyprawy. Jej “ojciec" i pomysłodawca, Krzysztof Opielą, rozmawiał z kimś 
zainteresowanym. Łodyga zapytał go “na wszelki wypadek”, czy nie ma jeszcze jakieaoś 
wolnego miejsca. Było.

Żona nie podzieliła jego entuzjazmu. “Jesteś szalony”— powiedziała. Potem były ciche 
dni. W końcu dała za wygraną. “Niech jedzie. I tak nie da się go powstrzymać. Miałby żal 
przez całe życie, że umknęła mu największa życiowa przygoda”.

Skład załogi zmieniał się kilkakrotnie. Ludzie najpierw zapalali się, potem rezygnowali. 
W końcu, jakoś tak wiosną, załoga była skompletowana: Krzysztof Opielą, szef i główny 
pomysłodawca, zawodowy oficer marynarki, nawigator, Marian Łodyga —  kapitan jach­
towy, z zawodu elektryk, 44 lata, Roman Chełmowski —  dziennikarz “Dziennika Szcze­
cińskiego”, lat 27, Robert Sójkowski— sternik jachtowy, lat 27, parał się w życiu różnymi 
zajęciami i Tomasz Romanowicz, 19-letni uczeń Technikum Budowlanego w Szczecinie.

Mózgiem wyprawy był Opielą. Chodził ze swoim pomysłem od sześciu, czy siedmiu 
lat. Przepłynąć tratwą Atlantyk— o to chodziło. W początkowej fazie wyprawę finanso­
wała załoga, która samodzielnie budowała tratwę. Potem pojawili się sponsorzy wypra­
wy. Razem trzydziestu pięciu. Wśród nich “Gazeta Nowa".

W tym roku nadarzył się “pretekst”—  pięćsetna rocznica odkrycia Ameryki przez 
Kolumba. Jakkolwiek by dzisiaj na ten epokowy fakt patrzeć— pretekst doskonały.

Polacy postanawiają odkryć Amerykę,
bo dotychczas nigdy w dziejach świata nie udało się naszym rodakom przepłynąć tratwa 

Atlantyku. Inni robili to od setek lat.

Pierwszy był Odyseusz,
który prawdopodobnie drewnianą tratwą, prawdopodobnie na przełomie dziewiątego i 

ósmego wieku przed naszą erą, prawdopodobnie samotnie wyruszył z Malty. Prawdo­
podobnie w siedemnaście dni przepłynął 400 mil morskich. Po mitycznym Odyseuszu 
miłośnicy tratwy jeszcze kilkanaście razy próbowali się z oceanami. Uważali, że mężczy­
zna musi ciągle sprawdzać samego siebie w najtrudniejszych warunkach.

Polscy śmiałkowie wiedzieli dokładnie jaki los przypadał czasem w udziale ich poprze­
dnikom. W ferworze przygotowań do wyprawy nie mieli czasu na lęk i obawy.

Musiało się udać
—  Lęk? Mało było miejsca na lęk— wspomina Marian Łodyga, zielonogórzanin. Jego 

żona, Wanda, ma coś do powiedzenia na ten temat. Mąż nigdy nie miał czasu na lęk.

Od tratwy się zaczęło
u Zbudowali ją ze świerkowych bali, które połączyli linami stalowymi i propylenowymi. 
JU- FU”, bo tak ją nazwali, miała 12 i pół metra długości i 6 metrów szerokości. Na 

zamówienie uszyto 2 żagle o powierzchni 47 metrów. Z  Instytutu Technologii Drewna 
dostali dane na temat właściwości świerku. Wiedzieli, że nie będzie namakał, jeśli drewno 
ścięte będzie zimą, odpowiednio okorowane, a jego końce zabezpieczy się specjalnym 
lakierem. Za jeden z podręczników posłużyła książka Andrzeja Urbańczyka pod tytułem

„Szalone eskapady”
Urbańczyk rozumiał “tratwiarzy" lepiej niż ktokolwiek inny. Przecież sam także spróbo­

wał. Zbudował wraz z kolegami świerkową tratwę i w 1957 spróbowali przepłynąć Bałtyk. 
Udało się... prawie. Dopłynęli do Gotlandii i rozbili się u kresu podróży. Książka Urbań­
czyka wprowadza w świat ludzi, którzy “muszą płynąć tratwą, bo morze jest”.

Nie zdążył się bać, taki był szybki. Na przykład wtedy, przed laty, kiedy po raz pierwszy 

p o S z e * ypiął n a rtyZ j8C ha t Z zawrotną szybkości3 1 Nosala w Zakopanem. Bał się

wycof r̂ Zem obawy P°iawity s 'ę też w momencie, w którym już nie sposób było się

Oto statek polski “Zabrze”, który transportował tratwę w rejon Wysp Kanaryjskich 
woduje ją na pełnym morzu i oddala się. Siedzą na nierozpakowanych jeszcze bagażach 
każdy z puszką piwa w ręce. Nadchodzi noc. Światełka statku znikają. Są sami na 
oceanie. Nie ma odwrotu. Zimny ogień. Morze błyszczy się, fosforyzuje i mruczy Jest 
piękne 1 pełne tajemnic. Jaką twarz pokaże jutro? Pojutrze?

—  Jeśli był lęk, to właśnie wtedy
-  mówi dziś Marian Łodyga. -  Potem oczywiście też nie brakowało emocji. Przygoda 

ma to do siebie. Nie ma miejsca na nudę.
Ale jest czas na myślenie. Dużo myślał w czasie tej wyprawy. O rodzinie, o sensie tego 

wszystkiego. O tym, że może nie wrócić. Szczególnie wtedy, kiedy słuchali przez radio

Na łonie przyrody,
w nocy z soboty na niedzielę maczkowcy spotkali się 

z kadrą żagańskiej jednostki. Przy ognisku i kufelku 
piwa pytałem kombatantów o ich stosunek do ostatnich 
wydarzeń w kraju, a zwłaszcza o niedawny import z 
Wysp, czyli Radka Sikorskiego.

—  Uważaliśmy, że to głupi pomysł— powiedział 
doktor mjr Adam Domaradzki z Anglii, lekarz 2 Pułku 
Pancernego. —  Obywatel brytyjski, to takie niepo­
ważne! Bolączką emigracji jest także Lech Wałęsa.
Dużo zrobił, jest uczciwy...

Spotkanie trwało do trzeciej rano. O siódmej wstali, 
bo po śniadaniu zaplanowano mszę połową. Żołnierze, 
którzy w nocy przygrywali maczkowcom do tańca, spali 
do obiadu. Niedzielny poranek był gorący. Trzeba było 
polewać wodądachykoszarowych baraków, bo roztopio­
na smoła spływała z nich na ziemię. Kiedy przybyłem na 
miejsce uroczystości— plac apelowy obozu jenieckiego 
Stalag—VIIIC, trwały ostatnie przygotowania

do mszy.
Nerwowy porucznik rozstawiał żołnierzy z pochod­

niami. “Jezu, półtorej godziny w tym upale, i jeszcze 
pochodnia kopci pod nosem", przerazili się żołnierze.

—  Jak dam znak —  instruował porucznik żołnierza
— zdejmie papier z końca pochodni. Pociągnie za . ----------------- —— ------
ten sznurek. Jak dam drugi znak, zapali. Zapałki majora Tadeusza P a rsk i podszedł zatroskany 
ma? major Andrzej Guz.

— Nie można by mszy trochę skrócić?
— Skrócić, to znaczy jak —  do połowy?
Przyjechały autobusy z gośćmi. Szkoci, Belgowie i

Anglicy zajęli grzecznie miejsca przed ołtarzem, a Po­
lacy, jak to Polacy— każdy chwycił upatrzone krzesło, 
i wszyscy rozsiedli się w cieniu wielkiego dębu. Kape­
lanowi nie przeszkadzało, że w czasie mszy serwowa­
no napoje chłodzące. Szkoci na taką pogodę byli zde­
cydowanie lepiej ubrani, Na upał spódniczki są o wiele 
praktyczniejsze niż wojskowe drelichy. Chociaż, jeśli 
spod plisowanej kratki wystają zdrowe, obrośnięte ły­
dy, to mnie się to nie podoba.

Podczas apelu poległych, kiedy wspominano 127 
żołnierzy P.D.P. zabitych na frontach II wojny świato­
wej, niewiele brakowało, aby stan poległych się powię­
kszył: zasłabł żołnierz stojący na honorowym posterun­
ku, przy zniczu i pomniku. Maczkowcy wytrzymali.

“Dzisiejsza msza jest wyrazem jedności narodu 
w dziejach—powiedział w kazaniu ks mjr Pałuska. — 
Naród bez tradycji, bez historii, bez przeszłości, 
staje się wkrótce narodem bez ziemi, bez domu, 
bez przyszłości. Przejęcie tradycji pierwszego i 
drugiego pułku pancernego jest zaszczytem — i 
zobowiązaniem na przyszłość”.

Mirosław KULEBA 
Fot. Mirosław Kuleba i Krzysztof Mężyński

o huraganie 'Andrew."'Znali jego prędkość, kierunek,' odległość' od nich. Wiedzieli że 
mają szansę zdązyć dopłynąć do lądu. Byli wtedy niedaleko. Także pobyt na terenie 
amerykańskich ćwiczeń wojskowych nie należał do przyjemnych. “Moqliśmv zostać 
ustrzeleni w każdej chwili”.

Cisza na morzu również nie była powodem do radości. Rejs się przedłużał. Trzeba 
było drastycznie ograniczyć dzienne racje żywności i wody.

Przez pierwszy miesiąc nie złapali żadnej ryby. Kiedy w końcu udało się ustrzelić ją z 
kuszy, nikt tej ryby nie chciał jeść. Pierwszy zaryzykował właśnie Marian. Spróbował na 
surowo. Wiedział, że jeśli mięso nie jest gorzkie, ryba prawdopodobnie nie jest trująca 
Było słodkawe. Usmażyli zdobycz i z  kapitanem Opielą spróbowali. W pogotowiu była 
już słona woda i mleko —  lekarstwa na wypadek zatrucia. Ryba okazała się jadalna.

Pierwsza latająca która spadła im na pokład też się przydała, choć ... była martwa. 
Posłużyła za przynętę na rekina,_ którego... nigdy nie udało się złapać. Marianowi 
Łodydze udało się natomiast złowić olbrzymią doradę. Miała blisko metr siedemdziesiąt 
długości i już na pokładzie długo walczyła o życie. Zdemolowała wszystko dookoła. Po 
usmażeniu okazała się wspaniała. Na pamiątkę na balkonie, w bloku przy Wyszyńskiego 
leży jej wielki ogon. Wciąż wydziela niemiły zapach i dlatego nie ma dla niego zdaniem 
pani Wandy miejsca w mieszkaniu.

Wszystkie połowy i nie tylko połowy łatwo przywołać na pamięć. Mają swoje miejsce 
w skrupulatnie prowadzonym przez kapitana Łodygę dzienniku jachtowym.

Z dziennika jachtowego,
a właściwie tratwowego dowiedzieć się można wszystkiego. 12 czerwca wybuchł 

akumulator, pięć dni później w jednym z mieczy stwierdzono dziurę, 23 czerwca 
zarządzono po pół litra wody na osobę z powodu ciszy. 24 lipca— spotkanie z radzieckim 
statkiem “Kujbyszew”. Prezent w postaci dwóch beczek słodkiej wody.

9 sierpnia— spotkanie z polskim statkiem “Polonia”. Radość ze spotkania z Polakami 
me trwała długo. Niedługo potem stwierdzili uszkodzenie masztu. Całą niemal dobę 
trwała naprawa. Udało się, choć przestawali już wierzyć, że to możliwe.

Życie na tratwie
wcale nie było łatwe, chociaż momentami przyjemne. “Domek” na środku nazwany 

przez panią Wandę psią budą, miał tylko metr trzydzieści wysokości. Nie sposób się w 
mm było wyprostować. A  spędzali tu przecież czas, kiedy padał deszcz. Łazienki były 
dwie —  poranna i wieczorna —  jedna na rufie, druga na dziobie tratwy, To oczywiście 
żart. Nie kąpali się długo zanim pierwszy śmiałek (Marian Łodyga) nie odważył się 
wskoczyc do oceanu. Nie bez obaw oczywiście. Przewiązał się w pasie liną i wyskoczył 
w głębię. Kąpiel trwała trzy, może cztery minuty. Była niebezpieczna, ale jakże przyjem­
na. Potem w jego ślady koledzy chodzili często. Nie myśleli o tym, że pod nimi jest kilka 
kilometrow głębi. “Jeśli coś się stanie, to nie ma to przecież już żadnego znaczenia."

Pogoda raczej dopisywała. Było ciepło. Przeciętnie po trzydzieści parę stopni. Chodzili 
po pokładzie jak ich pan Bóg stworzył.

Kuchnia była swojska. Najlepiej smakowało spaghetti. Niestety, makaronu szybko 
zabrakło. Zastąpił go ryż.

W osiemdziesiątym dniu rejsu zobaczyli światło latarni Sombrero. Żadne dwie latarnie 
na świecie nie świecą tak samo. To było Puerto Rico. Wzięto ich za uciekinierów z Kuby. 
Kiedy jednak Coast Guard, Imigrant Service i służba rolna przyświetlili ich na wylot, kiedy 
już Amerykanie przedłużyli im nieważne już w izy— wspaniale spędzali czas na wyspie.

Marzenia czasem się spełniają
Trzecioklasista Krzyś, najmłodszy Łodyga, ma na to dowód. “Tacie się udało.” Dlatego 

on marzy, że zostanie wielkim żeglarzem. Tymczasem sam próbuje swoich sił na 
jeziorze. Starsisynowie Mariana Łodygi teżżeglują. Byjijuż na morzu. Wszyscy w piątkę, 
cała rodzina, chętnie spędzają wakacje na własnym, niedużym kabinowym jachcie.

Co zostanie Marianowi Łodydze po tym niezwykłym rejsie prócz wspomnień, filmów, 
fotografii? Oprócz zegara, który odmierzał im czas na tratwie i paru innych pamiątek —  
kartki z Puerto Rico i pięknego kufla, łyżeczek do kolekcji kupionych w Stanach?

Rum z Puerto Rico już się kończy, ale zostanie na zawsze coś, czego nie da się 
zmierzyć w żaden sposób. To satysfakcja człowieka, że udało mu się dokonać czegoś 
o czym inni mężczyźni mogą tylko marzyć.

Tymczasem znów trzeba znów stanąć mocno nogami na lądzie. Nadchodzą zwyczajne 
dni. Zycie, praca. Firma po kilkumiesięcznym zastoju...

Ale to na pewno nie koniec.— To nie wystarczy na resztę życia— mówi Marian Łodyaa 
Przygoda wciąga. a

Anna BUŁAT — RACZYŃSKA
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R a n k in g
Tym razem prezentujemy ranking banków według 

stóp oprocentowania lokat najdłuższych. Nie jest to 
forma popularna wśród klientów bankowych, głównie 
ze względu na niepewną sytuację gospodarczą kraju i 
ciągle utrzymującą się wysoką stopę inflacji. Pewną 
rolę odgrywa też brak zaufania do banków, ludzie nie 
są pewni czy stosunkowo na dziś korzystne oprocen­
towanie, nie ulegnie zmianie w najbliższych latach.

rachunku może zostać osoba, która zadeklaruje syste­
matyczne gromadzenie oszczędności. Warunkiem jest 
wniesienie przez wkładcę w poszczególnych latach 
oszczędzania kwoty nie mniejszej niż średnia płaca 
miesięczna w IV kwartale roku poprzedniego i nie 
wyższa niż pięciokrotna średnia płaca IV kwartału roku 
poprzedniego. Wymagany minimalny wkład w roku 
1992 wynosi 2.100.000 złotych, a miesięczna wpłata 
na książeczkę 175.000 złotych. Wpłaty na rachunek 
mogą być wnoszone jednorazowo lub systematycznie 
w dowolnych kwotach. Warunkiem utrzymania ciągło­
ści oszczędzania jest zgromadzenie w danym roku

R a n k i n g  b a n k ó w  d z i a ł a j ą c y c h  n a  t e r e n i e  w o j e w ó d z t w  
a o r z o w s k i e g o ,  l e g n i c k i e g o  i  z i e l o n o g ó r s k i e g o  w e d ł u g  

s t o p y  o p r o c e n t o w a n i a  l o k a t  3 6 - m i e s i ę c z n y c h .

K B S  
w  Z i e l o n e j  

G ó r z e
B a ^ l f K r e d y t o w y  B a n k  B y d 5 5 * ku nBa^ Jj!j
w  Ś w i e b o d z i n i e  Z a c h o d n i  K o m u n a ln y

O D r o c e n t o w a n ie  w  s t o s u n k u  r o c z n y m .  W s z y s t k ie  b a n k i  
s t o s u j ą  k a p it a l iz a c j ę  k w a r t a ln ą  z  w y ją t k ie m  B y d g o s k ie g o  
B a n k u  K o m u n a ln e g o ,  k t ó r y  s t o s u j e  k a p it a l iz a c j ę  r o c z n ą .

Dłuższe niż trzyletnie lokaty przyjmuje Bank Go­
spodarki Żywnościowej. Lokaty 48-miesięczne są 
oprocentowane na 62% w stosunku rocznym, co daje 
po kapitalizacji odsetek —  225,7 %, a lokaty 60-mie- 
sięczne na 67%, po kapitalizacj— 422,8 %. Wieloletnie 
wkłady oszczędnościowe prowadzi także Komunalny 
Bank Spółdzielczy w Zielonej Górze. Posiadaczem

kalendarzowym wymaganej minimalnej kwoty. Okres 
oszczędzania na rachunku wieloletnim wynosi naj­
mniej 5 lat. Wkłady są oprocentowane wg. zmiennej 
stopy oprocentowania —  obecnie 54% i stosuje się 
kapitalizację kwartalną. Istnieje możliwość korzystania

Włodzimierz STOBRAWA

Nie niszczymy dochodowego podatnika
Rozmowa z LU D W IK IEM  A U G U STYN IA K IEM  
—  naczelnikiem Urzędu Skarbowego w Żaganiu 

—Czym zajmuje się pańska instytucja? Do jakiej roli
została powołana?

— Urząd Skarbowy został powołany do życia decyzią 
ministra finansów z września 1989 roku. W Żaganiu roz­
poczęliśmy swą działalność 1 stycznia 1990 roku. Obecnie 
Urząd Skarbowy ma za zadanie zabezpieczać budżety 
terenowe pozostające w gestii samorządu terytorialnego, 
budżety urzędów miast i gmin oraz zabezpieczać budżet 
państwa. W 1990 roku nasz Urząd działał wyłącznie na 
rzecz miast i gmin.

— Zatem wszystkie zebrane przez tutejszy Urząd 
pieniądze zostawały na miejscu?

— Prawie wszystkie pieniądze zostawały na miejscu. W 
1991 roku rozpoczęliśmy działanie, w wyniku którego 
część zebranych przez nas pieniędzy, pozostaje w-mia- - 
Stach i gminach, a część wędruje do budżetu centralnego,

— Jaki jest podział uzyskanych przez Urząd środ­
ków? Kto ile bierze?

— Na miejscu, dla budżetów miast i gmin pozostają 
kwoty uzyskane w całości z karty podatkowej, podatków 
od spadków i darowizn oraz opłaty skarbowe. Podatek 
dochodowy od osób fizycznych pozostaje w gminach w 
części. Oblicza się go, zgodnie z obowiązującymi przepi­
sami, mnożąc ogólną kwotę wpływów z tego podatku z 
obszaru województwa przez wskaźnik 0,15 oraz wskaźnik 
odpowiadający ilości mieszkańców gminy do ogólnej licz­
by mieszkańców wwojewództwie na dzień 1 stycznia roku 
poprzedzającego rok budżetowy. Natomiast w I kwartale 
br. 5 % wpływów pochodzących z podatku dochodowego 
od osób prawnych pozostawało na miejscu. W II kwartale 
pozostawało tylko 2 %. Te wielkości reguluje ustawa bu­
dżetowa.

— Na jakim obszarze działa Urząd Skarbowy w Ża­
ganiu?

— Nasz Urząd działa na obszarze dwóch starych powia­
tów: żagańskiego i szprotawskiego.

— Czy podatnik musi wnieść do Urzędu wszystkie 
opłaty osobiście, czy macie państwo konto, na które 
może wpłacać stosowne sumy?

— Jest w Urzędzie kasa, które przyjmuje od podatnika 
określone wpłaty. Jednak każdy z podatników może 
wnieść te same opłaty na konto Urzędu.

— Wówczas płaci opłaty manipulacyjne?
— Niektóre banki zrezygnowały już z pobierania tych 

opłat, ale tylko nieliczne. Jeśli ktoś płaci 100 min złotych 
podatku, to na pewno opłata manipulacyjna jest wysoka i 
on woli przyjść do Urzędu i uregulować swe podatki bez­
pośrednio w kasie.

—Z jakiego tytułu należności macie państwo najwię­
cej wpłat?

— Z tytułu podatku obrotowego.

—W Żaganiu jest wiele przedsiębiorstw. Czy w Urzę­
dzie odczuwa się zmianę właściciela własności? Wię- 
kszągrupę podatników stanowiąfirmy państwowe czy 
już osoby fizyczne, bądź prawne?

— Używajmy określenia podmiot gospodarczy. Osoby 
fizyczne, a zatem kupiec, hurtownik, właściciel handlu 
obwoźnego; ilościowo jest ich bardzo dużo. Zakłady prze­
mysłowe jeszcze u nas są, jednak w części zmieniają swą 
osobowość prawną. Na przykład przeradzają się w spółki.

—Czy podatnicy w terminie wywiązują się ze swych 
zobowiązań wobec Urzędu?

— To bywa różnie. Są duże zaległości, szczególnie jeśli 
chodzi o spore zakłady przemysłowe. Jest to określona 
grupa przedsiębiorstw, szczególnie wywodzących się z 

. .przemysłu lekkijego,, . r:, ,  -
— Kiedy Urząd wkracza z działalnością egzekucyj­

ną? Po miesiącu, dwóch niepłacenia z jego strony, czy 
trwa to dłużej?

— Jeśli ktoś nie płaci podatków od jakiegoś czasu, 
wówczas wchodzimy szybko. Natomiast jeśli komuś “pod­
winie się noga", a on zwraca się do nas o odroczenie w 
czasie płatności lub rozłożenie jej na raty, najczęściej 
przychylamy się do jego prośby. Byłoby bezsensem, gdy­
byśmy niszczyli podatnika, który przynosił nam dochody w 
formie podatków i jest nadzieja, że będzie je przynosił 
nadal. Chciałbym podkreślić, że nasz egzekutor zajmuje 
wyłącznie rzeczy ruchome. Czasem bywa i tak, że komor­
nik nie ma co ściągnąć.

— Dlaczego?
— Ponieważ ten człowiek, który prowadził określoną 

działalność zdołał swoje dochody roztrwonić (znamy przy­
padki takich zachowań). Kiedy trafia do niego poborca 
podatkowy, okazuje się że nie ma nic.

— Stwierdził pan, że nie wszyscy podatnicy rozlicza­
ją się z płatności. Jak w tej sytuacji rozlicza się tutejszy 
Urząd Skarbowy z budżetem miasta i gminy oraz z 
Ministerstwem Finansów? Komu przekazuje pan sto­
sowne kwoty najpierw? Zostają na miejscu czy wędru­
ją do Warszawy?

— I tu, i tu. Co tydzień przesyłamy określone kwoty na 
rzecz budżetu terenowego i na rzecz budżetu centralnego. 
Najpierw wysyłamy raporty do Izby Skarbowej o ilości 
wpłaconych nam pieniędzy, zaś Izba podaje nam określo­
ne kwoty, jakie mamy przekazać poszczególnym urzędom 
gmin. Po to, by miały one nonstop dopływ środków.

— Zatem budżety lokalne nie są traktowane prefe­
rencyjnie?

— Nie. Otrzymywane środki dzielimy według określo­
nych przepisów. Część zostaje na miejscu, część wędruje 
do Warszawy.

Ewa TWOROWSKA-CHWALIBOG

Celem kontroli systemu bankowego, prze­
prowadzonej przez NIK od grudnia 1991 r. 
do maja 1992 r. była ocena stopnia prze­
strzegania przepisów prawa bankowego, 
wypłacalności I płynności finansowej, bez­
pieczeństwa depozytów i wkładów osz­
czędnościowych, prawidłowości operacji 
kredytowych i międzybankowych, współ­
pracy między bankami.
Banki w ocenie N IK

Lekkomyślność, 
głupota czy pazerność
Kontrolą objęto 37 banków: banki państwowe, banki 

komercyjne (będące spółkami z przeważającym udzia­
łem Skarbu Państwa), banki spółdzielcze i spółdziel- 
czo-państwowe. W wyniku kontroli stwierdzono:

— Nadmiernie ograniczony został przyrost kredytów 
bankowych (w stosunku do założeń polityki pieniężnej 
na 1991 r. był mniejszy o 10,8%), m.in. z powodu zbyt 
rygorystycznej polityki kredytowej NBP (stosowanie 
limitów kredytowych). Przyczyniło się to do powstania 
negatywnych zjawisk, takich jak: brak rynku kredyto­
wego, ukształtowanie się stopy oprocentowania kredy­
tów na zbyt wysokim poziomie (a zwłaszcza w stosun­
ku do oprocentowania depozytów), osiąganie nad­
miernych zysków przez banki prywatne nie objęte 
limitami kredytowymi, przekazywanie przez banki 
państwowe i komercyjne swoich środków pieniężnych 
na lokaty do banków prywatnych (niejednokrotnie tak­
że pomimo nie wyczerpania limitów kredytowych), pa­
sywna gospodarka środkami pieniężnymi, nie zaspa­
kajanie popytu na kredyty.

— We wszystkich bankach objętych kontrolą wystą­
piły nieprawidłowości w udzielaniu kredytów, pole­
gające m.in. na: udzielaniu kredytów osobom pra­
wnym i fizycznym, zalegającym ze spłatą wcześniej 
zaciągniętych kredytów, niedostatecznej analizie 
przedsięwzięć i standingu (pozycji, siły ekonomicznej) 
kredytobiorców, udzielaniu kredytów bez dostateczne­
go zabezpieczenia, udzielaniu kredytów klientom bę­
dącym w trudnej sytuacji finansowej, nie kontrolowanie 
zgodności wykorzystywania kredytów z ich przezna­
czeniem.

— W 35 kontrolowanych bankach odnotowano brak 
ewidencji składanych wniosków kredytowych (uniemo­
żliwiło to zbadanie skali zapotrzebowania na kredyty 
oraz przyczyn odmowy udzielania kredytów).

—  Stwierdzono przypadki przyznawania kredytów z 
naruszeniem postanowień art. 35 ustawy Prawo ban­
kowe (przepis ten ogranicza możliwość udzielania 
przez bank kredytów jednemu klientowi lub grupie p> 
wiązanych ze sobą finansowo klientów do wysokości 
nie przekraczającej 15% funduszy własnych lub środ­
ków zgromadzonych w banku lub 10% w przypadku 
pojedynczej umowy kredytowej), m. in. w Banku Spół­
dzielczym Rzemiosła w Warszawie.

— Wyniki kontroli wykazały, że we wszystkich ban­
kach nastąpiło narastanie kwot kredytów przetermino­
wanych (w Banku Gdańskim ponad 17-krotny wzrost 
takich kredytów —  z 17 mld zł do 741,3 mld zł, w 
Spółdzielczym Banku Ogrodniczym w Warszawie 
wzrost 16-krotny— z 1,1 mld zł do 16,6 mld zł, w Banku 
PKO-BP wzrost 15-krotny).

— Stwierdzono liczne nieprawidłowości w zakresie 
udzielania przez banki gwarancji, takie jak: udzielanie 
przez banki gwarancji znacznie przekraczających 
kapitały własne banków (w 1991 r. w jednym z wię­
kszych banków udzielono gwarancji na 5 bln zł — 
40-krotnie przewyższających wartość funduszy włas­
nych netto banku, w innym na 30 bln zł —  6-krotnie 
przewyższających wartość analogicznych funduszy te­
go banku), przyznawanie kredytów bez dostatecznego 
ich zabezpieczenia oraz rzetelnej analizy sytuacji eko- 
nomiczno-finansowej kredytobiorcy (w następstwie 
sprawy "Arl B“ Bank Handlowo-Kredytowy zadłużył się 
w NBP z tytułu realizacji zobowiązań tej spółki na kwotę 
5,9 bln zł, wg stanu z 31 grudnia 1991 r.).

— Wyniki przeprowadzonych kontroli wskazują na 
przypadki dokonywania przez banki nadmiernie wyso­
kich i zbyt ryzykownych transakcji zakupu udziałów i 
akcji różnych spółek i osób prawnych (uchybienia 
zagrażające wypłacalności banku stwierdzono np. w 
Łódzkim Banku Rozwoju, który zakupił udziały i akcje 
w kwocie 38,5 mld zł, przy funduszach własnych brutto 
— 82,4 mld zł). Udziały kontrolowanych banków w 
różnych spółkach stanowiły średnio od 1% do 15% 
funduszy własnych i wyniosły 220 mld zł w spółkach

G a z e t a N o w a- ■CH)

M o t o r y z a c y j n a
Franeia krai o olbrzymich walorach turystycznych, przez wiele lat trudno dla nas dostępny, stał się w ostatnim okresie, 

za preyćwną liczny^ biur podró^, jakby bliższy. Za 3 miliony złotych możną spędzić 34  dni w Paryżu ub tydzień w 
przyczepie kempingowej na Lazurowym Wybrzeżu. W porównaniu z innymi ofertami turystycznymi, ta ostatnia wydaje

SINie^ziwiłOTn̂ ę^^tenrdzo^o^ka^ącna^icach Paryża dość liczną reprezentację polskich turystów odwredzają-

Ĉ Autokaiy !fa^artowane1)cz^i^eZprav^owanasi przewodnicy biurpodróżyznajązapewnebezwzględnośćtutejszej 
policji.stały pod murami Luwru, wieżą Eiffla, czy przy Łuku Triumfalnym. Mnie do Paryża przywiodła nowa ekspozycja

RENAULT usadowił swój salon wystawowy w najbardziej reprezentacyjnym miejscu Paryża, przy Polach Elizejskich, 
nieopodal Łuku Triumfalnego, co może symbolizować obecną pozycję firmy, która jest niezagrożona i przewodzi całemu 
rynkowi samochodowemu Francji. Wystawa promuje oczywiście najnowszy produkt koncernu, model SAFRANE, 

SAFRANE iestwszędzie woknach wystawowych, wewnątrz salonu, na plakatach, eleganckich folderach i na ulicach. 
Pierwsze egzemplarze trafiły już na rynek i znalazły natychmiast wielu nabywców, wskakując w ciągu jednego miesiąca 
do pierwszej dwunastki najlepiej sprzedających się samochodów we Francji.

( K O R E S P O N D E N C J A  Z  P A R Y Ż A )l j t m  —— — — — ----------
Naibardziei stabilną pozycję wśród koncernów samochodowych Francji ma niezaprzeczalnie RENAULT, który zawład­

nął 30% rynku i ma chrapkę na więcej. A jest o co walczyć. 2.500.000 samochodów osobowych rocznie trafiających do 
nowych klientów to niemałe pieniądze. Wśód najchętniej kupowanych prym wiedzie RENAULT CLIO. Co dziesiąty 
samochód wyjeżdżający z salonu to właśnie CLIO, którego podstawowa wersja kosztuje 53.000 franków. Dla Francuza 

i. .u.-. < n nnncii rrnHWrt Irtn ki mi iip ti itai sflmnfihńd 78 flOłÓwke. QdVŻ DrZfirÓŻne SVSt0fTIV ratalfietOtylKOlUprzecięinycri pensji. iuiaj oau iw  r
ułatwiają nabycie. Zapewnie każdy nabywca CLIO marzy o najlepszym jego wydaniu, modelu BACCARA; me jest to 
jednak samochód dostępny dla wszyslkięh. 119.000 franków trzeba wyłożyć za skórzane fotele, ABS, klimatyzacje, 
potężny silnik. Okazuje się, że karoseria to nie wszystko, najdroższe jest to, co we wnętrzu samochodu.

Druaim, znanym równie dobrze z naszego rynku, ukochanym modelem Francuzów jest RENAULT 19. Obecnie w 
sprzedaży jest jego nowa wersja ze zmienionym przodem ("skośne oczy") i tyłem. RENAULT wymyślił dla swoich modeli
19 i SAFRANE tylne światła, oczywiście w czerni, biegnące przez całą szerokość karoserii. _

PEUGEOT wyraźnie ustępuje pola koncernowi Renault i zagarnął dla siebie niecałe 20 A rynku, co me jest jednak 
wynikiem najgorszym, zważywszy, że co piąty samochód osobowy sprzedany we Francji to PEUGEOT. Firma ta ma 
wyraźne problemy ze sprzedażą modelu 605, który jest przecież pojazdem flagowym i powimmen dobrze reprezentować 
koncern Niestety, liczne usterki, zła jakość wykonania zniechęciły potencjalnych nabywców, którzy skierowali swoje kroki 
do salonów firm konkurencyjnych. Wydaje się, że RENAULT SAFRANE wśród samochcidów luksusowych będzie na 
francuskim rynku największe powodzenie. PEUGEOT odbija sobie niepowodzenia z “sześćsetpiątką doskonale sprze- 
dając model 205, który, było nie było, do najmłodszych nie należy. CITROEN trzyma się jeszcze jako tako dzięki modelowi
ZX, ale lata świetności ma już pewnie za sobą. __

Pierwszym reprezentantem obcej narodowości na rynku francuskim jest VW GOLF, a potem już kolejno FORD FIESTA 
ESCORT i OPEL CORSA. Japończyków brak. Jest jeszcze jeden samochód, który wyraźnie rzuca się w oczy; MINI 
COOPER. Przede wszystkim paryżanie upodobali sobie to maleństwo rodem z Anglii i samochód ów przeżywa drugą 
młodość. Być może jest to związane z problemami z parkowaniem. Często poszukiwania skrawka wolnej przestrzeni do 
zaparkowania trwa dłużej niż dojechanie do miejsca przeznaczenia, metro jest wygodniejsze .

Chyba, że masię motor. I tutaj Japończycy mają pole do popisu. YAM AHY, HONDY, SUZUKI spotkać można wsz^Jzie, 
przede wszystkim jednak przed kawiarnianymi stolikami i znanymi restauracjami. O miejsce do parkowana martwic się 
nie trzeba każdy chodnik jest dobry. Oczywiście i tutaj obowiązuje swoista moda i ten kto posiada grubszy i cięzszy 
motor jest lepiej notowany. Najlepiej być właścicielem H ARLEY'A DAWIDSON A, o skórzanych siedzieniach i kowbojskim
wykończeniu. Powodzenie u płci pięknej murowane. . .  , tM. . . . _____

Miałem przyjemność być pasażerem takiego potwora z silnikiem o pojemności 1100 cm sześć, i mocy 100 toni 
mechanicznych. Przejażdżka odbywała się w czasie szczytu komunikacjnego ulicami Paryża. Slalom wśród samocho­
dów, nagłe hamowanie, przyspieszenie, ocieranie się o mijane samochody okazało się przeżyciem zbyt mocnym I długo
musiałem dochodzić do stanu używalności. j  .__.

Prawdziwym kłopotem, spędzającym sen z oczu każdemu kto ma na co dzień styczność z prowadzeniem pojazdu, 
iest nowy system karania za wykroczenia drogowe. 6 punktów na całe życie. Policjant może za popełnione wykroczenie 
zabrać dowolną ich ilość i pozbawić w jednej chwili całej puli. Stracisz 6, idziesz do szkoły i powtomie zdajesz egzamin. 
Teqo Francuzom było za wiele. Pamiętamy nie tak dawne fale strajków kierowców samochodów ciężarowych, ktorey w 
proteście blokowali autostady. Niestety, nie wygrali, ale nie mają zamiaru złożyć brom. Wychodzą z założenia, że jeżełi 
majużtakisystem obowiązywać, to nie można traktować w jednakowy sposób zawodowego kierowcy, Który zaWerownicą 
spędza tysiące godzin z kierowcą niedzielnym, który w roku przejeżdża 5-10 tysięcy kilometrów. Jeden, dwa nieświadome 
nawet błędy w prowadzeniu pojazdu dla zawodowego kierowcy może zakończyć się utratąpracy.

W rozmowie z jednym z przedstawicieli tej grupy zawodowej dowiedziałem się o przygotowaniach do nó * W ' sposobu 
walki We wrześniu wszystkie samochody transportowe nie wyjadą ze swoich baz, paraliżując w ten sposób cały system 
przewozowy Francji. Có zaradniejsi właściciele fabryk już teraz robią zapasy potrzebnych do produkcji matenatów Moze 
być gorąco. Jacek ćA iU L tw io ć

krajowych i ponad 750 mld zł w zagranicznych.
— Wśród kontrolowanych banków wystąpiły przy­

padki zawyżania tzw. funduszu ryzyka, tworzonego na 
nieściągalne kredyty. Spowodowało to znaczne usz­
czuplenie wpływów do budżetu państwa z tytułu 
zmniejszonego w ten sposób podatku dochodowego 
(np. ok. 400 mld zł podatku dochodowego z tego tytułu 
nie zapłacił Bank Handlowy).

— przeprowadzone kontrole wykazały, że banki nie­
dostatecznie wywiązywały się z obowiązku przekazy­
wania sprawozdawczości do nadzoru bankowego NBP 
(np. tylko 20% banków przekazywało w terminie spra­
wozdanie miesięczne).

opr.W.S.

Nowe opłaty za  czy n n o ści ad w o kackie
Rozporządzeniem ministra sprawiedliwości z 4 czerwca 1992 r. (Dz.U. nr 48 

poz.16) od 1 lipca zostały znacznie podwyższone opłaty za czynności adwokackie 
w postępowaniu przed organami wymiaru sprawiedliwości. Opłaty te należą się za 
ogół czynności związanych z prowadzeniem sprawy w danej Instancji, bez względu
na jej wynik. . .

Rozporządzenie podaje najniższe i najwyższe stawki opłat przewidując, ze wyso­
kość wynagrodzenia w konkretnej sprawie określa umowa z klientem. Przy określa­
niu wysokości wynagrodzenia bierze się pod uwagę charakter i stopień zawiłości 
sprawy oraz wymagany nakład pracy.

Gdy klientem jest podmiot gospodarczy — zarówno krajowy jak i zagraniczny — 
wysokość wynagrodzenia za świadczenie usług na rzecz firmy ustalona w umowie 
może być wyższa, nie wyższa jednak niż 200% opłaty podstawowej. Ograniczenie 
to nie ma zastosowania jeśli prowadzenie sprawy wymaga dużego nakładu pracy, 
a wartość przedmiotu sprawy jest znaczna. Z przepisów wynika zatem możliwość 
dowolnego umownego ustalenia wysokości opłaty za świadczenie usług prawnych
na rzecz firmy. , , , . .

Sąd rozstrzygający spór może jednak zarządzie na rzecz strony wygrywającej 
sprawę i reprezentowanej przez adwokata (jednoosobowo lub z firmy prawniczej) 
kwotę niższą niż to ustalono w umowie o świadczenie usług prawniczych.

Niezależnieodwynagrodzeniaadwokatowi przysługuje zwrotkosztówzwiązanych
z podejmowaniem czynności poza swoją siedzibą— a więc zwrot kosztów przejaz­
du, noclegów i diet. . , 

Wysokość stawek wynagrodzenia za czynności adwokackie ustala się od wartości 
przedmiotu sprawy, a w postępowaniu egzekucyjnym od wartości egzekwowanego 
roszczenia. Stawki wynagrodzeń kształtują się następująco:
♦  przy wartości sprawy od 1 do 5 min zł — 0,5-2,5 min zł
♦  przy wartości sprawy ponad 5 do 15 min z ł— 1-5 min zł
♦  przy wartości sprawy ponad 15 do 50 min zł — 2-10 min zł
♦  przy wartości sprawy ponad 50 do 100 min z ł— 5-15 min zł

♦  przy wartości sprawy pionad 100 do 500 min z ł— 8-50 min zł
♦  przy wartości sprawy ponad 500 min zł —  10-100 min zł 
W innych sprawach;

♦  o uchylenie uchwały organu spółdzielni -0,1-1,5 min zł
♦  o opróżnienie lokalu użytkowego— 0,5-5 min zł
♦  o opróżnienie lokalu mieszkalnego — 0,1-1,5 min zł
♦  o wydanie nieruchomości— 0,5-5 min zł
♦  o ochronę dóbr osobistych — 0,2-10 min zł
♦  z zakresu postępowania upadłościowego i układowego— 0,5-15 min zł 
Wynagrodzenie w sprawach rozpoznawanych przez Naczelny Sąd Administracyj­

ny wynosi:
♦  w sprawach dotyczących należności pieniężnych albo praw majątkowych, jeśli 
ich wartość została określona przez organy administracji państwowej lub jeżeli jest 
oczywista— stawkę określoną jak wyżej (dla spraw cywilnych),
♦  w sprawach lokalowych dotyczących lokali mieszkalnych —  0,2-1 min zł
♦  w innych sprawach 0,2-5 min zł

Rozporządzenie przewiduje także stawki opłat w wielu innych sprawach. I tak np. 
wynagrodzenie adwokata w sprawie o rozwód, unieważnienie małżeństwa 
wynosi 0,4-5 min zł, o ustalenie ojcostwa—1 -2 min zł, o zniesienie współwłas­
ności majątkowej między małżonkami— 0,4-3 min zł.

Określone umową wynagrodzenie za czynności adwokackie przysługują za jedną 
(pierwszą) instancję. W wypadku podejmowania przez adwokata czynności w 
drugiej instancji —  klient obowiązany jest uiścić wynagrodzenie w wysokości 50% 
stawki za pierwszą instancję. W wypadku prowadzenia sprawy przed sądem 
ipelacyjnym lub Sądem Najwyższym, stawki opłat mogą być podwyższone do 75% 
jb 100% stawek za pierwszą instancję.

Opr. W.S.

2.690 kilometrów 
na jednym litrze

Niewiarygodne, ale prawdziwe, 0,034 litra na 100 
kilometrów!

Ostatnimi czasy tego typu rekordy sypią się jak z 
rękawa.Zdetronizowanymzostałkoncern samochodo­
wy Honda, do którego należał poprzedni rekord i wy­
nosi12.268 kilometrów. Nowymi właścicielami tego nie­
prawdopodobnego wręcz wyczynu są młodzi ludzie z 
Nantes(Francia), którzy jeździli na jednym litrze paliwa 
przez 2.690 kilometrów.

Trójkołowy pojazd, w którym prowadzący znajdował 
się w pozycji horyzontalnej ważył zaledwie 50 kilogra­
mów. Szybkość z jaką się poruszali wynosiła 25 km/h. 
Wszystko to miało miejsce w trakcie trwania maratonu 
zorganizowanego przez koncern naftowy Shekka w 
miejscowości Castellet we francuskim okręgu Var.

Strach przed Japończkami
Japońskiej hegemonii na rynku samochodowym bać 

się mogą przede wszystkim amerykańskie koncerny 
samochodowe i rząd, który je wspiera. Nie umiejąc 
przekonać swoich obywateli do kupowania rodzimych 
produktów, rząd amerykański postanowił chwycić się 
ostatniej deski ratunku, ceł.

Na razie podwyżka dotyczyć ma mikrobusów i samo­
chodów terenowych. Dziesięciokrotny wzrost ceł z 
2,5% na 25% to już typowe działanie zaporowe. Cena

objętych nowymi taryfami pojazdów wzrośnie o około 
4,000 dolarów.

Niemieckie autostrady 
w stanie przedzawałowym

Mimo ciągłej rozbudowy niemieckie autostrady stają 
się coraz ciaśniejsze. Samochodowy boom, potężny 
po szerokim otwarciu wschodnich granic tranzyt, po­

woduje, że czas pokonywania tego samego odcinka 
autostrady z roku na rok się wydłuża, zamiast maleć. 
Co minutę pokonuje jeden kilometr niemieckich auto­
strad 27 samochodów.

Ciężkie czasy dla producentów
Już za rok, bo od 1 lipca 1993 roku powinna wejść w 

życie nowa ustawa nakazująca producentom samo­
chodowym przyjmowania bezpłatnie z powrotem owo­
ców swojej produkcji. Wyprodukowałeś, sprzedałeś, 
zarobiłeś, to teraz martw się sam co zrobić ze starym 
gratem. Nie dziwi więc dążenie koncernów samocho­
dowych do produkcji nowych modeli z materiałów po­
wtórnie przetwarzanych. Ustawa, niestety, nie dotyczy 
naszego kaju. Ma wejść w życie na terenie Niemiec. 
Swoją drogą nie jest ona nam potrzebna. My umiemy 
doskonale sobie radzić z pojazdami, które na zdrowy 
rozum dawno już nie powinny jeździć.

Audi ma kłopoty
39 tysięcy samochodów AUDI wyposażonychw sze- 

ściocylindrowe silniki najnowszej generacji zostało 
wezwanych do warsztatów naprawczych. Okazało się 
bowiem, że istnieje możliwość uszkodzenie w trakcie 
ekspoatacji pompy próżniowej, która zawiaduje wspo­
maganiem i regulacją siły hamowania. Skutki takiego 
defektu moglby okazać się fatalne nie tytko dla samo­
chodu.

Oaz)

PltACI PANI M/WDACIK 
ZA PRZEKROCZENIE • 
CZTERDZJESTKI.f~
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O JEZU, TO JUŻ 
NAWET TA WIEK KARZECIE!!

Rys. Mirosław Hajnos
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Z orzecznictwa 
Naczelnego SaduR A G R A F E M

ZgodniezobwieszczeniemprezesaGUS, przeciętne 
wynagrodzenie miesięczne, uwzględniające podatek 
dochodowy od osób fizycznych, wynosiło w drugim 
kwartale 1992 r. —  2 650 tys.zł i wzrosło w stosunku 
do pierwszego kwartału tego roku o 7,9 %.

Jeżeli w działalności zarobkowej prowadzonej ńa 
własny rachunek podatnik posługiwał się nazwiskiem 
lub firmą innej osoby, za jej zgodą albo gdy osoba ta 
posługiwała się nazwiskiem lub firmą podatnika, za 
jego zgodą, w prowadzeniu na własny rachunek dzia­
łalności polegającej opodatkowaniu, za zobowiązania 
podatkowe związane z tą działalnością odpowiadają 
solidarnie podatnik i ta osoba.

Osoby krajowe, z wyjątkiem cudzoziemców, są obo­
wiązane zgłosić Narodowemu Bankowi Polskiemu 
określone w przepisach dewizowych mienie znajdują­
ce się za granicą. Obowiązek zgłoszenia mienia skar­
bu państwa ciąży na tych państwowych jednostkach 
organizacyjnych, pod których zarządem to mienie się 
znajduje.

Porzucenie pracy przez pracownika powoduje wygaś­
nięcie umowy o pracę. Za datę wygaśnięcia tej umowy 
przyjmuje się dzień, w którym pracownik zaprzestał wy­
konywania pracy. Zakład pracy powinien jednak dopu­
ścić do pracy pracownika, który we właściwym czasie 
nie mógł usprawiedliwić nieobecności, a dopełnił tę po­
winność niezwłocznie po ustaniu przeszkody.

Organy administracji publicznej mająobowiązek roz­
patrywania sprawy podlegającej załatwieniu w drodze 
decyzji administracyjnej w świetle wszystkich wcho­
dzących w rachubę przepisów oraz udzielania stronom 
niezbędnych wyjaśnień i wskazówek, aby nie poniosły 
szkody z powodu nieznajomości prawa.

Narzucenie organowi administracji publicznej sto­
pnia podstawowego przez organ II instancji sposobu 
rozstrzygnięcia sprawy, sprowadza postępowanie 
administracyjne faktycznie do jednej instancji i pozba­
wia organ stopnia podstawowego samodzielności nie­
odzownej w orzecznictwie administracyjnym.

Było to letnie, upalne popołudnie. Inspektor Bystry z 
niecierpliwością oczekiwał końca pracy. Pozostało nie­
pełne półgodziny do upragnionej chwili, gdyzatrzaśnie 
drzwi swego dusznego gabinetu. Z marzenia o bliskim 
fajrancie wyrwał go ostry dzwonek telefonu. Telefono­
wał pan Koska, informując rozdygotanym głosem o 
samobójstwie jego ukochanej żony. Inspektor Bystry 
natychmiast udał się pod wskazany adres. Przed do­
mem oczekiwał go zdenerwowany małżonek ofiary.

—  Proszę się uspokoić i dokładnie opowiedzieć całe 
zdarzenie— powiedział inspektor.

Marianem, po umieszczeniu go za kratami, zajęli się 
psychiatrzy.

Marian był wdzięcznym obiektem do obserwacji. Co 
kilkanaście minut wybuchał płaczem i mówił o samo­
bójstwie.

— Gdy tylko będę miał okazję, skończę ze sobą!— groził. 
Ale tego nie robił, więc psychiatrzy mogli zakończyć 

swoje badania nad Marianem.
Marian Z. od pójścia do szkoły wciąż uciekał: naj­

pierw ze szkoły, potem z domu. Mając osiemnaście lat 
ukradł motor i uciekł ze swojego miasta. Potem ożenił 
się. Od żony uciekał do innych kobiet. Po pięciu latach 
małżeństwa poznał, nad jeziorem w okolicy Olecka, 
turystkę i obiecał jej swą miłość. Mówił, że rozwiedzie 
się ze swoją żoną i wyjadą razem w Polskę. Bez niej, 
owej turystki — mówił— nie widzi dla siebie przyszło­
ści. Wakacje skończyły się, turystka wyjechała z Ole­
cka, a Marian pozostał ze złamanym sercem.

Od tego czasu uciekał od jednej dziewczyny do 
drugiej. Niektóre dziewczyny uciekały od niego. I dla­
tego Marian mówił psychiatrom:

—  Przeważnie byłem sam, sam i tylko sam.
—  Dlaczego pan nie uczył się?— pytano go.
—  A czy mając wykształcenie ma się pieniądze? — 

przytomnie odpowiadał psychiatrom.
i A potem robił wykład o życiu: 
i —  Życie jest brutalne. Wygrywają tylko silni. Byłem 
silnym dopóki przy mnie była Edyta. Znią byłem zwią­
zany psychicznie i fizycznie. Kiedy mnie opuściła, sta­
łem się człowiekiem słabym. Czy mogę dalej, będąc 
takim, żyć?

—  Po co pan zabił tę dziewczynę?— pytano Mariana.
—  Mi się zdaje, że ona jeszcze żyje —  odpowiadał. 
Potem przestawał mówić I głośno płakał.
Psychiatrzy, po obserwacji Mariana, orzekali: “... nie moż­

na wykluczyć, że działał w stanie silnego wzburzenia".
* * *

W Warszawie, przy ulicy Rakowieckiej, strażnik pro­
wadził mnie na oddział psychiatrii sądowej.

___________
— W jakiej sprawie pan tu idzie?— zainteresował się 

starszy mężczyzna.
—  Chodzi mi o jednego zabójcę — wyjaśniłem.
—  Ha, ha —  zaśmiał się strażnik. —  Tu mamy 

włącznie zabójców—  uzupełnił.
Opowiedziałem w kilku zdaniach histor.ę zabójstwa 

dziewczyny przez Mariana Z.
—  A, był tu taki, pamiętam — mówił strażnik. — 

Arogancki.
Udawał większego, niż był nim — ocenił.
W opinii pani doktor, która zajmowała się Marianem Z:
—  To bardzo słaby człowiek. Każdą rozmowę prze­

rywał płaczem. Ci zabójcy są w większości bardzo 
słabymi ludźmi. Oni w celi są strasznie maltretowani 
przez pospolitych przestępców.

— Ale Marian Z. na wolności, w opinii znajomych, był 
niezwykle męski i władczy —  wtrąciłem.

—  Zabójcy są tu bardzo grzeczni i dobrzy — powie­
działa lekarka.

—  Marian Z. miał niezwykłe powodzenie u kobiet, 
czym to wytłumaczyć? —  zapytałem.

Uzyskałem fachowe wyjaśnienie:
—  Tacy ludzie wytwarzają wokół siebie charyzmat. 

Kobiety wprost uwielbiają takich mężczyzn, z chary­
zmą, przyszłych zabójców. Potem kochają ich nawet w. 
więzieniu. Niech pan sobie wyobrazi, że. wykształcone 
panie, ze stopniami naukowymi, piszą do tych morder­
ców miłosne listy i nie wierzą w ich czyny.

Ilona, jedna z przyjaciółek Mariana Z., na wiadomość
0 zabójstwie Edyty powiedziała: •

—  Według mnie, Mariana nie stać było na zabicie 
człowieka.

* * *

Marian Z. został skazany na trzynaście lat więzienia ■
1 pięć lat pozbawienia praw publicznych. Wyrok ten 
zatwierdził Sąd Najwyższy.

Michał BOŁTRYK

G E N S E K

Z rosyjskiego— gienieralnyj siekrietar, po polsku 
podobnie: sekretarz generalny. Szef rządzącej partii 
komunistycznej, a więc i faktyczny szef państwa. 
Jednym słowem: boh i car, coś jak fuhrer w III Rze­
szy, duce w imperialnych Włoszech lub caudillo w 
Hiszpanii. Najważniejszy był g. pierwszego państwa 
zwycięskiego proletariatu: co do tego czyg. pozosta­
łych krajach bloku byli namiestnikami czy władcami 
wasalnymi, wciąż trwają spory. W okresie realnego 
socjalizmu termin g. był mało używany, zastąpiło go 
określenie przywódca (zob.). Być może wiązało się 
to ze zmianą funkcji, coraz mniej polegała ona na 
kontrolowaniu prawowierności ideologicznej, coraz 
bardziej skupiała na bieżącej praktyce. Wraz z  upad­
kiem Imperium Zła upadła także instytucja g.; utrzy­
mała się dotąd w Chinach, Korei Demokratycznej i 
na Kubie. W III RPnie istnieje. Lansowaną w kręgach 
tzw. lewicy laickiej (sHy postkomunistyczne) tezę, iż 
dawna funkcja g. i jego lokalnych odpowiedników 
przeszła w ręce reprezentantów nowej siły przewod­
niej (też o charakterze międzynarodowym) zdemon- 
towałarcybiskupgdański Tadeusz Gocławski: “Kuria 
biskupia nie jest "białym domem" komitetu wojewó­
dzkiego. Kościotowi się wmawia, że ma wpływy, 
chociaż to nie pokrywa się z rzeczywistością (Prze­
gląd Tygodniowy 1992, nr 33).

K U R O N I Ó W K A

aborcji. Rzecznik praw obywatelskich odmówił ko­
mentarza.

N O W A  T A R G O W I C A

Porozumienie, które — zdaniem Konferencji S il 
Patriotycznych, zebranej w Krakowie 22. VII. 1992 r 
— za wiązało się 4. VI. 1992, jego dziełem było obale­
nie Rządu Tysiąclecia (zob). Inne cele, zapewne 
wraże, nie zostały podane do publicznej wiadomości. 
Zaniedbano też opatrzenie N.T. kolejnym numerem 
ewidencyjnym. Rejestr nowych targowiczan — w 
toku opracowania. Zob, także: okrągły stół, Porozu­
mienie z Magdalenki.

u c z c m
Gdy o kwalifikacjach polityka nie da się nic szcze­

gólnego powiedzieć, a trzeba jakoś uzasadnić, że 
powinien pełnić funkcję, którą pełnić pragnie, mówi­
my, iż jest uczciwy. Można dodać: kryształowo ucz­
ciwy, nieskazitelnie prawy lub coś w tym rodzaju. Tak 
rekomendowano b. premiera Olszewskiego. Zapo­
minając, że polityka nie jest zajęciem dla ludzi wra­
żliwych i pedantycznie uczciwych.

— Pół godziny temu wróciłem do domu. Drzwi były 
zamknięte na zamek, którego od zewnątrz nie można 
otworzyć. Wiedziałem więc, że Eliza— moja żona— musi 
być w środku. Ponieważ mieszkamy sami, a żona nie 
reagowała na moje dobijanie się do drzwi, tknęło mnie złe 
przeczucie. Wybiłem szybę w oknie na parterze domu 
(rzeczywiście we wskazanym oknie stłuczona była szyba, 
a na klombie znajdowały się jej porozrzucane brakujące 
kawałki) i w ten sposób dostałem się do wnętrza. Nigdzie 
nie mogłem jej znaleźć, nie usłyszałem też żadnej odpowie­
dzi na moje wołanie. Podejrzewałem, że musiało stać się 
coś strasznego. Ostatnio była w bardzo złym nastroju i nie 
czuła się dobrze. Szukałem jej wszędzie, w końcu poszed­
łem na strych. Otworzyłem drzwi i... zamarłem. Powiesiła 
się! Błyskawicznie zwolniłem uścisk pętli i przeniosłem 
bezwładną Elizę do sypialni. Nie dawała znaku życia. Zaraz 
zadzwoniłem na pogotowie, a potem do pana, inspektorze. 
Lekarz nie mógł nic pomóc. Jej już nie ma, ona nie żyje! — 
krzyknął rozpaczliwie pan Koska.

Istotnie, lekarz potwierdził jedynie zgon. Przyczyna — 
uduszenie. Ślady uścisku gwbegosznura widoczne są naszyi 
denatki'. W tym przypadku— powiedział, rozkładając bezrad­
nie ręce— żadne zabiegi nie mogły już przywrócić ją żyda.

Inspektor Bystry wszedł piętro wyżej. Nacisnął mosięż­
ną klamkę i otworzył ciężkie dębowe drzwi prowadzące 
na strych. Zastał spodziewany widok: zawieszona na 
belce stropowej pętlaz pokaźnego sznura i przewrócony 
pod nią stołek. Wątpliwy element dekoracyjny wypełnia­
jący swą czarną symboliką całe pomieszczenie strychu. 
Sznur i stołek — z pozoru dwa zwykłe przedmioty, tutaj 
— okrutne narzędzie pozbawiające życia rrttodą kobietę.

-  Czy ktoś wchodził na strych po tym, jak zniósł pan 
żonę do sypialni?— zapytał inspektor.

-  Nie, od razu zadzwoniłem na pogotowie i do pana 
— odpowiedział rozdygotany pan Koska.

-  Obawiam się, że to pan zamordował swoją żonę— 
zwrócił się do pana Koski inspektor Bystry.

- Skąd to przypuszczenie?

z a p a m ię t a n ia :
Niejedna kariera na “plecach” się wspiera.
Nawet przy nadmiarze pieniędzy głupiemu niedalekodo nędzy. 
Z nadmiernego chcenia, łatwa droga do więzienia. 
Nie lekceważ rangi prawa, to ominie cię rozprawa. 
Pojęcia, które znasz albo znać powinieneś 
Punitywny— karzący, służący jako kara. 
Prostytuować— bezcześcić, hańbić.
Wiktymdogia— nauka zajmującasię ofiarami przestępstw. 
Oponent — przeciwnik, osoba przeciwstawiająca 

się, oponująca.

Prawo na wesoło
»

Łajdak
Rozprawa w sądzie.
— I niczego pani nie podejrzewała, kiedy oskarżony 

wprowadził panią do ciemnego parku?— dziwi się sędzia.
— Oczywiście, że podejrzewałam, ale nie sądziłam, 

że ten łajdak po wszystkim zabierze mi torebkę.

Rozwiązanie zagadki kryminalnej
Po pierwsze, pan Koska nie byłby w stanie zamknąć 
na klamkę ciężkich drzwi prowadzących na strych, 
wynosząc z niego na rękach swą bezwładną małżonkę. 
Nikt inny na strych nie wchodził. Po drugie, wybijając 
szybę z zewnątrz domu, część szkieł powinna znajdo­
wać się wewnątrz pomieszczenia. W tym przypadku 
brakujące odłamki leżały na klombie.

W “Gazecie Nowej” z 25.08.br. ukazały się w 
rubrykach “Business” i “Różne” ogłoszenia oferują­
cych pożyczkę bezzwrotną, z ul. Mieszka 143/7 i ul. 
Gwiaździstej 20/47 w Gorzowie. Te ogłoszenia są 
nieprawdziwe. To jest gra — wpłacisz i szukasz 
dalszych osób, żeby gra poszła dalej. Czy pamięta­
cie państwo grę, która kosztowała 1.000 zł? Wzię­
łam w niej udział. Milicja nakazała grę zakończyć, 
bo to oszustwo. Te ogłoszone “pożyczki bezzwrotne 
dla każdego” też są oszustwem. Inni ludzie mówią 
tak samo. A poza tym, inny ogłaszający się podał 
adres: ul. Marcinkowskiego 17/5 w Gorzowie. Takie­
go numeru nie ma.

B.C. z Gorzowa

Stanowczo protestuję 
przeciwko prowadzeniu 
audycji “Nocne Marki” w : 
zielonogórskim radiu 
przez młodego człowieka, 
który w sobotę 5 sierpnia 
około godziny 22.00 po­
wiedział, że piosenka 
“jest zajebista” ! Miało to 
oznaczać pochwałę. Sko­
ro temu młodemu czło­
wiekowi brakuje kultural­
nych słów na określenie 
utworu, nie powinien w ra­
diu pracować.

- -:-r- ............... WaldemarJ.

Zwracam się do prezydenta RP i premier Suchoc­
kiej, aby został skierowany pozytywny nurt społecz­
ny na główną magistralę polskiej demokracji, a dzia­
łania destrukcyjne wszelkiej maści polskiego pusto-. 
głowią nie dopuszczać, aby tworzyli zatory i przekła­
dali zwrotnice kierunków tej budowy. Gwałtowna 
lecz pokojowa zmiana ustrojowa kraju uczyniła za­
męt w świadomości części społeczeństwa. Polska 
ziemia skażona trucizną bolszewizmu wychowała 

I  ludzi — hybrydy, o trudno zidentyfikowanej osobo- 
I  wości, którzy sieją zamęt w ekonomice gospodar-

V — ...........I I . . . .......

czej, całkowicie bezkarnie pod ochronnym płasz­
czem demokracji. Uważając siebie za prawego Po­
laka i patriotę od 1939 r., kieruję te słowa w imieniu 
milionów Polaków, którym jest droga wolność i de­
mokracja nawet o suchym chlebie. W tak krytycznej 
dla kraju chwili część jego społeczeństwa roznieca 
materialnąTargowicę, która okryje hańbą nasz cały 
naród, a przyszłe pokolenia nam tego nie wybaczą. 
Zwracam się do wszystkich Polaków w kraju i za 
granicą: może moje obawy są nieuzasadnione? — 
to by mi przyniosło wielką ulgę. Nie możemy pozwo­
lić by stracić to, co odzyskaliśmy.

Wacław Borkowski, Nowe Miasteczko

W mojej miejscowości mieszka przy ul.(...)pani 
doktor (...), gineko­
log, która pobiera 
rentę, ponieważ — 

. jak sama twierdzi — 
jest bardzo chora. 
Tylko, że ta choroba 
nie przeszkadza tej 
pani pracować w 
przychodni przy ul. 
(..,) na cały etat oraz 
po południu przyjmo­
wać pacjentów w 
swoim domowym ga­
binecie. Nawet zdro­
wy człowiek byłby 
zmęczony taką pra­
cy, a sjęąćlchory bie_; 

rze tyie siły? Natomiast renta tej pani doktor jest 
potrzebna na opłacenie sprzątaczki w domu. Czyż­
by nasze państwo było tak bogate, że płaci lekarzom 
za prywatne sprzątaczki? Może zawód lekarza upo­
ważnia do brania renty na sprzątaczkę? Sądzę, że 
wszyscy renciści i emeryci chętnie by pobierali do­
datkowo po 1.000.000 zł na sprzątaczki. Piszę pra­
wdę, która boli niejednego głodującego rencistę. 
Moje nazwisko i adres podaję tylko do wiadomości 
redakcji, ponieważ mogłabym mieć dużo kłopotów 
ze strony tej pani.

“Czytelniczka”
(ew)

W A Ł Ę S O W A

(1) Zupka dla bezrobotnych: wypiera realsocjalisty- 
czny wymysł powszechnie dostępnych i tanich, bo 
dotowanych barów mlecznych— dla wybranych i za 
urzędowym poświadczeniem ubóstwa. (2) Zasiłek 
dla bezrobotnych. W III RP ten sposób zarobkowania 
przeżywa dynamiczny rozwój.

K U S T O S Z P R A W S T A R E G O

R E Ż IM U

Rzecznik pa w obywatelskich, jeśli —jak stwierdził 
kardynał Glemp — nie zajmuje się ochroną życia 
nienarodzonych i sprzeciwia się penalizacji zbrodni

“Solidarność", ta bez dodatkowych określeń, aktu­
alnie pod przywództwem Mariana Krzaklewskiego. 
Nazwa jest poniekąd historyczną: na pamiętnym po­
siedzeniu KK (tym samym, na którym owacją witano 
krótkotrwałego premiera Olszewskiego) po zaapliko­
waniu pierwszemu przewodniczącemu seansu psy- 
choanalitycznegozgotowanomugorącąłażnięizim- 
ny prysznic. Tak oto dziecko odcięło się od swego 
ojca, kwiat od korzeni. Nazwa się jednak utrzymała, 
równolegle bowiem lansowana “krzaków"ma niezbyt 
dobre konotacje.

Ś W I Ę T O K R A D Z T W O

Grzech, i to z gatunku najcięższych. Zdaniem Pana 
prezydenta popełnia go ten, kto porównuje strajki z 
sierpnia 1992 r. z tymi, które z  wywalonego z roboty 
elektryka uczyniły pierwszą osobę z państwie śred­
niej wielkości. Wtedy, stwierdził, “chodziło o to, by 
każdy człowiek miał szanse". Teraz —  dodał — 
“jesteśmy wolni, mamy prawa i możliwości". W tej 
sytuacji strajki są niesłuszne, antypaństwowe i de­
strukcyjne. W wolnym kraju nikt nikomu nie broni 
zostać bezrobotnym.

akw

TAMARA 
JANOW SKA-ROSZAK

Pracowała w “Gazecie Zielonogórskiej" jako foto- 
reporterka, prowadziła bujne życie towarzyskie, wy­
kazując wszechstronne zainteresowania wszelkimi 
dziedzinami sztuki i życia. Pamiętam jej urodziwą 
postać jak przez mgłę, gdyż bodajże zaraz po moim 
przyjeżdzie do Zielonej Góry, ona wyprowadziła się 
do Warszawy. Faktem jest, że nie pozostawiła po 
sobie jakichś szczególnych osiągnięć w zakresie 
fotografii, bardziej utkwiła w pamięci wielu osób jako 
kobieta temperamentna i właśnie bardzo towarzy­
ska.

Podobno w stolicy wydała jakąś powieść czy zbiór 
opowiadań, ale nie znam tej prozy, a jej nazwiska nie 
spotykałem później w prasie literackiej, wobec czego 
mogę domniemywać, że poprzestała na tym debiucie 
pisarskim. Ale może się mylę...

HENRYK JANTOS
Nie jestem pewien, czy chodzi tu o tego samego 

dziennikarza, który później stał się dość popularny 
w kraju, ale raczej jest to prawdopodobne. W każ­
dym bądź razie i to nazwisko figuruje w kronikach 
początków zielonogórskiej prasy. Jednak sądzę, że 
nie pracowałzbyt długo w miejscowej gazecie, gdyż 
gdzieś w okolicach końca lat 50. był już jednym z 
redaktorów poznańskiego “Tygodnika Zachodnie­
go”, obejmującego swym zasięgiem także Gorzów 
i okolice. Pamiętam, że właśnie wtedy na łamach 
tego pisma kilka wcale niezłych tekstów publicysty­
cznych o tematyce gorzowskiej opublikowali nie 
żyjący już Florian Nowicki i Kazimierz Suwała. 
Tygodnik, którego naczelnym redaktorem byłznany 
wówczas prozaik Bogusław Kogut, miałjednak krót­
ki żywot, chociaż był redagowany interesująco i 
podejmował wiele żywotnych problemów społecz­
nych wcale nie w ugrzecznionej konwencji. 

PóźniejHenrykJantoszapewneprzeprowadziłsię 
do Warszawy i został telewizyjnym dziennikarzem. 
Jeszcze do niedawna spotykałem na małym ekranie 
jego drobną, niepozorną postać w roli prowadzącego i 
komentującego jakieś audycje o tematyce społecznej. 
Jak pamiętam, nigdy właściwie nie uwikłał się w me­
andry działalności stricte propagandowo-politycznej, 
jeśli w ogóle da się ten zawód tak całkowicie wyizolo­
wać z tej sfery naszego życia?

Zenon ŁUKASZEWICZ

L u d z i e  c z w a r t e j  w ł a d z y
Po niedawnych publikacjach konterfektów lubuskich 

dziennikarzy otrzymałem dwa listy, których fragmenty 
przytaczam.

"Bardzo ciepło napisał pan i b. interesująco o Michale 
Horowiczu, z którym działałem w Towarzystwie 
Przyjaźni Polsko -  Greckiej. Gratuluję!"

Dr Mieczysław Wojecki, Lubsko

“Z  dużym zainteresowaniem czytam pana artykuły o 
osobach, które pracowały, bądź jeszcze pracują w 
redakcjach gazet lub w rozgłośni radiowej. (...) Felieton 
o p. Fłorkowskim, jego życiu i pracy twórczej, jest 
bardzo ciekawy, wręcz fascynujący, ł to jest faktycznie 
taka prawda, jest to wspaniała postać człowieka w 
kulturze i w rozgłośni Polskiego Radia w Zielonej Gó­
rze. Wszystkie bez wyjątku audycje p. Tomka Florko­
wskiego mnie się podobają, chociaż jedne są bardziej 
ciekawe, inne trochę mniej. Aie ogólnie rzecz biorąc, 
wszystkie audycje robi z  dużą perfekcją, jest wspania­
łym człowiekiem i przyjacielem, zawsze pragnie pomóc 
drugiemu. Jest inteligentny i życzliwy, lubiący mieć 
kontakty ze zwykłymi, prostymi ludźmi, do których i ja 
się zaliczam. (...)

Remigiusz Tracz, Zielona Góra

Jak rysować “trójkąciki”?
Jeżeli chcesz nauczyć się elementarza rysowania, 

nie warto iść na skróty. Bądź wytrwały — Szymon 
Kobyliński lojalnie ostrzega, że ćwiczenia, które pro­
ponuje nie są łatwe, a dopiero gdy opanujesz jedno, 
możeszzabrać się do następnego. Zacząć powinieneś 
od notowania wyglądu rzeczy. Najpierw od rysowania 
granicy pomiędzy przedmiotem a resztą świata, czyli 
po prostu — konturu. Mistrz podszeptywałby najchęt­
niej ćwiczenia z coraz trudniejszych obiektów, a więc 
nie trenuj bez końca konturu piłki. Chyba, że obok niej 
posadzisz na przykład pluszowego misia i ten łączny 
obiekt spróbujesz zanotować.

Rysując z modela możesz na bieżąco sprawdzać czy 
rysunek zgadza się z autentykiem. To bardzo ważne. Do 
kolejnej wprawki, w detalach wewnętrznych i proporcjach 
poszczególnych fragmentów wobec całości obiektu, przy­
datny będzie “przymiar” w postaci ołówka i własnego kciu­
ka. Później czas na lekcje z kompozycji, aby składniki 
twojego dzieła stanowiły trzymającą się kupy wspólnotę. 
Trzeba więc opanować umiejętność, o której poeta Johan W. 
Goethe powiedział: “Ograniczenie stwarza mistrza”. I otóż 
zapowiadana metodatrójkącików, którymi nękała młodego 
Szymona ciotka malarka tak skutecznie, że mówi on dziś: 
“są niezbędne”. Narysuj równoramienny trójkąt, wymyśl 
sobie np. krasnoludka, pękatego karzełka w spiczastej 
czapeczce, z brodą i wąsami i wrysuj go w ów trójkąt. 
Następnie ćwicz z polami zupełnie nieregularnymi. “Co do 
mnie-~ wspomina mistrz—bawiłem się w młodości takimi 
zadaniami w sposób przypominający loterie: najpierw na 
jedną gromadkę zsypałem tematy, a na drugą figury geo­
metryczne. I potem dobierałem na los szczęścia albo 
nieszczęścia".

Gdy już nabrałeś rutyny “trójkącikowej” pora na opanowa­
nie rutyny “rytmicznej”, zdolności porządkowania płaszczy­
zny. Narysuj prostokąt i obie przekątne. Wymyśl treść mają­
cego powstać obrazka i wpisz go w prostokąt według żela­
znego rygoru, będącego celem tej graficznej igraszki: każda 
forma musi tizymać się równoległości do któregoś z czterech 
kierunków. Zdaniem Kobylińskiego zabawa ta jest atrakcyj­
niejsza od poprzedniej, bowiem pokonywanie trudności daje 
satysfakcję podobną tej, która jest udziałem dojrzałych, wy­
trawnych artystów. Radzi przećwiczyć ją dziesiątkami, nawet 
setkami rysunków. “Przyda się, sprawdzone! ”

A teraz cienki, jednobarwny pled przerzuć przez poręcz 
krzesła i rysuj... “Rzadko kiedy tyle się nawściekalem sam 
na siebie i własną nieudolność czy gapiostwo, ile podczas 
studiówdraperii!"— wyznaje Kobyliński na pocieszenie, 
uważa jednak draperie za doskonałe manewry. Po nich 
światłocieniowe łamigłówki rozwiązuj na podstawie mar­
twej natury. I wreszcie przejdź do wystrzyganek z czarne­
go i białego kwadratu.

Jeżeli to, z konieczności lapidarne, przedstawienie porad 
Szymona Kobylińskiego wzbudziło twoje zainteresowanie, 
po szczegóły oraz kolejne wprawki i tematy problemowe” 
odsyłam do jego “Podszepnika rysownika". Zdaniem autora, 
ci, dla których poprzednie ćwiczenia, wstępne klasy, okazały 
się zbyt trudne do przebrnięcia, zyskali przynajmniej przeko­
nanie, że w zawodzie plastyka nie mają czego szukać. Że 
brak im tego podstawowego warunku, tego nie nazwanego, 
lecz słyszalnego podszeptu wewnętanego, który każe im 
pizesunąć wystizygankę trzy milimetry w prawo i dwa w dół, 
a który to podszept ludzie nazywają talentem. A gdy wreszcie 
odpowiesz sobie na pytania, po co TO rysujesz?, czemu TO 
ma służyć?, co trzeba wyeliminować a co podkreślić?, 
odpowiedź na ostatnie — jak?— zdaniem mistrza jest tylko 
jedna: po swojemu!

Elżbieta WALEŃSKA

Ten “trójkącik" rysował Szymon Kobyliński

i  b l i ż e j  i 
s ł o w a 1

' kłopotliwy dopełniacz
Są rzeczowniki, które odmieniamy jednym tchem, bez 

zająknięcia, poprawnie. Ale są i takie, których końcówka 
dopełniacza brzmi raz tak, raz inaczej, a my-użytkownicy 
języka polskiego — zaczynamy się gubić w odmianie. 
Jedni mówią “desenia”, inn i-“deseniu”, inni chwalą uroki 
“poranka", jeszcze inni -  “poranku". I właśnie na tym 
polega kłopot: dwie możliwości -  to o jedną za dużo. 
Przyzwyczajeni jesteśmy do tego, że w gramatyce powi­
nien istnieć wyraźny podział na “poprawne” i “niepopraw­
ne". Jeśli poprawną jest forma dopełniacza “deseniu”, 
“gejzeru”, “poranku” itp. to już dopełniacz z końcówką “-a” 
budzi nasze wątpliwości. Tymczasem podane przykłady 
pochodzą z grupy rzeczowników rodzaju męskiego, któ­
rych dopełniacz może mieć dwie— jednakowo poprawne
- końcówki: “-a” lub “-u”, bez różnicy znaczeniowej. W 
polszczyźnie istnieje wiele takich rzeczowników, przypo­
mnę tylko niektóre: fotel: fotela - fotelu, portfel: portfela — 
portfelu, samowar: samowara— samowaru, skalpel: skal­
pela — sklapelu, prysznic: prysznica -  prysznicu. Bez 
uszczerbku dla znaczenia wyrazu możemy używać w do­
pełniaczu albo końcówki “-a”, albo końcówki “-u”.

Są jednak rzeczowniki, których dopełniacz ma dwie 
możliwe końcówki ("-a" lub “-u”), jednak użycie każdej z 
nich niesie ze sobą różnicę znaczeniową lub stylistyczną. 
Na przykład rzeczownik “bal”, brzmiący w dopełniaczu: 
“bala”, oznacza inaczej “kloc drewna”; gdy powiemy “balu”
- nasz słuchacz od razu domyśli się, że myśleliśmy o 
“zabawie tanecznej”. Podobnie jest z “bukiem”: buk — 
buka (drzewa), buk -  buku (drewna); z “geniuszem”: ge­
niusz -  geniusza (osoby, ducha), geniusz -  geniuszu 
(talentu, umysłu); z "marszem”: marsz -  marsza (utworu 
muzycznego), marsz-marszu (chodu, maszerowania); ze 
“strachem”: strach -  stracha (na wróble), strach - strachu 
(uczucia przestraszenia); z “zamkiem: zamek-zamka (np. 
u drzwi), zamek-zamku (np. Zamku Książąt).

(sad)
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Pomóżcie mamie ptakowej!
bo nie może trafić  m iędzy chm uram i do sw ojego gniazda.

J

Kizyżóweczka magiczna
1 1 2 3

2

3

Poziomo i pionowo:
1. do zatykania butelki,
2. może być złota, a w tedy spełn ia 

trzy życzenia
3. w szkole je s t ich  w iele.

Logogryf

T a ń co w a ły  dw a M ich aty

1. rysunek postaci,
2. prawdziwek,
3. drzewo iglaste,
4. owoce i...
5. do gwizdania,
6. staropolska gospoda,
7. zawodnik trenujący pchnięcie kulą,
8. ćwiczenia gimnastyczno-taneczne.

Tańcowały dwa Michały, 
jeden duży, drugi mały, 
tak tańcują dookoła, 
aż im pot się leje z czoła.

Tańcowała ryba z rakiem, 
a pietruszka z pasternakiem; 
cebula się dziwowała, 
że pietruszka tańcowała.
Tańcowała śliwka z banią, 
grochowianka z miotłą za nią1 
A pogrzebacz się dziwuje, 
że i miotła też tańcuje.

Zofia Rogoszów na
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‘i& B ia ły  lub kolorowy, ^ N a  n ieb ie  s ię  złocą, 
na sto le leży. ' n ie b łąd zą  chm ury nocą. 
N a  nim -  nóż i w ide lec, “s i? Jak  s ię  nazyw a 
kubek, ta lerzyk. ta m ądra księga,

& J a k i  to ptak, c zy  w iec ie?
Chyba  najw iększy gdy “brzuch” nap isać 
na św iecie! c hCe ra z-dw a  
A le  n ie lata wcale, j nje Wjgi jak to zrob ić  ma: 
le cz biega. Doskona le! p rze z “żet", “o z  kreską”
I mówią, że  ze  strachu i “ce  ha”,
głowę chow a w p iachu. czy  w ręcz odw rotn ie?

Po co żyrafie potrzebny jest szal
M ałą  żyra fę  ro zb o la ło  gard ło . P rz ysz ed ł pan  do kto r 1 kaza ł m am ie 

żyra fie  zaw iązać có re cz ce  c ie p ły  sza l na szy i. O kazało  s ię  jed n ak , że 
m ała żyra fa  w ca le  n ie  m ia ła  sza lika .

W ięc  babcia żyrafa zaczęła prędko robie na drutach d łuuugi szal. B y ło  to  w  
poniedziałek. Przez ca ły  dzień babcia p iln ie pracow ała, ale w ieczorem  szal 
n ie był ieszcze gotow y. Pracow ała  w e w torek i w  środę -  szalik  w ciąż b y ł za 
krótki. P raca  ta  zajęła jej również czwartek, piątek i sobotę, jednak dopiero 
w niedzielę szal b y ł w ystarczająco  d ługi, aby nim  obw iązać szyję żyraf ki. A le 
do niedzieli żyrafka w yzdrow iała bez szala.

-  Przyda się  innym  razem - pow iedziała mama żyrafa, zw ijając z mozołem
d tu u u g isra l. m T c o m e t  

(“0  małpce. która nie chciała zmądrzeć”, Tallin, Perioodika 1986) 

.......................

K r e s o w a
Położony jest w dolinie otoczonej pagórkami Wyso­

czyzny Wołkowyskiej, 90 km na wschód od Białegosto­
ku oraz 30 km na południowy wschód od Grodna, nad 
rzeczką Wołkowyja, dopływem Rosi, która wpada do 
Niemna. Wg legendy, w zamierzchłych czasach istniała 
osada położona wśród nieprzebytych puszcz. Siedzieli 
tam dwaj rabusie: Wołko i Wisek, którzy niepokoili 
napadami puszczańskie osady. Schwytał ich jakiś Za- 
bejko i powywieszał. Następnie sprowadził ruskich 
osadników. Od przezwisk obu zbójów miał wziąć nazwę 
Wołkowysk. Być może nazwa miasta wiąże się z rodem 
Wołków— bojarów litewsko-ruskich, którzy zamieszki­
wali nad Niemnem w folwarkach i “okolicach”, czyli 
zaściankach szlacheckich. Mieli nazwisko dwuczłono­
we: np. Wołk-Łaniewscy. A może nazwa rodu pochodzi 
ód Wołkowyska?

W X w. miała istnieć świątynia pogańska. W 1038 r. 
najechali Wołkowysk wojowniczy Jaćwingowie, a w 
1224 r. Tatarzy. Najazdów tych było więcej, lecz nie 
trafiły do źródeł pisanych. Miasto leżało na obszarze 
Rusi Czarnej; było starym grodem jednego z księstw 
ruskich.

W XIII w. Wołkowysk ucierpiał od ciągłych wojen 
lltewsko-ruskich. Miasto przechodziło z rąk do rąk. Woj­
ny te przerywały najazdy tatarskie. Ostatecznie Woł­
kowysk znalazł się w nowo powstałej monarchii lite­
wskiej. Jej twórca Mendog rozbudował istniejący już 
zamek. Grodzisko zamkowe zwane "Zamczyskiem” lub 
“Szwedzką Górą”, znajduje się w południowej, pagór­

kowatej części miasta. Być może znajdują się tam 
szańce usypane w czasie potopu. Stąd nazwa "Szwe­
dzka Góra”. Do dziś zachowały się fragmenty ruin 
zamczyska.

W ołkow ysk
Wielki Książę Litewski— Witold, ufundował w 1409 r. 

okazały kościół św. Mikołaja, który bogato wyposażył. 
W tymże roku miasto najechał, złupił i spalił komtur 
krzyżacki Ulryk von Juńgingen.

W pierwszych dniach wojny francuskó-rosyjskiej 
1812 r. stało w Wołkowysku główne dowództwo wojsk 
rosyjskich. W kilka dni potem doszło do krwawej bitwy, 
w czasie której miasto doszczętnie spłonęło.

Wołkowysk leży w dorzeczu Niemna, który łączył się 
z Bałtykiem, Dnieprem i Morzem Czarnym przez Kanał 
Ogińskiego. W pobliskich Mostach nad Niemnem zbu­
dowano “rum”, czyli port rzeczny. Niemnem płynęły do 
Królewca wiciny i “baty” ze zbożem i innymi produktami 
rolnymi. W połowie ub. wieku zbudowano w Wołkowy­
sku duży węzeł kolejowy, w którym krzyżowały się dwie 
linie kolejowe: o kierunkach północno-południowym i 
wschodnio-zachodnim. Dzięki temu nastąpił rozwój 
miasta.

W 1891 r. miasto licżyło 8 tys. mieszkańców, w tym 
chrześcijanie stanowili połowę, a wśród nich 73 osoby

szlacheckiego rodu. Ponadto 1.200 żołnierzy rosyj- 
skich.

We wrześniu 1920 r. na przedpolach miasta wojska 
bolszewickie pobite pod Warszawą przed miesiącem, 
wzmocnione świeżymi siłami — usiłowały na linii Niem­
na i Rosi zatrzymać zwycięski pochód wojsk polskich. 
Dzielne pułki poznańskie pobiły wroga, tracąc parę 
tysięcy poległych.

W okresie międzywojennym ciągnęły się dookoła lasy 
Puszczy Swisłockiej, zachowanej do dziś, choć mocno 
przetrzebionej przez obu okupantów. Miasto liczyło 
wówczas ok. 20 tys. mieszkańców, z czego Polacy 
stanowili ok. 50% ogółu, Żydzi 35%, Białorusini 15%. 
Wołkowysk był siedzibą powiatu leżącego we wschod­
niej części woj. białostockiego.

Stał tu garnizon 3 pułku strzelców konnych z amaran­
towym otokiem na czapce, którego “zurawiejska”, czyli 
żartobliwa dwuwierszowa przyśpiewka brzmiała:

Siabi w szabli, mocni w pysku 
tu są strzelcy w Wołkowysku 

Pułk za ko ń czy ł chw alebny sz la k  bojowy
5 października w bitwie pod Kockiem.

W okresie okupacji działały tu polskie oddziały party­
zanckie AK. Choć ruch partyzancki nie był tak rozwinię­
ty, jak po drugiej stronie Niemna, działały tu sowieckie 
oddziały partyzanckie.

Dziś Wołkowysk liczy niewiele więcej ludności niż 
przed wojną, bo ok. 26 tys. Powstały tu małe zakłady 
przemysłowe: metalurgiczne, spożywcze oraz produ­
kujące materiały budowlane. Ludność polska jest tu 
nieliczna.

Z zabytków achitektury wymienić trzeba kościół baro­
kowy, dwuwieżowy z końca XVIII w., dwie cerkwie i 
dwór klasycystyczny z 1885 r. — dziś muzeum gen. 
Bagrationa, jednego z wodzów armii rosyjskiej w czasie 
wojen napoleońskich, który miał tu swoją kwaterę oraz 
domy mieszkalne mieszczan z połowy XIX w. i począt­
ków XX w. Włodzimierz KOWALSKI

Okręgowa Komisja Badania Zbrodni przeciwko Narodo­
wi Polskiemu w Lodzi — Instytut Pamięci Narodowej pro­
wadzi śledztwo w sprawie zbrodni popełnionych przez 
funkcjonariuszy stalinowskiego aparatu terroru na żołnie­
rzach Armii Krajowej w latach 1944-1949. Z dotychczaso­
wych ustaleń śledztwa wynika, iż radzieckie władze woj­
skowe i milicyjne, w sposób podstępny, przeprowadziły —

Poszukiwania
po wyzwoleniu Wilna w lipcu 1944 r, — rozbrojenie oddzia­
łów AK biorących udział wraz z Armią Czerwoną w walkach
o Wilno, w ramach akcji "Ostra Brama”. Rozbrojonych 
żołnierzy AK osadzono początkowo w obozie przejścio­
wym w Miednikach Królewskich, skąd następnie wywiezio­
no do obozów w głąb ZSRR, w szczególności zaś do obozu 
w Kałudze. W tym samym czasie aresztowano wielu innych 
żołnierzy AK z woj. wileńskiego i nowogródzkiego oraz 
mieszkańców tychże województw wspierających Armię 
Krajową, i po krótkim pobycie w więzieniach wileńskich 
również zesłano do obozów w głąb ZSRR. W trakcie roz­
brojenia i aresztowania żołnierzy AK, jak również podczas 
ich pobytu w więzieniach wileńskich oraz w obozach w 
Miednikach Królewskich i Kałudze, miały miejsce fakty 
zbrodni dokonanych przez funkcjonariuszy NKWD na za­
trzymanych.

Okręgowa Komisja Badania Zbrodni przeciwko Narodo­
wi Polskiemu w Łodzi prowadzi również śledztwa w spra­
wie zbrodni popełnionych przez funkcjonariuszy NKWD na 
żołnierzach Armii Krajowej i udzielających im pomocy mie­
szkańcach wsi Ławże, gm. Turgiele, pow. wileńsko-trocki, 
w nocy z 23/24.11.1945 r. oraz wsi Nowosady gm. Mickuny, 
pow. wileńsko-trocki 6. VI. 1945 r.

Wszyscy, którzy posiadają informacje w ww. spra­
wach proszeni są o kontakt osobisty, pisemny lub 
telefoniczny z Okręgową Komisją w Łodzi, ul.Piotrko- 
wska 149, tel. 36-7-79. (q)

C iekaw ostk i

Lwów. Gmach Uniwersytetu im. Jana Kazimierza.

Rada Najwyższa Republiki Litewskiej wybrała nowego 
premiera.

Został nim Aleksandras Abiszała. W jego rządzie zna­
lazło się trzech nowych ministrów i jeden wicepremier.

Rada Najwyższa RL podjęła uchwałę o rozpisaniu wybo­
rów do Wieleńskiej i Solecznickiej Rady Rejonowej na 22 
listopada br.

Na początku sierpnia br. przedsiębiorstwa rolne rejonu 
jonawskiego przeprowadziły jednodniowy strajk ostrze­
gawczy w związku z niskimi cenami skupu płodów rolnych.

Przed kilkoma miesiącami powołany został przez rząd 
litewski Zarząd Kontroli Prasy. Działa on przy Ministerstwie 
Sprawiedliwości. Na konferencji prasowej prezes tego za­
rządu powiedział, że “instytucja ta została powołana m.in. 
po to, by człowiek, na którego w prasie rzucono oszczer­
stwo, miał się gdzie zwrócić w poszukiwaniu sprawiedliwo­
ści”.

Litwa zakupiła 25 wagonów osobowych z Niemiec. Będą 
one kursowały na trasach międzynarodowych.

Prokuratura Generalna RL wystosowała pismo do Mini­
sterstwa Sprawiedliwości, aby nie rejestrowało ono statutu

Nowy 
podział administracyjny

W niepodległej Litwie wyłoniła się konieczność dokona­
nia nowego podziału administracyjnego państwa. W tej 
chwili trudno orzec, który z aspektów będzie decydujący: 
ekonomiczny, historyczny, czy polityczny.

Na początku opracowano w różnych ośrodkach, aż 27 
wersji podziału, z czego do dyskusji dopuszczono tylko 9. 
Teraz już wiadomo, że rząd i Rada Najwyższa otrzyma do 
rozpatrzenia dwie wersje. Obie przyjmują dwustopniowy 
system zarządzania, czyli powiaty i gminy z szerokimi 
uprawnieniami. Podział kompetencji dokonany zostanie 
ustawowo.

Najniższe ogniwo władzy znajdować się będzie w gminie 
lub w mieście, w zależności gdzie będzie więcej mieszkań­
ców. Jeżeli więc wiejskich mieszkańców będzie więcej niż 
połowa — stanie się gminą, jeżeli miejskich — miastem. 
Wersja druga różni się od pierwszej tym, że przewiduje ona 
samorządy również w powiatach.

Tak więc według pierwszej wersji byłyby powiaty: alytu- 
ski, kowieński, kłajpedzki, poniewieski, szawelski, mariam- 
polski, telszajski, tauraski, uteński i wileński, którym podle­
gałoby 80 jednostek niższego szczebla, tj. miast i gmin.

Gdyby przyjęta została wersja druga, powiatami stałyby 
się również: Birże, Kiejdany, Mażeikiai (Możejki), Rasei- 
niai (Rosienie), Warena (Orany) i Święciany. Powiat wileń­
ski będzie największym powiatem, obejmuje bowiem rów­
nież miasto Wilno. Samorządowi Wilna i czterem najwię­
kszym miastom Litwy przewiduje się przekazać uprawnie­
nia powiatów.

T ad eu sz  P A R D E J

l i t u f y
Związku Polaków na Litwie, ponieważ nie jest on zgodny z 
ustawodawstwem litewskim. Ministerstwo Sprawiedliwości 
nie dopatrzyło się niezgodności i statut został zarejestro­
wany. * * *

W pierwszym półroczu br. inflacja na Litwie wyniosła
1.535%. W litewskim handlu zagranicznym 93% w obrocie 
stanowią byłe republiki ZSRR. Handel z Żachodem zmniej­
szył się o 1,5 raza.

* * *

Według badań Departamentu Statystyki pod koniec 
1991 roku 40% rodzin miało mniejsze dochody w porów­
naniu w minimum socjalnym.* * *

W roku ubiegłym wyjechało z Litwy o 7.300 osób więcej, 
aniżeli przybyło, zaś w ciągu czterech miesięcy br. więcej 
wyjechało o 5 tysięcy osób.

Na Litwie jest zarejestrowanych 590 wydawnictw, 200 
czasopism, 440 gazet, 91 studia radiowe i tv oraz 5 agencji 
informacyjnych.

15 sierpnia br. w godzinach wieczornych przed Ambasa­
dą Polski w Wilnie napadnięty został przez trzech męż­
czyzn minister pełnomocny RP M. Maszkiewicz, któremu 
towarzyszyła małżonka i ksiądz z Polski. (par)

Władysław Zahorski. PODANIAI LEGENDY WI­
LEŃSKIE. “Graf” Gdańsk 1991,175 s. Reprint z 
1925 r.

Wszystkie 44 legendy to publikacja, na której wy-, 
chowało się całe pokolenie urodzone w okresie 
międzywojennym w mieście Gedymina. Każda le­
genda wiąże się z konkretnym historycznym frag­
mentem dziejów miasta nad Wilią.

Aleksander Kuthan. RZECZY UKRAIŃSKIE. 
Wydawnictwo “Verba”, Chotomów 1991,151 s. 
Wyd. I.

Książka w rodzaju eseju, ukazuje wielką zawiłość 
ukraińskich spraw. Uważna lektura nasuwa wnio­
sek, że należy przywrócić “Rzeczom ukraińskim" 
należną wagę polityczną. Jak dotąd w publicystyce 
wyrządzono tym “Rzeczom” wielką krzywdę. Jest to 
pierwsza porządna książka o Ukrainie.

Mikołaj Iwanow. PIERWSZY NARÓD UKRAI­
NY: Polacy w Związku Radzieckim 1921-1939. 
Wyd. PIW Warszawa 1991, 399 s., fotografie, 
portrety.

Mocną stroną cytowanej pracy jest polityka naro­
dowościowa bolszewików. Na tym tle pokazany jest 
bardzo tragiczny los Polaków na Ukrainie sowiec­
kiej. Graniczenie ZSSR z Polską dyktowało komu­
nistom ich nieludzką politykę wobec Polaków na 

» Ukrainie. W.K.
V  -

REDAGUJE 
Eugeniusz Kurzawa
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brudne
N iedawno całą prasę krajową obiegła wieść, 

źe gdzieś w Polsce odbywało się pranie tzw. 
brudnych pieniędzy, przywożonych z Hong­

kongu czy też innego państewka azjatyckiego. 
Reporter “Niepoważnej’’ jako pierwszy dotarł do 
osoby, która tym praniem się zajmowała. Oto re­
portaż.

Chsząszczewo. Cicha, spokojna wieś. Ludzie tu 
pogodni i gospodarni. W małej, ubogiej chatynce 
pod numerem 76 mieszka sobie starsza, 36-letnia, 
samotna kobieta, Tekla Brzęczyszczykiewicz. To 
właśnie ona jest bohaterką tej całej historii. Witam 
się, przedstawiam i jak tradycja nakazuje, całuję 
spracowaną rękę tej kobiety. Ale co tam ja. Oddaj­
my jej głos:

“Było tak, redaktorze. Gdy mój stary zszedł był, 
ostałam właściwie bez grosza. Dzieciaków nie 
mielim, ale trochu grosza trza przecie mieć, by

choć krowinie kupić co do żarcia. Ja  tam już 
stara, to i zjem byle co, no nie? I tak se żyłam. 
Raz przed domem cóś pisło, zawarczało, stanę­
ło. Samochód to był i trzy takie małe żółte ludzie 
wyszli z niego. Jezu, jakie małe i żółte! (chicho­
cze).

A jeden biały. Taki nasz. Walizek miał w ren- 
cach i pyta sie mie, czy prałam kiedyś piniondze. 
Zarobić można, dodał. To ja na to, jak gupia, że 
prałam, aleprzecie nigdy nie prałam piniondzow, 
jak Boga kocham! Gacie mojego świentej pa- 
mienci Antka prałam, koszule i tam takie inne, no 
nie, ale piniondzow nie prałam.

Ten biały pogadał z żółtymi. Pokiwali głowami
i poszli. A biały, znaczy sie nasz, gada do mnie, 
że za tydzień przyjedzie po te piniondze. Jak 
bedo czyste, zarobię co nieco. Odjechali, otwo­
rzyła ja walizek i aż mie zemgliło. Kupa pinion­

dzow, a wszystkie brudne jak jasna cholera. A 
upaprane, a zaświnione jakieś. Panie! Takich 
brudnych piniondzow to ja w życiu nie widziała. 
Co mi było robić. Do balii wrzuciła piniondze, 
szarego mydła nakroiła i prała. Rencami, bo pra­
lki w chałupie nie ma. Jak wyprałam, to i rozwie­
siłam te papiery na sznurze. Wyschli, złożyłam 
w kupkie i nazad do walizka. Zamkłam go i cze­
kami se spokojnie. Trzy dni później przed chału­
po znowu cóś pisło, zawarczało i stanęło. Trzy 
żółte, małe (Jezu, jakie małe) i ten biały wyszli z 
auta, w chałupie spojrzeli na piniondze, pokiwali 
coś głowami i poszli. Biały jeszcze mie zapłacił. 
Dobrze zapłacił, redaktorze. Potem, żem ich już 
nigdy nie widziała. I tyle.

Gdy wychodzę ze skromnej chatynki Tekli Brzę­
czyszczykiewicz, na dworze zapada już zmrok. Noc 
będzie upalna...

Rok szkolny rozpoczęły Do bardzo przykrego ekscesu doszło w Brzęchocicach (woj. krakowskie). Oto 
grupa uczniów, niezadowolonych z faktu, że skończyły się wakacje, ogłosiła akcję protestacyjną. Najgorsze 
jest to, iż niesforna ta młodzież podszyła się pod aktyw związkowy ZNP. Kurator zajął zdecydowane 
stanowisko, relegując "dowcipnisiów"ze szkoły. Brawo!

Fot. Archiwum

0  wszelakich 
miłostkach
1 graniu w karty

W towarzystwie płci pięknej, chociażbyś i szcze­
rze, którą kochał, nie wpatruj się ustawicznie w jej 
lice i kibić, bo i sam na śmiech się narazisz i niewin­
ną pannę żenować będziesz. Zmyśloną miłością i 
drugich nie bałamuć i sam nie daj się bałamucić. W 
obu razach marnując czas takim sposobem nie 
zasłużysz u ludzi porządnych na dobrą opinię. Nie 
marnuj funduszu na miłostki przebiegłych i szacun­
ku niegodnych niewiast: one jak gąbka w siebie 
wyssą i zdrowie i cały twój majątek. W mężatkach 
się nie kochaj, bo gdy trafisz na poczciwą, tedy 
pogardzi tobą, zacna bowiem mężatka dba o sza­

Z  k ra ju  i z e  ś w ia t a
Wakacje za nami, pora więc podsumować nasz 

pierwszy letni konkurs. Prosiliśmy o wycięcie z 
czerwcowego wydania “Niepoważnej” zamiesz­
czonej tam kartki pocztowej i wysłanie jej nam z 
wakacyjnych podróży. Nagrodę obiecaliśmy na­
dawcy kartki przesłanej z miejsca najbardziej od­
dalonego od Zielonej Góry.

Gdzie bawili w tym roku nasi czytelnicy? Między 
innymi w Polańczyku, w “zadymionym Zagłębiu”, w 
Trójmieście, w Warce, w Sterdyniu (woj. siedlec­
kie), w Nowym Sączu, Przemyślu, Biskupcu, Ustce, 
Karpaczu, nad jeziorem Charzykowy, w Augusto­
wie, a także Czecho-Słowacji, Niemczech i Austrii. 
Wszystkim, którzy zadali sobie trud wycięcia kartek, 
zapakowania ich do walizek, szukania kleju na poczcie 
w miejscowości wczasowej, a wreszcie naklejenia i 
wysiania widokówek— serdecznie dziękujemy.

Laureatami zostali jednak państwo W.D. Pasie­
czni z Bytomia Odrzańskiego, którzy przysłali 
nam widoczek z Turcji, oczywiście z naklejoną na 
odwrocie naszą kartką. Gratulujemy. Nagrodę 
prześlemy pocztą.

cunek męskiej młodzieży, a zgoła nie dba o jej 
miłość.

W grze nie pokazuj zbytecznej ciekawości do 
wygranej; jeżeli ci się szczęści, tedy nie wylewaj się 
na wielką radość i nie chełp się z umiejętności w 
graniu, jeżeli ci zaś los nie sprzyja, tedy znoś jego 
razy spokojnie, nie drzyj kart ze złości, nienarzekaj, 
ajeszczebardziejstrzeżsięblużnierstwaprzeciwko 
niebu. Grając, w cudze karty nie zaglądaj. O pienią­
dze wygrane upominaj się niezbyt natarczywie, 
przegrane zaś płać natychmiast.

Gra w karty, mianowicie hazardowna, pozbawia 
graczów, inaczej szulerów, funduszu, zdrowia i do­
brej u ludzi opinii. Szuler i siebie gubi i pogrąża w 
nędzy swoja żonę i swoje dzieci. Szulerstwo kończy 
się torbą, hańbą i bardzo często samobójstwem...

(Według “Dawnej naszych przodków obyczajno­
ści” napisananej i wydanej przez Ignacego Piotra 
Legatowicza w Wilnie w 1859 roku.)

N i e  p o l e c i m y  w  k o s m o s ?
PJJJardzo zaniepokoiła nas informacja, którą otrzymaliśmy niedawno z Warszawy. Otóż 
W  sekretarz naukowy Komitetu Badań Kosmicznych i Satelitarnych Polskie} Akademii 
fc #  Nauk, prof. Jan Zieliński stwierdził, źe istnieje poważne zagrożenie dla naszego, polskie- 
go programu kosmicznego. Zagrożone jest m.in. Centrum Badań Kosmicznych PAN.

Jeśli tak fest naprawdę, to mniejszym oświadczamy, że "Niepoważna” i jej ideowe kierow­
nictwo nigdy na to me pozwoli. Z całą stanowczością informujemy, że bronić będziemy 
dorobku polskiej kosmonauty W. Nie widzimy teraz w kraju ważniejszej sprawy, niż lej rozwój. 
Nie po to Mirosław Hermaszewski ra2em ze swoim radzieckim towarzyszem przecierał kosmi­
czne szlaki, by teraz, ot tak z dnia na dzień wszystko, za przeproszeniem, zaprzepaszczać. 
“Niepoważna” ma zamiar utworzyć specjalny fundusz, na którym gromadzić będzie pieniądze 
przeznaczone na ten cel. Liczymy, że robotnicy, chłopi, bezrobotni i nauczyciele coś tam 
dorzucą. Złotowki prosimy wpłacać na konto “Polak w kosmosie”.

Chuligaństwo w Szczebrzeszycach (woj. kieleckie) przybiera zastraszające rozmiary. Nie widząc możli­
wości przeciwdziałania władze wpadły na chytry pomysł ustawiając w różnych punktach miasta skrzynie 
z dynamitem. Ma się rozumieć dynamitu tam nie ma, ale już sam napis odstrasza różnej maści niebieskich 
ptaszków. Zamiast wałęsać się teraz po ulicach siedzą w domu i oglądają “Wiadomości" oraz spektakle 
Teatru Telewizji.

Fot. Waldemar Szmidt

P r o s t y t u t k i
a sprawa polska

Ewo było Tempo 
Murzynka? Stonogi

I t y  m o ż e s z  b y ć  
p r z e s t ę p c ą

NAWET OSŁY ZGŁUPIAŁY
B e e t  h o  w e n ,  d o  n o g i !  

P i e r s i  z n ó w  
■ u t * *  m o d n e

BYŁEM GŁUPI

Lato, tato, Renato
W  drugim wakacyjnym konkursie “Niepoważnej” prosiliśmy o nadsyłanie rymów do słowa “lato”. 

Otrzymaliśmy pół kilograma rymów, dziękujemy. Jury pod przewodnictwem wybitnego 
polskiego językoznawcy (nazwisko i adres znane redakcji) niestety część słówek odrzuciło. 

Po prostu poeci piszący o lecie nie mieliby w ogóle pożytku z tychże.
Zdecydowanie najwięcej rymów nadesłała Magdalena Słodyczka z Lubina. Ona też niebawem 

otrzyma od nas nagrodę. Gratulujemy!
A oto kilka rymów nadesłanych przez laureatkę: NATO, niedźwiedziowato, jędzowato, uszato, 

głupkowato, durnowato, pyskato, kwaskowato, brzuchato, łap to, Fortunato, inkubator, kompilator 
informator, animator, likwidator, matoł, Balaton, Beato, Agato i tak dalej i tąk dalej.

M M I
Po kilku tygodniach nieobecności powraca na 

nasze łamy rubryka “Dowcip za milion”. Będziemy 
ją drukować co tydzień w “Magazynie” na ostatniej 
stronie. Główna nagroda będzie przyznawana raz, 
na końcu miesiąca. Listy z dopiskiem na kopercie 
“Dowcipzamilion” prosimy przesyłać po adresem: 
Zielona Góra, al. Niepodległości 22.
♦  U lekarza:
—  Mierzyła pani ciśnienie?
—  Nie, barometr nie mieści się pod pachą.

Dariusz Sternik, Bytom Odrzański
♦  —  Tato, wiesz chciałbym mieć tyle pieniędzy, żeby 
kupić samolot.

—  A po co ci samolot?
— Nie, samolot mi na razie niepotrzebny, tylko ta 

forsa.

♦  Mąż do żony:
— Słyszałaś, że wynaleziono kosmetyk, który nieza­

wodnie upiększa kobiety?
— Nie tylko słyszałam, ale go używam.

—  No tak. Od razu wiedziałem, że to oszustwo.
Danuta Kiryluk, Stare Polichno

♦  Przychodzi do lekaiza żaba ze skarpetką na głowie.
—  Co się pani stało —  pyta lekarz
— Nie wygłupiaj się, to napad.

Małgorzata Kowalik, Recz
♦  Wariat pyta dnjgiego wariata pokazując zaciśniętą dłoń:
—  Co ja tu mam?
— Słonia.
—  Nie zgadłeś!
— Fortepian?
—  Nie bawię się. Podglądasz.

Mirosław Górny, Poznań
♦  Wieczorem za wioską spotyka się dwóch kolegów. 
Jeden z nich niesie zapaloną latarkę.

— Gdzie idziesz?
—  Do narzeczonej.
— Po co ci latarka. Ja do swojej chodziłem bez latarki.
—  Od razu tak pomyślałem, gdy ją zobaczyłem.

Maria Małańczuk, Mirocin Dolny


